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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano • 

. 

Wręczenie odznak kardynalskich przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
J. Em. · Ks. Kardynałowi Lauri'emu. 

Ceremoniał u ocz·ystośc· na Zamku. 
feL wl. „KurJera Łódzkiego". · 

Warszawa. 25 sfycznfa. 
W godzJnach przed:potudniowych od

lbylo &ię na Zamlc·u uroczyste wręczenłe 
. odznak kardynalskich przez p. Prezy<len

fa R.z.plHej nuncjuszow.i apost()llskiemu w 
Wa.rszawie monsgr. Lauriernu. 

Ceremonjał 'llWczystości ł>yt nast~pu
jący: O godzinie 9 i pól rano przyibyt na 
Zamek monsgr. Carilo Chiarli, specjalny 
wystanufilc Oica św., który przywiózł z 
Rzymu insygni<I! kardynals:lde. Monsgr. 
Chiarli udait się do :kaplicy Zamkowej, 
gdzie złożył po·d welonem z czerwonej 
materji bre'Ve Ojca św., adres01wane do 
J. E. ks. !kardy!Ilala Lauriego, araz sZika
tufkę z insygnl.amf, nadanemi nowemu 
ksf ęciu kościoła. Po akde tym monsg-r. 
ChiarU powrócU do nuncjatury a,postol
skiej, mieszczącej się przy Al. Szucha. 

PRZEU GMACHBM NUNCJATURY. 
O godziini1e 10 i pół pod gmachem nun

cjatury stana,it w ordynku szwadron szwo 
fożeirów. Po chwHi nadjechał powozem 
szef .PrO'fokótu dyploma1yicznego p. Przeź 
dzieoki ·w towarzystw1e adjutan.ta Prezy
denta Rz.pHte:j, rotmistrza JUTgleJewicza, 
którzy zaprosiH J. E. ks. kardynata Lau
'Iiie,g-o do przylbycia na Zamek 

W chwaal, gdy J. E. ukazał się przed 
gmachem nuncjatll'ry· o!fker dowodzący 
szwadrO'Tlem honorowym ztożY't raporf, 
poczem 4--ch frę!ba-czy na bta!yich konia:oh 
odeg;rruto fanfarę. 

W DQODre N'A ZAMEK. 
Orszak wyrnszyt w sifrooę Al. Ujaz

dowsffdch. Na ;przedzie jechali na s·twych 
koniach trębacze, za nimf powóz, w któ
rylltl jecha11 sekretarz J. E., sehetarz ab
legaita aposłOilskiego i ad•jutant Pr-ezyden
ta rotnnistrz Jmgie~ewicz. Za 'tym powo 
ze.m pod~a.r dr-ugi, w którym s.fedzieH 
ks . .aible:gat i kapHan gwa.rdji Jego ~\vięto 
ibliwoiśd Ojca św. hr. Petrucci w swoim 
malow.niczym mundurze. Za obu pow<>
zami posuwał się ,pół szwadron szwole
żerów, za nim powóz Prezydenta Rzpl.ftej 
w iktórym zaisi•a<ll przybrany w fjolefy, 
'J. Em. ks. kardynał Lami wraz z szefem 
protokó!u .p. Przeździeckim. 

Orszalk: zamyikalo drugie póf szwa
dronu. · 

Wzdłuż ulic, któreimi ,po.suwat się or
szak zlbierały się większe i mniejsze gro
madki publiiczności z zadekawieniem przy 
1Patrujące s'ię temu nfezwykłemu i lbairw
nemu pochodowf. 

PO WIT ANIE NA ZAMKU. 
Na dziedzińcu Zam.kowyim w chwrti, 

gdy przez bramę Zegaroswą wjechał po._ 
wóz, wiozący nowego kardvnala bataljon 
tPiecho-ty przy dźwiękach fanfary, którą 
zagrała orkiestra wojskowa, sprezentowal 
!broń. U stóp sd1oi:lów J. E. karoynat Lau 
ri powitany zostat przez dw6cii adiutain
~ów Prezyde11ta, którzy wprowadzili go 
na salę Mirowska. Na sali te.i sto•jący w 
ordynku oddz.iat kompan1il zamkowe.i od- · 
dat honory wo.isko,:1.:e. W salonie oficer
skim JXJ'Wf taf J. E. ks. kardynała komen
dant miasta płk. Rożen, otocwny orsza
kiem oficerów. Dalej w sa.Ji Canailetta po 
.łovitało przyibY'ł·ego Dostojnika Kośdola 

dwóah 1urzędnMc6w protcikólu dy,plomafy
cznego, zaś w sailł Audiencjonalnej szelf 
kancefarji cywHnej PrezydenJa p. Dzięcio
łowski i adjutant generalny pułk Zahor
ski. J. E. kardynaf Lauri p.rzeszedl' do ga
binetu Konferencyjnego, gdzf.e zatrzymał 
się przez czas trwania audiencji ks. able
gata, która odlbyła się w sali oficerskiej. 

Księdza ahle<gata Aposto·lski·ego mons. 
ChiarH przyj.ąt p. Prezydenit Rzplitej, ma 
jąc po iP'fawej ręce ministra spraw zagra 
nkznych p. Zaleskie;go, Po lewej z.alŚ szefa 
kancelarii cywifoej :p. Dz.ięcioil'owskiego. 
Księdza aible,g-ata wprowa:dzM szef proto
kółu p. Przeźd'ziecki. 

W SALI RYOORSKIB.J. 
Ks. ablegat Ohiarli wyglosff krótlką mo 

wę w języku tadńs<kim, dając wyraz r.a
dood, że danem mu Jest zloży-ć dokument 
papf eski właśtti•e w '1ęce Prezydenta Rze
czy:pospoliłej Polskiej, ceremcm1a bowiem 
która <lzisfa.j zo,stanf e dopetniona, odpo
v.iada w szcze11;6lni.ejszy siposólb godności 
i śwlełności Rzeczy1pa.spolitej. !Prremó
wienie swe z~kończylf życzendami dfa Pre 
zy.denta i RzeczypospoHtej PoUskiej ,wsze! 
kiego szczęści:a i radości". 

Następnie ks. ablegat wręczyt p. Pre
zydentowi swoje listy uwierzytelniające 
od Ojca świętego. 

W odpowiedzf p. Prezydent Rzeczy
pospoliifej wy;głos.ft krótlkie PTZetnówienie 
w języku oolskim, podr!osząic za·sf•ugi 
monsgr. Chiarilie1go, desygnowanego 
przez Ojca św. w cihairakterze alblegata, 
o.raz ipodnoszą·c le życzliwe uczucia, jakie 
ks. ablegat żywii względem Podskf, jak i 
nowego. Księcia Ko·ścio•la. P. Prezydent 
zakończyt swe przemówf en ie wyrażeniem 
Ofcu świętemu, za· P<Jśrednictwem księdza 
Ablegata, zapewnienia synowskiego przy 
wiązania d gtęboko odczutej wdzięcmo
ści. 

W KAPLICY ZAMKOWEJ. 
P. Prezydent RzJJ'lifoj :przedstawi1ł na

s·tępnńe ks. Alblega'towf swe otoczenie, po 
czem przeszedl do gabinefu Maimmrowe
go. Ks. Ablegat udar się w l·owa:rzyslwie 
szcla ,protoikółu p. P1rzeździeckieigo do J. 
Em. ks. ika~dynaJa Lami, znajdującego się 
w galbfnecie 1mnferencydnym. Z kolei 
.wszyscy uczeslnky uroczystoścł udali sfę 
do .kapliicy Zamkowej. Na.przedw ortarz.a 
zasiadł J. 'E. ks. kardynat Kakowski, ma1jąc 
po iprawej ręce J. 'E. ks. prymasa Hlonda 
po [ewej zaiś J. E. ks. metropoli1ę Roppa. 
Na prawo na spec·jalnle przyg-otowanyich 
foteilac'h zasiedli mairsz.ałeik Połski Pitsud
s.'kf oraz marsz. se}mu Rataj. W pferw
szym irzędzie !krzeseł zajęli miejsca czl0'11 
kowie gabinefu z ·wiicepremjerem Bar·filem 
na czele. Za nimi generaHcja oraz przed
stawiciele wyższych wtadz. Naprzeciw 
oo lewej stronie kaplicy zasiadł k{)lfpus 
dyplomatycz.ny z ambasadorem Rzeczy
pospo.Utei f.rancusklei p. La.roche na czede. 
Wszyscy przybraoi w galowe mundury. 

Po jakimś czasie z sali Tronowe.i wy
szedł orszak po.przedzany przez lokaj-ów 
w czerwonej lilberji. Orszak otwiera J. E. 
kąrdynaf Laurf, ma.Jąc po boikach ks. Able 
l!ata L szefa protokó-fiu p. Przeź.dzieClkiego. 
Za nimi pastę.powali kapitan gwardjj pa
pi;eskiej hr. Petrucci, sekretarze i a<l;iutan
ci p. Prezydenta. Kapelan p. P.re~ 

prz~p.rowadzfl kairdynaita 'La'l.ll'iego do ot
tarza. 

Po ch\vill wszedł do kaplicy, poprze
dzany przez dyrektora pro.tokótu, szefa 
kaacefarji cywilnej i adiutanta generaJne
go p. Prezydent Rz,plbte.j. 

W tej chwiłi rozpoczął mszę św. bi
skup polowy Gaill. 

NAŁOŻENIE BIRETU NA GŁOWĘ 
NOWEGO KARDYNAŁA. 

lf>o mszy św. ks. a:bJegat wyjął z fu
te.ra~u viret karr<lynalski, nadesfany przez 
Ojca św., zlożyl ·go na: ·ziloitei tacy i od
daif seik:refarzowf. Se!krefa.rz poidszedf do 
p. Prezyici'enta, który wziąwszy z tacy 
bfret, wto:żyf go na ~owę J. E. ks. kar
dyna•ła La1J.miego. Jednocześnie szef pro
fokółu dypłomatycznego p. Przeździecki 
nrurzudI t1'a ramiona nomina.fa purpuro~ 
wy pfaiszcz kardynalski. Ks. kardynał 
zd:iiąt nastę,pnie biret z głowy i złożył u
kłon Prezydentowi, poczem staną~ przed 
ołtarzem, ks. bi1skup polowy -zaś zafnfto-

nowat „Te Deum''. J. E. kardynał Lauri 
udzie!H zebranym pasterskiego błogosła
wieństwa. 

Po sikończen1u ce.remo:nja1łu nuncjusz 
Lami udal się do sal sąsiednioh, aby zimie 
n:s swe szafy, poczem wszyscy przeszlf 
do sa:li Asamblowei. 

Tutaj nuncjusz pa:pieski odczytał swo
je orędzie po łacinie, na które od;Powie-
dział p. P.rezyident Rzplitej. . 

Nast~nie p. Prezydent sktadaił grai'ttt-
lacje nowe.mu czitorukowi Gremjium Kardy 
nałskiego, po•czem p. Marsza.tek Pffsudskf 
składając życzenia kardynałowi· prowa
dzH z nim dtiuiższ.ą mz.mowę. 

Po ~fożeni1u życzeń przez ciaifo dyplo
matyczne, ducho1wi-eństwo i przedstawi
cieli spoteczeństw.a p. Prezydenit, n111ncjiusz 
papfeskf, przedstawldele .rządu przeszli 
do pryw.aooycli a,partamen~ów p. Prezy
denta, g-dzie od'byto się o godz. I-ej w 
szczuplejszem gronie śniadanie. Cała u
roczysfość mia.fa niezwykle podniosfy, a 
z.arnz-em 1 elfelkto·wny charakteir. 

Niemcy na fa lach nacjonallzmu. 
Kanclerz Marx przBdstawia wytycznB nowego rzqdu. 

niezdecydowane stanowisko demokratów. 
Polska Agencja ·Telegraficzna. 

Berlin, 25 styicmia. 
Dzisiajw ieczorem. kainclerz dr. Marx 

przedstawił frakcjom pr:zyszłej koaticii 
wytyczne, oipraicowanego przez siebie pro 
suamu rządowego. Pr~am ten w definl 
tywnem ujęciu zaJu>munik01Wany zostanie 
frakcit dem<tkratycznei w środę przed Po 
łudniem. 

W kotach parlamentarnych powątpie
wadą. czy frakcja demokraityczna zdecy
du.ie sie wziąć ozynny udział w nowym 
rządzie. 

Konwelllt seniorów Reichstagu zbierze 
się iut.ro w p0łudnie celem oznaczenia 

Pr ze c ·i w 

terminu plenarnego posiedzenia Relchsta 
u;u, na którem nowy :r.ząd ma IZllożYć o
śwladcze.nie programowe. 

ZABIEGI STRESBMANNA. 

Berlin. 25 sfycznffia. 
Dz.isiaj po pofudn1u minisfor Stirese

mann konferoiwa1t z de1ega.tam.f kakcJi ni·e 
miecJco-narodowej. Tematem obrad, które 
p.rzeciągnęty się do późnego wieczora, 
bvta sprawa uzgodnienia stanowiska fr.ak 
c.ti wOibec zaw.ar.tych w programie d-:ra 
Mairxa wytycznych, dotycząic-yc:h poH~ 
zagranicznej nowego ,rządu. 

re I i g j i. 
lnterpalacja P. P. S. 

TeJerram własny "KurJera l.ódi:kleio". 
Warszawa, 25 sfycz:nfa. 

iKfob parlamentarny P.P.S. zglosil 
wczoraj interpelację do prezesa Rady Mi
nistrów w SP'raiw1ie okólnika wyqaneigo 
.niedawno przez mi'n'is'tra Bartla, dofyczą
cego nauczania rel1gJi i wykonywania 
przez młodzież ,praktyk reilf.gijnych. Wcze 

śnfej już okólnik 'fen zaalal{owaila PPS. w 
„Robotniku", dowodząc, że jest on sprze
czny z konslyfocją i konkordatem. PPS. 
domaga się zniesienia tego okólnika. 

Rzecz godna zapamiętani.a, że pierw
szcim pismem, które okóln.fk :ten za.a:tako
wailo, byta rządowa „Epoka". 

--:o:·--

Jeszcze krok naprzód w ro~budowie /loty handlowej. 
Przemysłowcy G. Śląska nabywają 4 nowe . okręty. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa. 25 styicznfa. 

Wielki górnośląski koncern węg.Iowy 
„Kobur", postanowńt w r-0\ktu bieżącym 
stworzyć samodzielne to·warzystwo mor
stkie z kapitałem zaktad01wym, wynoszą
cym 7 miljooów złotych. 

Na ·zasadzie umowy zawarlej z depar 
lamentem morskim w minrsterstwJe prze
IIJY.S!lu .i baindłu, nowe towairzys1wo oitrZY. 

ma w Gdyni dogodny teren, na kMrym 
wyibuduje urządzenia fa<\ nkowe ruajn-0w 
sze.i konstrukcji. 

Towarzysłwo to w ciągu 11ajhLiższycli 
lygodni nabędzie zagra.ni·cą 4 okręty mor 
skie, które będą użyte do .przewozu na 
Baltyku i na morzu Pótno·cnem. 

W ten sposób nasza flota handlowa po 
wiiększy, sJ;ę o nowe lldłkanaście tysięcy 
~ . . 
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~1rawa iaarnntowania po~łów one~ f nru ie im . 
budżet nasz opierał się o pomyślne kon
junktury od nas niezależne, a obecnie zaś 
wzrasta zastój, wzrasta bezrobocie i dro 
żyzna oraz wysuwa się problem płac. 

Izba aprobowała stanowisko Rządu i Marszałka Rataja. W;\ TPLIWOśCI POS. GŁĄBIŃSKIEGO 
Następny mówca pos. Gląbiński (ZLN) 

wyraził wątpliwość co do równowagi bud 
żetu, gdyż opiera się ona na stanie docho 
dów z 1926 r., który byl wyjątkiem. Stan 
gospodarczy nie polepszył się o tyle, by 
liczyć na większy napływ podatków. Za
ległości są znaczne i odsetki za zwlokę 
rosną, co nie świadczy o dobrym stanie 
gospodarki, a liczne egzekucje są dowo
dem trudności, nie zaś zlej woli. 

Rozpoczęcie wielkiej deb ty budżetowej. 
T .... wł. "K•tiont Łódzki.go•. 

Warszawa, 25 stycznia: 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu marszałek Rataj oświadczył, że de 
krety, które wpłynęły do Sejmu odczyta 
ne będą jutro, następnie marszałek odczy 

. tał odpowiedzi ministra sprawiedliwości 
na pisma marszałka w sprawie aresztowa 
ula posłów. 

Po wpłynięciu wniosku o zezwolenie 
Sejmu na dalsze postępowanie, marszałek 
zwrócił się do komisji regulaminowej o za 
łatwienie sprawy, lecz wobec protestu jed 
nego z członków posiedzenie komisji nie 
odbyło się i w związku z tern odpaść mu
siał ostatni punkt dzisiejszego porządku 
dziennego, tj. sprawozdania w sprawie 
wydania aresztowanych postów. 

W sprawie porządku dziennego zabrał 
gtos poseł Sobolewski (Białoruska Hroma 
da), który protestował przeciwko areszto 
waniu postów, przeciwko atakom na 
mniejszości narodowe i przeciwko pogro 
mowi Hromady Białoruskiej, wreszcie po 
stawił wniosek, aby Sejm zarządził na
tychmiastowe zwolnienie zaaresztowa
nych posłów przez rząd. W trakcie prze 
mówienia posła Sobolewskiego marszałek 
parokrotnie przywoływał go do porządku 

Poseł Sochacki (Frakcja komunistycz
na) postawił wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządowi marszałka Piłsudskie- · 
go. Marsżatek oświadczył, iż wniosku te
go nie może oddać pod glosowanie, gdyż 
Sejm może odmówić wydania post ów, ale 
do czasu rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
Sejm tylko marszałek ma prawo zażądać 
uwolnienia, opierając się jednak na infor
macjach, otrzymanych od ministra spra
wiedliwości marszałek doszedł do prze
konania, że nie może brać odpowiedzialno 
ścł za zwolnienie aresztowanych. Decyzji 
swej marszałek nie motywuje, albowiem 
jest to dyskrecjonalne prawo marszałka, 
a jeżeli Sejm miałby wątpliwości, czy pra 
wo to jest w dobrych rękach, to ma moi 
ność powołania na to stanowisko innej o
soby. Wniosek posła Sochackiego może 
być rozpatrywany na jednem z najbliż
szych posiedzeń. 

Następnie zabrał głos wicepremjer Bar 
tel, .który oświadczył, co następuje: . 

OŚWIADCZENIE WICE-PREMJERA 
BARTLA. 

Sprawa wydania sądom pięciu posłów 
których występna działalność została u
dowodniona przez fakty ł dokumenty i 
stwierdzona przez rząd, stanowi dla Pa
nów smutną konieczność państwową. -
Sprawa pozbawienia wolności tych pięciu 
posłów stanowi smutną konieczność dla 
p. Ministra Sprawiedliwości. Co do meri
tum sprawy, to pragnę podkreślić z tej 
wysokiej trybuny, że skonstatowanie ak 
cji wrogiej względem Państwa musiało 
pociągnąć za sobą szybką i zdecydowaną 
reakcję ze strony rządu. 

Pragnę. podkreślić dalej, że z tą samą 
stanowczością rząd uniemożliwi na przy 
złość każdą akcję analogiczną.Tylko dzię 

ki bezwzględnośCi postępowania możemy 
dziś uważać tę część dzialalności antipań 
stwowej za udaremnioną. Nie wchodząc 
w szczegóły, nie chciał.bym jednocześnie 
stać się siewcą jakiejkolwiek paniki. 

AWANTURA POS. WOJEWÓDZKIEGO 

W tern miejscu poseł Wojewódzki wy 
ktzyknął: „dowody", za co marszałek 
przy\-votał posła Wojewódzkiego do po
rządku z zapisaniem go do protokółu. Po 
nicważ poseł Wojewódzki w dalszym cią 
gu rzucał różne okrzyki marszałek wy
kluczył posta z dzisiejszego posiedzenia i 
wezwał go, aby wyszedł z sali. Wobec 
dalszych wykrzykników marszałek wy
kluczył posła Wojewódzkiego na dwa po 
siedzenia i wez at go ponownie do opu
szczenia sali. Gdy to pozostało bez skut
ku. marszałek wykluczył go na trzy po
siedzenia, wzywając posła do wyjścia z 
sali oraz dodał, że w razie niezastosowa
nia się do tego zaproponuje Sejmowi wy 
kluczenie posła Wojewódzkiego na mie
siąc. Ponieważ poseł Wojewódzki ciągle 

' krzyczał, marszałek zaproponował Sej-

mowi wykluczenie go na miesiąc, co Sejm 
większością głosów uchwalil. 

WICE-PREMJER PRZEMAWIA DALEJ. 
Propaganda, wroga dla Państwa Pol

skiego zdołała opanować w groźnym sto
pniu nieznaczny tylko obszar terenu pań 
stwowego. Rząd nic uważał za wskazane 
wystąpić z surowemi represjami w sto
sunku do ludności, nie orjentującej się w 
metodach i celach jej nieproszonych opie 
kunów. Z tern większą jednak stanowczo 
ścią był zmuszony przeciwstawić się ak
cji przywódców świadomych działania na 
szkodę państwa, zresztą państwo nie mo 
że tolerować i pozwolić na bezkarność lu
dzi, którzy zasłonięci godnością poselską 
dopuszczają. się aktów jawnej zdrady, a 
nie jest zadaniem Sejmu polskiego udzie
lanie im prawa azylu. Logika rzeczy wy
maga, aby rozpatrzenie matriału i danych 
obciążających zostalo dokonane z potrze 
bną w tej sprawie dokładnością, a tylko 
odpowiednia komisja jest powołana, że u
żyje słów regulaminu „do przygotowania 
dla Sejmu przedmiotu obrad". Wszystek 
materiał i motywy będą w formie możli
wie szczegółowej i ścisłej przedfożone tej 
komisji przez rząd. W imieniu rządu pro
szę Panów o odesłanie wniosku do komi 
sji regulaminowej. · 

Wniosek został odesłany do Immisji re 
gulaminowej i nietylkalności poselskiej po 
czem marszałek przerwał posiedzenie Sej 
mu na 10 minut. 

DEBATA BUDŻETOWA. 
Po przerwie marszałek podał do wia

domości uchwałę konwentu senjorów co 

do kontyngentu czasu, przysługującego 
poszczególnym klubom w dyskusji budże
towej. Dyskusja ta ma się toczyć codzień 
przed południem i po południu do dnia 10 
lutego z przerwą od dnia 30 stycznia do 
dnia 2 lutego. 

Z kolei Izba przystąpiła do rozprawy 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
1927-28. Przemawiali wczoraj generalny 
referent poseł Byrka i przedstawiciel Z. L. 
N. prezes Głąbiński. Rząd ograniczył się 
tylko do wystąpienia ministra skarbu 
przy rozprawie nad budżetem Ministers
twa Skarbu. Nie można powiedzieć, by 
rząd okazał nadzwyczajne zainteresowa
nie dla wczorajszych obrad. Pomimo ge
neralnej dyskusji budżetowej nie zjawił 
się na ławach prezes Rady Mini:trów i 
kilku innych ministrów. 

Referat generalny posła Byrki dal mu 
sposobność zademnostrowania jeszcze 
raz swego swobodnego przedstawiania 
zagadnief1. w sposób feljetonowy, pełen 
złośliwości i dowcipu. Ciekawe zestawie
nia, odnoszące się do budżetu wojskowe
go przytaczał poseł Byrka. -

Nasze wydatki efektywne wynoszą 327 
miljonów złotych w ztocie, przyczem na 
jednego żołnierza przypada 1,106 zł., tym 
czasem Niemcy wydały 857 miljonów, a 
na jednego żołnierza przypada 7,580, Ro 
sja 1,661 milj., na jednego żołnierza 2,760, 
Anglja 630 milionów, na jednego żołnie
rza 7 tys„ Francja 1,527 milj., na żołnie
rza 2,200, Czechoslowacja 237 milj., na je 
dnego żołnierza 2,467. 

Jakkolwiek poseł Byrka jest optymis
tycznie usposobiony co do kwestji realne 
go budżetu, przestrzega jednak rząd, że 

Ubolewając, że rząd ten nie wypowie 
dział się przed se.imem w sprawie swego 
prcgramu w polityce wewnętrznej i ze
wnętrznej, mówca oświadcza, że budżet 
jest koniecznością państwową, ale ani te 
mu rządowi, ani żadnemu innemu, który 
się opiera na zasadzie divide et impera i 
nie będzie dażył do połączenia wszyst
kich wartości politycznych w narodzie, 
Z. L. N. budżetu nie uchwali i do żadnego 
takiego rządu zaufan!a mieć nie będzie. 

Na tern sprawy nad budżetem odroczo 
no do jutra. 

W czasie przemówienia posła Głąbiń
skiego przeszkadzał mu Kosicki z ramie
nia Ukraińców, zarzucając cynicznie brak 
lojalności ze strony Polski wobec mniej
szości. 

Przed dyskusją i po niej Sejm zalatwil 
dwie ustawy po referacie posla Patora, 
opartym na rzeczowem tle polskiego eks 
portu J importu, przyjęto w trzech czyta
niach ustawę o zmianie statutu komitetu 
floty narodowej, a po referacie posła Kat 
nackiego ustawę o zmianie postanowień 
sanacyjnych w sprawie nauczycielstwa. 

Przy omawianiu tej noweli komuniści 
i PP~ przez usta posłów Sochackiego i 
Smólskiego zgłosili poprawkę o rozsze. 
rzenie noweli dla celów wyraźnie demag<i 
gicznych, wiedząc o tern dobrze, że na~ 
krycie brak środków. 

Poprawka ta się nie utrzvmała, 

-:O!----! 

y a Dalekim Wschodzie. 
Anglja zapowiada zbrojną interwenci'= w Ch inache 

Rząd kantoński ogłosił manifest przeciw mocarstwom. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Rzym, 25 stycz.nfa. 
Ambasador angieilski w Rzymie dorę

czył rządD'wi wtoskiemu w Rzymie notę 
okrężną, którą ang;ielskie ministerJum spr. 
zagranicznych wysfalo do wszystkich mo 
carstw. Nota dotyczy obecnej sytuacji w 
Chinach f proponuje udzMenie d.alszych 
koncesyj Cbińczyikorn. Gdyiby jednak 'tl
slępstw:a wymienione w node ang-ielskiej, 
miatv 'być nie do przv.iccia. wtenczas za
powlroda n<l'ta wołskową ii111terwencJę. 

W czasie. w którym dvnk>matycz.ne 
rokowani.a. mocarstw z Chfńczykami to
czyć się beda. zjawią s1e w portach chiń
skich aneielsMe siłv zhroine, znajdujące 
sie na wodach chfńskk·b. 

wać sfę w zibro.jny konflikt. Rzątl kantoń
ski wyraża goto•wość do rolkowań z mocar 
stwami, ale z każdem mocarstwem odręb 
nie i tylko na podstawie uznania wzajem
rJego i równoo.prawnienia gospodarczego 
oraz wzajemnego poszanowania poilitycz
•nej i terytorjalnej suwerenności. 

Manifest wyworat w kołach obcyah 
mo·carstw przykre W1rażenf e. 

MORILIZACYJNE ZARZĄDZENIA AN
GIELSKIE. 

Londyn, 25 sfycznia. 
Minister}um wojciy og-łosfto wezwanie 

do rezerwistów zwolnionych z wojska w 
cj,ągu os.tatnkh 2 lat, aby byli gotowi każ
dej chwili do powo·tania w szereg! i do wy 
jazdu do Chin. 8-my bataljon putk'll fndyj 

skiego, 4-ty baitaljon pułku bryfyjstłego ~ 
2-gi . bataJjon pułku Jerzego, stacjonowa
ne na Malcie, otrzymały rozkaz ostrego 
pogotowia wooec moii!Pwości ekspedycji 
do Chfo. 

Donoszą z Kalkul:y, iż 20-fa brygad) 
indyjska zosfała zmolbiilfzowana na wy
padek wyjazdu do Chin. 

KONCENTRACJA CZERWONEJ ARM.Jr 
NAD GRANICĄ MANDŻURSKA. 

Tel. wł. ,.KurJera Łódzklero0• 

Moskwa, 25 stycznia. 
Wobec groźnej sytuacji nad granicą 

mandżurską sztab generalny czeirwonej 
armii postaoo•wit wystać nad gran~cę Man 
dżur.ii wzmocnione sity zhrojne w Hcz:bie 
20.000 ludzi. · Wobec pochodu armji kanfońskieJ na 

Szan!.Yhaj, ośwfadczaja w kot.ach rzado
wych angiellskid1, że Anr;lja nle ma zamia 
ru przeciwsfav-rić się zajmowani111 Szang
haiu przez wojska pDJu<lniowe. 

Na tropie sprawców podkopu pod Bank Dyskontowy. 
Plany podkopu opracowano w więzieniu Mokotowskiem. 

NIEZALEŻNOśf': cmN POŁUDNIO-
. WYCH. 

Londyn, 25 sfy.cznia. 
Rząd kanfoński ', ·ydał manifest, w Któ 

rym ogtasza niei!)'Odległość zajęty;ch pro
wincyj f niezależność pofudniowych Chin 
od wptvwów teryrtorjalnych i admit1is'fra 
cyJnych obcych moca.rstw. Manifest na
s'Łępni e stwierdza, że prawa o~yWate1i ob 
cych lbęd.ą ahro11ione r bronione ałe lyilko 
przez wfadze chińskie a nie przy pomo•cy 
Olbcv·ch balg-netów f kanonierek. 

Rząd kanfoński wolałiby ra-czei w roko 
w.ani.ach usunąć g-f ówne róż.nice z<lań po
mied'7V Chinami a mocarstwami, n1ż wda 

Warszawa, 25 stycznia. 
Policja warszawska prowadzi w dal

szym ciągu śledztwo w sprawie Podkopu 
pod skarbiec Banku Dyskontowego. 

Przed paru tygodniami aresztowano w 
Warszawie znanego kasiarza Szewczy
ka, który w kronikach kryminalnych zapł 
sat się swemi występami w Kijowie i in
nych miastach Rosji. Szewczyk podejrza
ny jest o finansowanie całego przedsię-
wzięcia. · 

Obecnie w Gdańsku aresztowano mię
dzynarodowego kasiarza o bardzo bogatej 
przeszłości kryminalnej, który, według 
wszelkich danych. brat udział w przepro 
wadzaniu podkopu. 

Podpalacze Eu opy przy pracy. 
Agenci Kominternu podróżuiq. 

Agencia Wschodnia. z wyjątkie:m dwóch, którzy udali się do 
Berlin, 25 sl:ycznia. Paryża. 

Osl:'afuio przybyła tuta.j z Moskwy M:iędzv wspomnianymi agentami, któ-
grupa agentów „Komiruternu", którzy rzy uw~ani są za najzdol(}iejszy;ch .funk
przez pewien czas zamicszkiw.ali w pose1l cjonarjuszy „Kominleirnu", znajdować się 
stwfe sowieckiem, a następnie udali się mi.al równfeż sprawca znanego zamachu 
za oodrobionem1 pas.vportrumi do Wiednia dynamitowego na katedrę sofijską. 

I 

Władze policyjne otrzymały wiado
mość, że odsiadująca karę w więzieniu 
mokotowskiem banda kasiarzy planowała 
kilka zamachów na skarbce banków. Nie 
ulega wątpliwości, że banda ta wiedziała 
o zamachu na skarbiec Banku Dyskonto
wego i bardzo możliwe, że czlonkowie jej 
opracowali w więzieniu plany podkopu. 

Min. Moraczewski zrzekł 
sią mandatu poselskiego 

z powodu nieporozumienia 
między rządem a P. P. S. 

TeJ..-. wlas•Y „'l•r. t.H.&t19'1G•. 
Warszawa, 25 stycznia. 

Minister Jędrzej Moraczewski, który 
piastuje od dłuższego czasu mandat poseł 
ski, nadesłał na ręce marszałka Sejmu list, 
w którym oznajmił, że zrzeka się mandatu 
poselskiego. 

Powodów należy szukać we wzrasta
jącem nieporozumieniu między rządem a 
PPS. Szczególnie dotknęły go ostatnie !I· 
chwaty Związków Zawodowych, skiero
wane przeciwko rządowi, a motywowane 
względami gospodarczemi. 
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Łódź, 25 stycznia. 
Paiistwo, które pragnie znajdować się 

w stosunku do innych państw na iednym 
poziomie gospodarczym i nie chce pozwo 
lić, by zostało pod tym względem wy
przedzone, musi bacznie obserwować nur 
tujące prądy w państwach sąsiednich i. 
przeszczepiać na swój grunt wszystko to, 
co mote słutyć do podniesienia gospodar 
ki narodowej. Inna rzecz, że zawsze moż 
na ideie przejęte, przystosowywać do in
dywidualnych warunków panujących w 
danym kraju. W państwach Europy Zach. 
obserwuje się żywy prąd w kierunku opar 
cia polityki gospodarczej na opinii poszcze 
gólnych sfer zainteresowanych. Dobitnym 
tego przykładem są dzisiejsze Włochy, 
które podniosły się pod względem ekono
micznym, zawdzięczając to jedylnie poił 
tyce Mussoliniego, który oparł się w swo 
ich poczynaniach na sferach gospodar
czych, zorganizowanych w Związki zawo 
dowe i gospodarcze. Jeśli porównamy po 
litykę gospodarczą Niemiec czy młodej 
Czechosłowacji z polityką stosowaną w 
państwie naszem, ze smutkiem stwierdzić 
będziemy musieli, iż porównanie to wy
padnie dla Polski ujemnie. W państwach 
wyżej wspomnianych związki gospodar
cze w całokształcie polityki gospodarcze) 
odgrywają wybitną rolę, gdy tymczasem 
u nas bywały one dotychczas całkowicie 
ignorowane. Czy to ciała ustawodawcze, 
czy rządowe stanowiły o szeregu spraw 
żywotnych i mających wielki wpływ na 
rozwój warsztatów pracy, nie zasiągając 
nawet w wielu wypadkach opinii bezpo
średnio zainteresowanych. Rzecz oczy
wista, iż musiało się to odbić w ujemny 
sposób na położeniu gospodarczem pańs
twa, w szczególności zaś na samodziel
nych warsztatach pracy. 

Jeżeli następnie zważy się, iż pewne 
agrupowania sejmowe, uchodzące nawet 
za narodowe, ulegając radykalizmowi, któ 
ry był charakterystycznym dla czasów 
powoiennych, przelicytowywały się w re 
formach ustawodawczych z zakresu ży. 
cia gospodarczego, z ugrupowaniami lewi 
cowemi. socialistycznemi, wówczas nie 
będziemy się dziwić, skąd tyle ustaw nie 
przystosowanych do wymogów życia, 

skąd tyle postanowień biorących w ochro 
nę pracobiorców, wYmierzonych całkowi 
cie przeciw warsztatom pracy I stwarza
jących im jak najgorsze warunki rozwoju. 

Wystarczy przypomnieć reformę rolną 
łub rozporządzenie Prezydenta w przed 
miocie rewizji koncesyj, pozatem zaś te 
wszystkie ustawy wkraczające w dzie
dzinę socjalną - by raz jeszcze stwier
dzić brak należytego zrozumienia Potrzeb 
i konieczności naszego życia gospodar
czego oraz by wysunąć tezę, Iż dotych
czasowe władze, tak ustawodawcze, jak 
i rządowe, tralctowały wszelkie choćby 
najwięcej podstawowe i żywotne sprawy 
dla czynników gospodarczych pod kątem 
widzenia interesów swoicłi„. wyborców, 
czyniąc ze spraw ogólnego dobra gospo
darki państwa, sprawę jednostek, względ 
nie pewnych tylko grup społecznych. 

Zacytowane wyżej ustawy w konsek 
wencji grożą obywatelom państwa ni
czem więcej, jak tylko najzwyklejszem ••. 
wywłaszczeniem. Wszak przymusowa 
parcelacja dóbr, jako wynik reformy rol
nej, t. zw. rewizja koncesyj, to nie co in
nego jak odebranie własności jednemu i 
>ddanie jej obywatelowi drugiemu. 

Jeśliby w podobny sposób miała być 
prowadzona polityka i w przyszłości, -
wówczas wcześniej, czy później stosunki 
gospodarcze w Polsce musiałyby ulec cał 
kowitemu spaczeniu. Rozbudowane ponad 
wszelką miarę ustawodawstwo socjalne, 
z drugiej strony zaś ustawy w zakresie 
podatkowym, hamujące normalny rozwój 
warsztatów pracy, spowodują powolne za 

· mieranie tycia iospodarczego krafu. 

, 

STAN S • 
W Imię tedy przyszłości, społeczeństwo 

tendencjom tym musi się przeciwstawić i 
to nietylko w imię interesu sfer partyku
larnych, lecz przedewszystkiem w imię 

dobra ogółu, w imię dobra państwa. 
Praca w tym kierunku jest już rozpo. 

częta. Sfery, najwięcej i najboleśniel od
czuwające politykę partyj, a więc war· 

sztaty rzemieślnicze, drobno i średnio

przemysłowe, łącznie z kupiectwem prze
żywającem dziś krytyczne chwile, poczu 
waJąc się do przynależności do stanu śred 
niego, postanowiły stworzyć silny wał o
chronny przeciw dotychczasowym meto
dom polityki gospodarczej państwa. Ha
sło zorganizowania silnego stanu średnie-

go na podłożu wybitnie gospodarczem, z 
odrzuceniem wszelkich momentów par
tyjno-politycznych, z dnia na dzień jest P<J 
pulamiejsze. 

W zorganizowanej sile stanu średnie· 
go, tego ośrodka miast oraz w jego dobro 
bycie, leży przyszłość miast naszych, a· 
tern samem i państwa. (R) 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„llill„Blllilill8:mlllBll„liil!l1iiilllll„11111111Eam;ew111„1111emj+j1raB1„r1 

LISTY z PARYŻA. 

Radykałowie, · socja iści i o li 

(Od własnego korespOndenta „KurJera 
Lódzkiego"). 

Paryż, w sly1czniu. 
Senator MaurY'CY Sarraut, prezes fran

<..Ltskiej partjf ra<lykalno - socJafo'tycme~. 
wygłDsit mowę polityczną na ostatniem 
ze'branlu rady naczelnej stronnictwa. Mia
fa ona na celu obronę .radykatów przeid 
za.rzutem „konkiu1bi-natu" z komunistami. 

- Czy kto się na t() zgadza czy nie -
móWJił sen. Sarraut. pa:ritja radykalna jest 
11aimoonuejszą zap0rą przeciwlko lk<>muni
zmowi .... 

A jednak falk:'fem jest, że 9 slycznia, 
przy wy·borach senackich. w dep. Sekwa
ny 'byiliśmy świadkami bloku radykaJno
socja4no-'komunf.stycznego. Dzięki fe.i 
w.s,pótpracy prawica została pobita, a na 
10 nowy~h senatorów ma Paryż z okoli
cą dwu „sooJal-<komunistów". Z tego oo 
wiemy o nastwiach ;radykałów, socjaH
sMw i komunistów francuskich, jest rzeczą 
pewną, że tegio rodzaju so.jusze wybor
cze będą regrrtą wie wszystlkich miastach 
i okręgach przemys!owyic·h przy wyibo-
1aoh do Izby Poslów w majiu 1928 r. 

Raidykaf.owie są :pair'f.tą choru~cą na 
uwiącL starczy; progrann swój wykonali, 
a odnowić się nie umicli. Dz.fś 1t11ż nie ma
.ia monopolu .na przec1stawicielstwo drolb
nej hurżua~ji. Muszą \Vpływy swe dzie1ić 
z socjrulistami na lewicy, a na iprawicy 
ziawia sie ruch chrześcijańsko - s,pcłecz
ny. Ten ostafoi jest jesz.cze staJbiutki, ale 
w pewnych dzielniicach kraju (A~zaoc:ia, 
Brefa.nja, Pófnoc i :t. p.) stanowi już silę, 
z którą trzeba się Hczyć. Raidyikaiłowie 
są .n~ewąfpliwi·e z par~iami naifodowemł 
przeciwko doktrynie komu11istycznej, ale 
równie niewąflpliwie pójdą przedw 'tym 
partiom z wy/bo•rcami komunistycznymi. 

Tak poS'tępujrąc, mają zawsze radyka
lowi·e w myśli cyf.ry wytborów z ma1a 
1924 roku. Da•fy one wprawdzie więk
szość Kartetlowl Lewi·cy, o ile chodzi ·o 
il01ść '!Izyskanyic:h mandatów. Kartel prze
cież ·ni1e uzyskał większości głosów w kra
ju. O tem zapc.mi,nać .nfe należy. 

Ofo jak się 1rorozielily gf.osy <llli:a 11 
maja 1924 rok.u: 

Pm wica - - - - 330,000 
Blok Narodowy - 3,200,000 
Re,publilkan. lewicy 1,000,000 
T{ artel lewicy - 2,644,000 
Socjalitśc~ - - - 749,000 
Komuniści - - - 875,000 

Razem 8,798,000 
Z powyższej 'fa.belki widzimy, że n.a

wef z łrnmunistami Karterr nie 11zyskal w 
kraju wiekszoiśd, bo tylko 4,268,000 glo
sów, kiedy na str'cmni·ctwia mniankowane 
przypada 4,530,000. Kartel wyg.raf tylko 
dzięki szczęśliwemu dla sfehie iugrupowa
niu gto.sów \V okrę:gach oraz wielkiemu 
uprzywilejQwaoniu , jakie obecne ,prawo 
w}iborcze daje 11istiQl!Tl. które w danyim o
kręgu na·jwi ęcej gtosów olrzymafy. Za
równo radykafowie, jalk i socjaliści nle 
chcą swych szans opi·e•rać w roku 1928 ifla 
podstawach talk lotnyich. Dlate:go IJ)rzy
gotow"uiią współpracę iwyibo1rczą z komu
nistami. 

Trudno jest ustalić iJu w roKu 1924 by
ło naprawdę wvhoirców rndY'kallnyich, a f0l1u 
soc.ja.Ustycznych, albowiem w wię'kszośd 
departa.ment6w zgłoszono •listy ws:Pólne. 
a w niektórych socjaliści woleli iść do 
urn oso1bno. 

Na 2,644.000 gtos-ów vrs:pó1nych socja
Hści uzyskali prawdopodobnie pctowę, co 
dowodziłoiby. że w roku 1924 okolo -
I.300.000 wyborc6w so.tidaryzow.al-0 się z 
radykałami, a 2 mil.ie.ny z SQcjalistami. 
fakt, że socjaUśd nie chcfeli z radykała
mi dzielić władzy i odpowiedzia.Inośd 
s,prawil, że w szeregach wytborców ka1rfe
!owYcli nasfdo przesiuniede na rzecz 

socjaillslów. Galbiinet IP· Poiinicare'.gio -
gdzie p. Herrho'f. jei~;"E mini·sfrem, a wobec 
którego p. Blum jest w opozyicji - prze
sunięcie to umocni. Skutek będzie taki, 
że z przyszł'yc'h wyiborów wyjdzi~ dwa 
razy więcej socjaUstćw niiż radykałów. 
Wzrośnie róW111!e:ż liczba komunistów. 

Zachodzi jednak pytanie, co za interes 
mają komudścr wcl:Jodzić do takiego blo
ku wyiborczego, gdzie spotykają się ze 
swymi na1więlkszymi w1rogami, bo „so
cjal-zdrajcami"? Bezpośredniego intere
su 11Le mają żadnego. Alle patrzą dalej. 
Wiedz<\ doskona!le, że rewoloucja we f ran
c1i dziś jesf niemożfJ.iwa, a jutro mocno 
v:ą'tpliwa. Doktryne•rslde odosobnienie 

uta•twi;a w czasie wyborów taktykę par· 
fttl·om ;prawky !komunistów. Dlaczego nle 
wygrać atutu, jakim jest posia:da·nie pra
wfo mfljona wvlbo.rc6w, dla Z\viększenia 
przedstawidelstwa komunistów w Par!a
mende, dla stania się arbitrem pomiędzy 
radykafami a socJalfstamj,? Jest to opor
tunizm, ale Moskwa będzie miara z takiej 
taktyi'ki o wiele więcej korzyśd niż z do
tychczasowej komunistycznej prawowier
ności Cachin'ów, Doriot'ów i Vaiillant
Coiutmier'ów. Jest rzecz,ą ja,sną, że nie 
te miernoty umysfowe tę nową takt~~kę 
obmyślity. Zostata ona im na.rzucona 
rrzez Komintern. 

Kazimierz Smog<Jrzewski. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
OLOS PRAWDY. 

Problem graniic up.raiwnienla etyczne
go - gdyż n1e o przepisy p.nł/Wllle ohodzi 
- krytykf dziennikarskiej byl :tuż wielo
kro:tnie przoomi<Jtem rotZ1wa.żań. Zwyk1e 
dzieje się 'tak, że zwo~mnicy danego kie
r-uruku, względnie rządu •uważadą kryifykę 
tego orządiu za s2ikoo!:iwą d!la państwa wo
góle. Czasem. fak istotni·e fest. Takie 
s'fatw.ianfe S.'f)rawy je9t dla ,pewn)l'ch pulbłi
cystów bairdzi'ej żen.ujące, niż najsroższe 
IJ)Tzepisy p.raW111e, grożą.ce zamlmięclerrn 
pisma i wyso!kiemi grzywinami. 

Ale są nieraz przejawy, przedw laó
rym wfarśnie lkaifegorycrny nakaz sumie
nła zmusza do za-brania gfoisu i do uderze
ni:a na ailarm. 

P. Gusraw Daniłowski, znany pisarz i 
publicysta o poglądach carkowicie lewl
cowyich i jeden z wybitniejszych piłsud
czyków, 'll'tlliieściJ na ramach „Krujera 
Po.r." osliry ariyikuf, w którym wystęJ)Uje 
przeciw ponownej faH niepraw-OIŚCi, jalka 
zailewa różne dziedziny naszego żyicia 
iPaińsbw:owego. As.umpf do lfe,go wziląrl z 
faiktu dizlf ała.linośd zgota destr.ulk:cyijnej nie
j.akiego p. Grnibera, dyr. Państw. Urzędu 
Kontmli UbeZtp„ dziafalności szkodliwej. 
a w ftatiemniczy S.'POsób posiadającej potęż
ne wpfywy w walce z t-yimi, co ·ohcieJ1 
zdemaskować jego szkodnictwio. P. Da
nilO!Wski ko•ńczy swój artykut z akcentem 
nlemaJego rozgoryczenia: 

„Airamierowie tej a.fery, sanatorzy, któr.zy sa 
wymownym d-0wodem, jak m11jpięklfliejsza idea 
zmienia się w potworną karyikaturę w rękach lu
dzi zro.śl·iwY.ch i anafych, starali się stworzyć sze
reg dokO'!lanych faktów, iprżypus-zoza]ąc, że w ten 
sposób ostatecznie ubiją sprawę. Ale stoją ponad 
111i.mi wysokie ozY111'11i.ki, które chyiba ze~hcą wi11i
kmąć w .tę s.J)rawę, czy fP . Gruber, taimując rozwój 
iTh5tytucji nie dziafal na irękę obcym kapitalistam. 
których .jej istnietttic Jest solą w oku. Niepodob
na iby w Polsce pleniło się nadal tyie nie.prawo
ści, by cwalka ze ztem by1a z góry ;J<;azana na 
iprzegrane, by ,pra'W1da miala !być zawsze zgwał
cona .przez fałsz a ilfltrygę, by oztow'ieik, tktó.ry w 
romalfltyoznern złudzeniu, że sh.tSvna s.prawa za
triumf.ować musi, gi.nąt opl;\tany matactwami so
lidarnej kliki. 

Krwawą ironią staje się hasło sanacji, gd.
się 'llSUwa o<l pracy państwowe] ludzi wysokie.i 
wairłości, 111a których nadmiar .narzekać chy:ba n'. e 
moiemy. Wierzę 111iez?o.rnni~. że sprawa ta spr;i 
wiedliwie zalałlwiona będzie. J pragnąc, by t · 
sJowa moje, płynąice z g!~b-i zatroska.nego sumie
nia, słowa prawdziwe i bez krzty obłudy , dosz!Y 
do wiadCJ1111ości najwyższej wtadzy, pastanowileim 
odbitkę powyi&zeg,o artykułu przestać q>. P.rezy
dentowi i W1Szys.tki1111 ministrom". 

SWÓJ DO SWEGO. 
Że P.P.S. stanowi jeno awanga0rdę 

bO!lszewizmu, ł0tr~ i ułatw:ial)ącą dro· 

gę - dowodzono te·go wiefokro·6nie. Ży
cie coraz częściej to potwierdza. Oto 
„Oaz. P<>r. Warsz." donosi: 

„Wczoraj na zebra!lli.u Rady Kasy Chorydt 
zaszedł fakt bardizo :z.namie:n.ny: lromu.nfści Poda
łi sabie ręce z socjalistami (PPS). Zblokowali 
się. I razem objęli rządy tą irn;tytucją. Prezesem 
Rady Kasy Chorych został p. Garstecki (PPS), 
wiceprezesem zaś - p. Bur.zyńs1ki (komunista). 

Czego moUia się spodziewać po nowej spólce, 
w1dać z programowe,go przemówie.nia komwni
sty BunzyńsJciego: twierdził oo, że p.<Jpr.zedni za
rząd Kasą Chor:yich J)rowadził :niszczą.cą gospo
darkę, 111a dowód czeg-0 J)rzytcx:.zyl ofiarę daną z 
Kasy na „Ligę Obrony P-0wietr2111ej Państwa" w 
sumie 5,000 zł. 

Too wstrętny zarzut spotkainy rtostal ootremi 
okrzykami protestu. Jedynie ty·Jko nowi spmy
mierzeńcy komunistów - pepesowcy - mikzeli 
jak ~roby." 

Proces Oaribaldi „ Macia. 

W~i>ilryfu odbył-się w 'tycli druac h gło 
śny proces przeciwko pułkownikowi Ma· 
c:ia oraz Garibaldiemu. Na naszej ilu· 
stracji widzimy pułk. Macia podczas mo 

wy obrończej. 
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Tatemniezy wróg piękn eh kobiet. 
Kuba Rozpruwacz grasuje ••• 

Dziewczęta w Bridgeport nie opuszczają mieszkań. Sześf dziewcząt odniosło ciężkie rany. 
300 detektywów szuka zbrodniarza. 

w) Cała prasa amerykańska pisze o 
sensacyjnej zagadce kryminalnej, która 
od roku zaprząta uwagę publiczności ame 
rykańskiej i sporo kłopotu narobiła policji. 
Obecnie ta tajemnicza sprawa zbliża sfę 
do rozwiązan~a. 

Afera przypomina straszliwe azie]e 
stawnego rozpruwacza londyńskiego 
1Jacka, którego nazwisko unieśmiertelniło' 
się krwawemi zgłoskami w kronice poli
cyjnej. Tym razem chodzi również o sze
reg zamachów morderczych, dokonany.;h 
wyłącznie na młodych, pięknych dziew
czętach w mieście amerykańskiem Bridge 
port. 

Pierwszy taki zamach dokonany zo
stał w styczniu 1926 r. w godzinach wie
czorowych. Młoda, niezwykle piękna 
Włoszka, Marja Annunziata Burgini, za
trzymała się przed pewną księgarnią, cze
kając na ojca, który wszedł na ·chwi!Ę. do 
sklepu. Nagle zjawił się przed nią jaki~ 
mężczyzna. Ledwie miała czas mu się 
przyjrzeć, nieznajomy skoczył ku niej, 
uderzył ją nożem w okolicę brzucha 1 

uciekł. Dziewczyna z krzykiem padła na 
chodnik, brocząc w krwi. Na jej krzyk 
przeraźliwy wypadł ojciec oraz personel 
księgarni. Zgromadzili się również licznie 
przechodnie. Rzucono się w pościg za 
bandytą, ale napróżno. Na szczęście rana 
nie okazała się śmiertelną. 

Przyszedłszy do zdrowia, mogła po
Clać ofiara zamachu tylko kilka szcz~
gółów, dotyczą~ych rysopisu zbrodniarza. 
(Niski brunet, dosyć szczupły, przy
zwoicie ubrany). 

22 lutego powtórzył się zamach, a ofia
rą jego padla również w godzinach wie
czorowych miss Alfred Cook, 17-letnia 
córka kupca, która chciała nadać list na 
poczcie. W uliczce, biegnącej obok poczty 
Clopadł ją jakiś człowiek i zranił znowu w 
okolicę brzucha. I tym razem rana nie 
była śmiertelna. Podobny los spotkał 
13-letnią Elzę Schwarz i jeszcze parę pięk 
nych dziewcząt. Na mieszkańców miasta 
padł istny postrach. Dziewczęta tamtej
sze przestały ukazywać się na ulicach, 
zwłaszcza w porze wieczornej. 

Na tajemniczego Kubę Rozpruwacza 
zaczęto urządzać całe obławy. Rodzice 
zagrożonych dziewcząt wynajęli aż trzy
stu detektywów. Mimo ich działalności, 
mimo gorliwych starań i poszukiwań po-

OUY DE Tł!°RAMOND. 

Maszyna do pisania. 
Ze stio raz.y już chytba Will~ Ratih

burn sięga1t dzksiaj po stucliawlkę, zadając 
stale jedno i to saTnQ ,pytatlie: 

- Hałlo ! „. Lewis Ran<loilph? „. 
- W ell !... Co ro bi sztyft? ... 
- Cią;gle jeszcze na rem samem miei-

scu 'tańczy?... WelU„. 
WMjam Ral'htburn, poważainy uczeń 

.EdiiS·ona od dł'użs-zego już czasu tamat so
lbie głowę nad roz-wiąz.aniettn zagadnienia 
pisma na odqegfość na podoibieństw0 tele
grafo bez drutu i telefonu. Próbując f Ule
IPSzając niezmordowanie aparat dośwlad
cz.a:lny naibrat przekonania, że sztyft nie 
może stać zawsze na jedmem miejscu, lecz 
pewnego dniia ... ruszy i pi1sać ibęd.zie! 

Jeśli ekspeirymentt się 1lda, każdy cz.ro
wfek w każdym zakątlm gfo1bu ziemskie
go ufrwalać będzie bez żadnego po'śred
oictiwa myśli swo1e na sknawk11 'Papieru. 

Oznaczailoby to PDP'fOStu !koniec 
wszech:światbwej organizacji pocztowej, 
śmierć wszechwładnego dz}ś telegrafu! 

Cóż ito szkodzi? 
Czvż każdy postęp nie iburzy przesz

tośd? 
A wynalaziea nie przejmuje się iednak 

ewent•uialnością tego r-0dzaju! 
Znów zażądait ,po.fączenia ze s-wem la

.oorałorjum w Buxley, gidzie ufoko.w1af pe
wnego młodego i()żyniera, ik:Mry dość byit 
uzdolniony na to, aby mu w 1e:gO do·świad
~zeniach p0tmaga-ć. 

- Hallo!... Lew1s R.an.doLp.h?„. 
- We1l!.. Co rdbf sztyft? ... 
Lecz tyun razem blady i z drżą:cemi rę

k:ami podsknczyt w górę; wezwany bo
rwaem, odpaifł: 

- Pd:szeL-

licji - zbrodniarza przez długi czas nie 
zdołano pochwycić. Wreszcie jednak 
detektyw Iiarry Nilslu, sprowadzony z 
Nowego Jorku, zdofał sprawę pchnąć na 
nowe tory. Mianowicie twierdzi on sta
nowczo, iż owym straszliwym rywalem 
'Jacka londyńskiego jest 20-letni syn za-

możnego kupca, Walter Smith, student 
medycyny, osobnik zwyrodniały na tle 
sadystycznem. Waltera Smitha, młodzień
ca o niezwykle korzystnym i ujmującym 
wyglądzie zewnętrznym aresztowano, ale 
uwięziony stanowczo się wypiera wszyst
kiego. 

Obecnie przy.stąJ.)iono w Berlinie do budowy potężnego gmachu pu.; Nię
conego wyłącznie' badaniom naukowym. Zdjęcie nasze przedstawia pro

jekt tej budowy. 

„„„„„„„„„l!llll!!!ilml!„„„„ ... „„„ .... „„. 
Opin ja o tańcach nowoczesnych. 

Jeszcze o Charlestonie. 
lł

najdalszych granic możliwości, każdy się 
łatwo nauczy w ciągu kilku dni, a nawet 
kilku godzin. Ale co potem mają robić 
zawodowi tancerze dancingów, profeso
rowie „tańców modnych", którzy za go
dzinę nauki chnrlestonu pobierają 150 
franków? Charleston jest do tego stopnia 
głupim tańcem, że każda najniezdolniejsza 
dziewczyna może się go nauczyć w ciągu 
wieczoru. Caty Paryż tańczy charleston, 
nawet służące biegną do miasta po jakąś 
drobnostkę, a tymczasem na bruku wy
tupują nogami, przygotowując się na wie-

w) Znany rosyjski krytyk i teoretyk 
baletowy W. Swjetlow, żyjący obecnie w 
Paryżu, wyraził w liście do ryskiej gaze
ty „Siegodnia" swe poglądy na t. zw. tań
ce nowoczesne. Między innemi stara się 
odpowiedzieć na pytanie: „Dlaczego tań
ce wielkie trzymały się tak długo, a 
współczesne drobne monety taneczne na
wzajem stale się wypierają?" Swietlow 
jest zdania, że „nauczyć się tańców skom
plikowanych nie jest rzeczą łatwą, gdyż 
wymaga to trudu, wytrwałości i czasu. 
Tańców pojedyńczych, uproszczonych do 

Już pędzi w swem aucie ku o sfo ma 
od1egtemu Buxley poprzez nierówne ma
lownicze okolice Kanzasu. 

Zcrgfębio.ny w poduszkach, nadzieją i 
trWlOi;ą (Japrzemiian miotany, kro.pila po 
kropli poi1t się radością tirFumfo, boslklem 
uniesieniem wynalazcy, któremu dane jest 
urzeczywfstinie~ie snv swego, <izleto g-en
jusza ludZ'kłego oda dać! 

Juz widzi sylwetikę Buxley... Rozró
żniia sieić anten ,pod tarasem staoJi elektry
cmei„. 

Stoi jutż w gaibinede chwi.towo l1ie
obecneig-o inżyniera, kt6rego na.Q;le wez
wano na przeciwłe1glą stronę rzeki dfa 
zibadania mec,hanizmu niesfornie sprawu
jące\i się turbl,ny. 

Wili.am Rathbum, u:sfadtszy w o·czeki
waniu 1>TZY bimku. sięgnąt machinalnie 
po nllrkę leżąieych na niem papierów. 

Nag-ly dreszcz -przejąt go nawskroś. 
Pomiędzy zeibranemi tam Ustami Zfil.a-

1aził pismo swej żony.„ 
Ja;kJkolwi.ek lis1ty pisane byty n1a ma

SZY'tlie, wtaoooręczny ,podpi1s j.ą zdradzlt 
861 śmiertelny nim owta<lnąl. 

Padł, łka.ią·c na fotel. 
Po chwmi jednak, trzeźwy, do lodki 

faktów i samodyscypHny przywykły 
czł'Owiek 01pa.nowat się i automatycznie 
równynn i spoko}nym krokiem opuściwszy 
RWif!}et, rzudt w ,przedpolmju Qldźwierne
miu wfa11 ie: 
~ Kie<ly Lewis Ra1ndolph wród? 
- O piatej. - odpowiedzi.ano mu. 
- Weilf! 
Powrót <lo domu byt o wiele mniej 

spokoJnym, niż dro.ga do Bmdey. 
Od rana wisząca w powietrz;u ihurza 

zepwata sie n.ag-le. Zygzaki btyskawic 
przeszywały sklepienie nlelbie'Skic. Gwa·ł· 
towmy deszcz z szumem opa<lat na zie
mię. Z pod kół l]Jedzącego ~a tryskały 
J;J>firalne fi>nfarmy WOldy. Na podobień· 

stwo Jegen<l:a.rnego smDka auto mknęło 
wśród rozpętanych żywiofów. 

- Prędzej! - nalega,ł Rat.'hł>urn na 
szofera. 

Żona. Diamond, wyszła na jego spot
kanie. PrześJi.czfiie wyiglądata w czerwo
nawo polyskującem kimono. 

Z czarującym gestem oddania się, po
dała mu do pocałunku afabastirowe czo
ło. 

Zafrzymat przez chwiaę jej dro.bną rą
czkę w swei.i dtoni. 

- Kochanie - odezwał się weso·ło, 
patrząc na jeden z jej różowyich palusz
ków - ta fjo.Ietowa pilamilrn świadczy, że 
pracujesz przy moie'.i maszynie do pisa
nia.... Czyżbyś zamierzała zająć miejsce 
mej d.aiktyllografki? 

Mtoda ko,bieta wybuchła gamą sre
brzvisteg-o śmiechu. 

:_ Broń Boże - odparta. - Daysy 
zibyif dobrze wrad.a swoim fachem, abym 
ją mogta zastąpi.ć! Alle nu4zę się podczas 
twodej flieobe1cności... i dfa rozrywiki Sfu
kam na maszynie... Czyżibyś mial mi to 
za złe? 

- Przeciwnie, moja kQ·chanal... To 
ci nawet da możność wyświadczenia mi 
dzisiaj małej ustu...~„. Siada1 przy stoliku 
nasz.ej dzielnej Davsy, podyktuję ci list!... 

- Chętnie ... ale nie spodziewaj się, 
aiby ro prędko poszto ! „. 

Spojrza·t na zeg-areilc 
\V-skazówka lyllko co minęta piąlą go

dz.it1e . 
___:_ Niema gwartu ... - odparł. 
Przeszli do jego galbine:tu. Pochylił 

się nad maszyną, regul'll.iąc i jakgdyby 
naciągając sprężynki i śrubki. Trw.alo to 
pare mim1t zale<l·wie. 
~ Muszę Daysy z.robić wymówkę, 

maszyna 'llie była w porządku. musiatem 
Fi poprawić... Ale leraz już doibrze ... Sia
daj, dziecko!... QQtow.a jesteś? ... 

W kotle zrewoltowanej Azji. 

[~ińskie sfo anmeoia ~ao~y[kie 
w) W Chinach były od pradawnych 

czasów bardzo rozszerzone tajne organi
zacje. Całe życie polityczne przejawiałe 
się w formie tajnych organizacyj, a w 
tradycji chińskiej zachował się szereg 
podań o bohaterskich czynach ich człon· 
ków. Związki polityczne rozszerzyły się 
zwłaszcza w Chinach południowych. 

One to pracowały stale nad obaleniem 
.monarchji, dopóki nie doprowadziły do 
Jej upadku. Było to coś w rodzaju mafji 
europejskiej, system trójkowy lub piątko- . · 
wy. Dość dziwne, niemniej jednak bar
dz.o r.o~szerzone są związki bandyckie, 
ta]Ile 1 Jawne, rządzące nieraz całemi oko
licami. Częste wojny domowe w Chinach 
sprzyjały rozwojowi tych związków, po
nieważ po skończonej wojnie dowódcy 
rozpuszczali swe armje do domu, nie za
stanawiając się nad tem, co mają ze sobą 
zrobić tysiące ludzi, pozbawionych rze· 
mi osła. 

Zdemobilizowane wojska wstępowatv 
do band już istniejących lub tworzyły no
we. Na wypadek wojny wstępują ban
dyci znowu do wojska, tworząc w ien 
sposób we wszystkich armjach chińskich 
znaczny procent. Działają też na własną 
rękę. Pomagają temu, kto daje rękojmię 
lepszego „zarobku". Często napadają i 
fupią całe miasta, zdarza się też, że wy
cinają w pień ludność całych miasteczek. 
Jedna z takich rzezi, której ofiarą padło 
przeszło 1000 ludzi, miała miejsce przed 
dwoma tygodniami. W 1919 r. jedna z 
band północno-chińskich wyrabowata do
szczętnie jedno z większych miast, Pogra
nicznaja. Dla urozmaicenia bandyci chiń
scy napadają czasem na pociągi. Pe 
skończeniu wojny domowej rząd chiński 
będzie miał ciężką pracę z wytępieniem 
tych związków bandyckich. 

czór. Niema już kogo uczyć, Trzeba wy 
myśleć nowy taniec, trzeba zarabiać pi~
niądze, abv jakoś żyć. A wtem za naszą 
cichą zgodą przychodzi z Ameryki mnó
stwo tańców dzikich wedlug mody 
negrów i goryli, zaczyna się skakanie, 
wywijanie ciafem i tupanie, które w krót
kim czasie przechodzi w modę, „profeso
rowie" znowu zaczynają zarabiać po 150 
franków na godzinę, a pocichu śmieją ,:;ię 
z głupoty ludzki-:j. Taką jest nasza epo
ka, epoka dasnych sal, braku czasu i dro
żyzny potrzeb życiowych. Takim jest 
prawo ekonomiczne i demokratyczne, do
stosowane do sztuki muzy Terpsychory. 

--x--

- Tak. .. 
Dyktował po~U= 
„Kocham bardw meg-o męża, ponad 

wszysfko na świecie, więcej nawet niż 

samego Lewis Ran<io1ph'a .... 
Diamond d1rgnęta mimow01li. Przy

gryzta warg'i. by nie krzyknąć. 
- „.Ran<lolph'a - pO\\iórzyfa mdle-

jącym głosem. 
Udaf. że nie dostrzega jej zmieszani-a. 
- Pisz dalej: 
.,Wolataby;m zaibić go, anizell razem z 

ni!l11 mego męża zdradzjć .. :" 
- ... Zdradzi-ć - p.o-w•t·órzyta, jak echo. 
- Podpisz się teraz. kochanie - Dla-

mond - przez duże .,D", lewy klawisz w 
drugim rzedzie. 

- Dobrze. Koniec już. 
Wzią.t ćwi.artke oapieru, kt-órą mu driR 

cą ręką po.data. Przeczy!ał Jeszcze raz 
głośno te kilka wierszy. Spojrzc:t późn'r ' 
w oczy swej żonie. 

- Czy to prawda?„. Wolata1byś Ran
dofo'ha zabić?„. 

W gtosie jego czaito się fyile ironji. ŻE' 
spojrzała n.a·ń przerażo·nym wzrokiem zta 
paneg>o w pDtrzask z•wierzęcl.a. 

Z trudem po-wietrze chwylając, szep
nęla: 

- .. Tak".„. 
- Dobrze, kochanie! Sp6jrz !ufaj .. 

Pod kh1'\'iszem duże1g-o „D" zna•jd111je siĘ 
mi·edzany drucik„. Droibny tein e1eiktry
czny driuoc ik. który tu wstawHem. ko1re· 
sponduie z fa1borntor}um mojem w Bux
lcy.„ Pisząc swoje imię wywolat.aś. przy 
r>omocy burzy, iskr~. która wysadzHa tam 
wszystko, razem z Lewis Randolphem \\ 
po1wietrze ... 

Stalo się wedle lwojeJ wom.„ 
num. J<>tsaw. 
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OSOBISTE. 
Jak się dowladujemy, w naj1bliższym 

czasie inspektor szkól powszechnyoh w 
Łodzi, p. Podiu1lka, zostanie zamianowany 
ilr..spekrorem szkolnym w Słupcy. (p) 

PROF. ROMAN RYBARSKI W LODZI. 

W dniu dzisiejszym bawić będzie w Ło 
dzi prof. Uniw.Warsz. p. Roman Rybarski 
jeden z wybitniejszych ekonomistów pol
skich, b. wice-minister skarbu. Pobyt p,ro 
fesora Rybarskiego pozostaje w związku 
z pracą organizacyjną Obozu Wielkiej 
Polski i jako członek Wielkiej Rady od
będzie szereg konferencyj z wybitniej
szymi przedstawicielami miasta, a następ 
nie o godz. 8 wiecz. obecny będzie rów
nież na specjalnie zwołanej konferencji in 
formacyjnej O. W. P. w Związku Obrony 
Kresów Zachodnich przy ul. Kościuszki 
nr. 53. 

UROCZYSTOSć JUBILEUSZOWA CE
CHU MISTRZÓW BLACHARSKICH. 

W dniu 30 b. m. Cech Mistrzów Bla
charskich w Łodzi święcić będz.ie uroczy
stość 75-letniego istnienia i pracy zawo
dowej. Uroczystość ta odbędzie się w sali 
Resursy Rzemieślniczej w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 123. O godzinie 8 rano człon
kowie Cechu zbierają się w lokalu Resur 
sy Rzemieślniczej, skąd ze sztandarami 
udadzą się do kościoła św. Krzyża. Prze 
mówienie okolicznościowe wygłosi ks. 
IJoahimowicz. Po wysluchaniu Mszy św. 
członkowie Cechu i zaproszeni goście po 
wrócą do Resursy Rzemieślniczej, gdzie 
odbędzie się przyjęcie, uroczysty akt wrę 
czenia żetonów pamiątkowyc4 mistrzom 
Cechu i czeladzi, pracującej zawodowo 
przez lat 30. 

BIAŁYSTOK OTRZYMA POŻYCZKĘ 
ZAGRANICZNĄ. 

W dniu 21 b. m. przybył do Bialegosto 
ku przedstawiciel firmy „Agwa" w Lipski! 
reprezentującej finansowy koncern szwa] 
carska-amerykański w Zurichu, który wy 
stąpil z propozycją udzielenia miastu .dh~ 
goterminowej pożyczki amortyzacY]ne] 
(na 30 - 35 lat), oprocentowanej po 7 pro 
cent na roboty inwestycyjne, w szczegół 
noś~i :· kanalizację, wykup wodociągu, bu 
dowę hal targowych, kąpieliska, ukończe 
nie budowy szpitala centralnego, budowę 
'dwóch gmachów szkolnych oraz naprawę 
bruków i chodników. Zaproponowana, po 
życzka dosięga sumy 1,500,000 dolarow. 
Pertraktacje w toku. 

Z MIEJSKIEJ GALER.Jl SZTUKI. 
Obecna ińteresująca wystawa zibioro

wa dziel znakomiite1go impresjonis'ty W. 
~lew~ński·eg-0, K. Mackiewicza, poznań
sldego „świ.uu" i K. Gmsa wzbog-aci ~i.ę 
cenmą !kolekcją p.rac M. Katz.a z Paryiza, 
ho1łdującego mo<lemi·zmowi. Otwarcie je 
go wystawy nastąpi w sobotę, dnia 29-go 
b. m„ o godzłnie 5-ej po ;polu~ni•u. . -· 

Tegoż dnia znany ikferowmik artysty
czny Teatru Mie1skiego - K. Mackiewiicz 
o go<lz:inie 7-ej wieczorem mówić będz;ie 
o swoim stosunku do sztuki plastyczne.i. 

· Instalfic.ia cel1 tralneg{) ogrzewania. zo
<.rfuta w.reszcie u1kończo.na, a co za tem 
Idzie, temperafur.a haJi wystawowej do,pro 
wadzona do pckojoiwej. 

-WYNll( WYBORÓW DO MAGISTRATU 
W ŻYCHLINIE. 

Przed kilku dniami odbyty się w Żych
linie, pow. kutnowskiego, wybory nowego 
prezydjum magistratu. Burmistrzem zo
stał obrany jednogłośnie dotychczasowy 
komendant posterunku pot. powiatowej w 
Żychlinie, p. :Edmund Dembowski, wice
burmistrzem, b. ławnik Koresa-Koreso
w icz, zaś ławnikami obywatel rolny p. Kę 
'dzierski oraz lawnik sądowy p. ~liwiński. 
Nowo obrany burmistrz sądząc z jego do
tychczasowej działalności w służbie p~li
cyjnej, przyczyni się napewno do podnie
sienia opłakanego stanu miasteczka. 

Nowy burmistrz obe.imie stanowisko z 
9niem 1 lutego r. b. 

fiauo mariawi[kil~ 1a~ieuów w ~elura~lie. 
~r·o~Iem ~ouo~ienia Koi[ioła Wu~o~niego 1 Koi[iołem Rnm~~im~ 

Mariawiti prle~~tawiai~ Jo~a rol~itą iui ielt~ na wymarliu. 
Ja1{ wba.domo, marj.awid płoccy p-0-

wróci·H niedawno z wyipra,wy na Bat.kany 
dokąd jęździili w sprnw:i.e pr.z.yijęcia uch 
prrez kośaf óf W1Schodni do swego grona. 
Narnzfe - o czem już ;pisali1śmy - sfaira
nia fe spefzfy na nlczem, ał:bowiem głó
'\v11.ą ,I)rzyczyną osłrooności ,patrjarohy 
sertbskłego były n!esamowite matżeństwa 
marjaw'itów i i·ch spółżyicie z „siostrami", 
nazywanemi „mislycznemi" żonami. 

ZaSlkoczy te.i zapewne i nie S:Prawi 
niewątpliwie przyjeunnośd marJawiitiom 
Wiładomość, iż ze strony Rzymu czynione 
są bar<lzo energfczne starania, zmJ.erzają
ce dio p0tłą-czenia Jmściot6w: rzymskiego 
l wsc:hodnieg-o. Sprawa ta jest dzhś je'Sz
cze w;prawdzie ogromnie drażliwą, nie
mniej czynfone są w Rzymie wysHki, ce
lem wylworzenii.a 'Platformy po.rozumłe
wawczej, któraiby przedewszystlkiem usu 
nęła nagromadzone przez wieki ·uprze
dzenia i niechę.oi. 

W tym kierunku bairdzo znamieooe 
jeśf o&'liatnie wysląpien1fe, które odbiija 
srę .doiśnem echem na całym ws·chodzie. 

Jesz{'ze nigdy z ust najwyższego do
sfoJniika Kościo.fa katolickiego nie padfy 
sfQwa tak ciepłe i lak serdecme, z jakie
m) Pal)feż Pius XI zwrócH się do kośdo
fów wscho<lnkh. A mianowicie Ojciec 
święty, przyjmując delega-cję wtoskich 
uniwersytetów ka:i:'O'Iickkh, wygłosit prze 
mówienie, w którem rozwinął swój pro
~am studjów i dzia·tailnośc'i, przyczem u
deirzyl w 'ton polkojowy wzigilę<lem dyssy· 
denckfch kościot6w na wschodzie. 

„Ażeiby dojść do ponownego połącze
ni.a kośdo.tów dys-sydenakiich na wiscb:o
dz~e z Rzymeun, -trzeba nauczyć się sza
nować i kochać. - Ismieją - mówił Pi'UIS 
XI - korzyści po je'<lnej i iPO dirugi.ej sfro 
nie. Na wschodzie szerzone są o !kośdele 
bfędne :Po·glą;dy. 

„Nie nafoży ~ednakże z drngiej strony 
rówrriież za.przeGzyć, że po swonie !kato ... 
UC!kiej często brak jes't zrozmmienria., a kie 
dy zrozumi·etlia 'tego jest lbr.ak, rrie może 
również panować konieczna młfdść hra
rers-ka d.la 'tego ponoiw:neg'O zjednoiczenlla 
ikośd0>lów. Oddzie!l'ne g.rupy chrześdjań
skie na wsd10dzile są jak odtamki, oder
wane od zfotej slka~y. 

„One ró,vnie.ż zawie'ra1ą z!ofo i zawie 
rają rówfli·elż w. soibie !y;Je wartoiści()weg-o 
:fyile dobrego f tyle chrześcii.ańs.kiego, że 
wydajią się one godne nieryllko wszela
ldE'go szacunk.u, ale 'także zupe~ej sympa-
111''" ~.J;· • 

Wysił!ki 1 zabiegi Rzymu, dążące1go ao 
.pofączenda dwóch powaśni-Olrrych 'Oddawrna 
k0iśdotów, iprzyibierać zaczynają wyraź
ne fcmny i ksz'fatty, g-dyiż i po d1rugiej s-tro 
11łe., 'fo zna1czy w kościele wschodnim, 
odzywają się głosy iraizsądne, nawotuj:ące 
do owego zjednoczenia, które oibu ko·ścio 
tom ;przynieść może oibo1pólne korzyści. 
W razie bowi·em votą.czenia się ikościota 
rzynnskf eg-o z Gmściotem wscho<lnfun, u
tworzy slę jeden potężny 1blok, silny wiarą 
i mocny zwar'tośdą f 1ednol'itośdą swych 
szeregów i wówczas 'tem ·łatwiej przyjdzie 
mu zw.akzanie p.rzemzma·~tvich seikt i od
famów psen.tdorelfgijnych, k'tórych 't'yle 
się, zwłasz·cza po wojnie w caf.ej Buropie 
nam no.żyto. 

W świieitile IYOWYższego faktu zaibfogl 
polskiegó marjawifyzmu o przyjęcie go 
do kośdo.f a wscihodnieg0, sfają s·ię fla
ski·em. GdY1bY bowiem nawef :przypu
śdć, że :przed połą.czeniem się kościoła 
rzymskiego z kośdotem wsd10dn:im uda 
się marjawitom dosfa.ć do grona tego o
sfa'tini·eg-o a przyjęc.fo fu musiiatoby na
stąpić "li ''tyDko wtedy, gdyby marja•wid 
porzucili swe „mistyczne" maf'zouact i wy 
rzekli się cate.11:0 szeregu swych dotyc.h
czasowych olbrząd1ków, - fo nawet po 
połączeniu się wspomnianych kościołów 
w razie niewvrzeczenla się przedtem 
swyc·h orzepisów ldturgicznych, - musie 
Hby allbo poddać się ogólnym prawom 
orz-y .poła·czeniu nakreśilonvm ·przez kościo 
ty rzvmski i wschodni, allbo le:ż ua no·wo 
by od•padli od kościoła ws·chodniego. 

Tak czy owak nrema żadnyich wido-1 
ków realnyic'h, iż marja·Wlit·om woi.róle uda 
sie wtargnąć do owczarni ko•ściola wscho 
dn-iego jaik bowiem wynika i odpow ied'z·f 
danej Jm przez patfirjarchę se11bskfego w 
B~adzie, przyjęcie do grona wyma-w-

ców ko·śdoła wschodndego mairjaiwitów 
maże •tyłko 11a1Sif<llpi·ć wtedy, jeiśl'i wyrze
kin·ą się swych lblazeństw „mistycznycll". 
A by to ucz.yni~i - n.a:leży wątpić. 

Jest jeszcze .po·zatem 1 fnny fakt, :Który 
bardzo ujemnie wpływ.a na zaibie•gi marja 
wid\Jie. Mianowicie jest nLm przyiktad na 
l. zw. koście.ile narodowym, uczyniooym 
J)rrez kościół praiwostawny. Dziiś już mo 

Wiec Właścicieli 

ż.oo śmfaiło ,powied~i1eć, że a.ulfoiketfaUczna 
cerkie1w pirawostawn.a w iP01lsce za -.f od~a· 
się srodze na owem przygaim1ęciiu łiuszny 
d diZii.5 żaf.\11.ie fogo. Pa'trjaircha lkośclofa 
wsohodnieigo przeto, gdyby .nawet potą
czenie się z lym llmśdolem marjawityz
mu mia:ło dojść do skiutku, sprawę tę weź 
mf e z ,pewnośc.fą pod uwagę. V. 

,-:o:·---

nieruchomości 
w Łodzi. 

Zebrani wypowiedzieli sią przeciwko ustawie 
o ochronie lokatorów. 

W lokalu Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości przy ul. Pomorskiej 21, 
przy udziale 600 osób odbył się wiec właś 
cicieli nieruchomości. 

Na przewodniczącego zebrani wybrali 
p. Pogonowskiego, poczem zebranie za
gaił prezes Klukow, który w przemówie
niu swem skreślił obecną sytuację włas-
ności nieruchomej. _ 

P. Friedrich mówił w sprawie projek
tu rozporządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, dotyczącego lichwy mie 
szkaniowej, podkreślając, iż projekt ten 
chybił celu, gdyż mieszkaniami handlują 
lokatorzy, a nie właściciele domów, bo 
nie byto dotychczas jeszcze wypadku, by 
lokator bezinteresownie oddał swe miesz 
kanie właścicielowi domu, gdy się wy
prowadza. 

Przewodniczący Pogonowski w prze
mówieniu swem podkreślił sprawę 
wstrzymania podwyżek komornego, o
świadczając, iż podatki pobierane są od 
właścicieli nieruchomości w takim sto
sunku, jak gdyby komorne wvnosito 100 
proc. komornego przedwojennego, pod
czas gdy komorne obecnie wynosi przy 
niektórych mieszkaniach tylko 43 proc. 

Referent zwrócił uwagę, iż obecne o
graniczenia wskutek zwolnienia od pła
cenia komornego podczas wojny przez re 
zerwistki i obecne ulgi dane bezrobotnym 
którzy płacą za komorne drobnemi rata
mi tygodniowemi (2 zt.), dotyczą po wiek 
szej części właścicieli nieruchomości, któ 
rzy pobudowali domki z własnej pracy i 
oszczędności, gdyż sami są rzemieślnika-
mi, a nawet i robotnikami. _ 

Sekretarz Grabowski w informacyj-

nym swym referacie zwrócił uwagę obec 
nym, iż według nowej ustawv ~ ...,,..,f,.,t ,., ch 
stemplowych, obowiązującej o] dnia 1-go 
stycznia 1927 roku, wszelkie pokwitowa
nia za komorne do 50 zt. wolne są od o
płaty stemplowej, zaś od 50 zł. wzwvż 
bez względu na sumę 20 groszy ; od kan 
traktu n:->1 "7,v opłacać 1 proc. podstawo
wego komornego, nrzyczem koszta pono 
si właściciel domu, zaś odpisy kontraktów 
nie podlegaja opłacie stemplowej, jednak
że o ile zechce się odpis ów przedstawić 
do Urzędu Skarbowego, to należy rów
nież opłacić od niego 3 złote. Po dłuż
szych dyskusjach zebrani jednogłośnie 
przyjęli następującą rezolucję: 
· „Zebrani Właściciele Nieruchomości 

m. Łodzi i przedmieść w liczbie 600 osób 
na walnem zgromadzeniu protestują jak 
najenergiczniej przeciwko ponownemn 
niesprawiedliwemu ograniczeniu własno
ści nieruchomej miejskiej. 

Rozporządzenie pana Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej, wstrzymujące 
zwyżkę komornego od mieszkań jednoiz
bowych oraz projekt rozporządzenia o 
lichwie mieszkaniowej, znajduje się w Ja
skrawej i bezwzględnej sprzeczności z 
duchem i treścią obowiązującej konstytu 
cji i doprowadza kraj do miny gospodar
czej, bynajmniej nie złagodzi głodu miesz
kaniowego, natomiast oslabia zaufanie ; 
podrywa kredyt. 

Niezależnie od przyjętej rewlucji, ze· 
brani zażądali od zarządu Stowarzysze
nia Właściciel Nieruchomości, by zwrócił 
się do czynników miarodajnych celem 
zniesienia ustawy o ochronie lokatorów. 

---x·---

Pracownicy spółdzielni organizuią się. 
Proiekt zawarcia umowy zbiorowe;. 

Kierownik związku pracowników spół 
dzielczych p. Kulczyński odbyt cały sze
reg konferencyj z pracownikami poszcze
gólnych spółdzielni na terenie Łodzi, przy 
tern okazało się, że płace pracowników 
w poszczególnych spółdzielniach są róż
norodne i różnica dochodzi do 40 proc. 

Na ostatniem posiedzeniu postanowio
no wystąpić o zawarcie na terenie łódz
kich spółdzielni umowy zbiorowej, która 
by regulowała warunki pracy i płacy. 

W najbliższych dniach zarząd wysto-

suje żądania w celu ujednostajnienia płacy . 
dla buchalterów, urzędników, kasjerów,! 
magazynierów, fakturzystów sklepowycłł 
woźniców i dozorców. 

Zarząd związku otrzymał pismo z cen 
trali warszawskiej z prośbą o wydelego 
wanie swych przedstawicieli na zebranie' 
rady związków, które odbędzie się w sto 
licy dnia 30 stycznia r. b. 

Na powyższe zebranie wyjeżdżają z 
ramienia polskich związków pp. Kaźmier 
czak i Kulczyński. (b) 

w obronie a-godzinnego dnia pracy. 
Rewizja zakładów piekarskich w Łodzi. 

W ostatnich dniach Związek Pracowni 
ków Piekarskich zwrócił się do Okręgo
wego Inspektoratu Pracy ze skargą, iż 
właściciele piekarń w Łodzi, mimo usta
wy o 8-godzin. dniu pracy, systematy
cznie zmuszają pracowników do pracy 
dłuższej, dochodzącej do 12, a niekiedy 
nawet do 16 godzin na dobę. 

W związku z tern Inspektorat Pracy 
rozpoczął rewizję zakt~dów p~ekarski.ch 
w Łodzi, przyczem w 1~1lku z mch s,tw1er 
dzono wykroczenia i spisano protokoły. 
Są to piekarnie: Rudolf Trenkler, Cegieł 

niana 67, Józef Makówka, Rokicińska 20 
i Gustaw Bek, Rzgowska 26. 

Po spisaniu protokółów okr. Inspekta 
rat Pracy odnośne sprawy skierował na 

drogę sądową z -wnioskiem o ukarani<.; 
winnych za przekroczenie ustawy o 8 -
godzinnym dniu pracy. Niezależnie od te
go inspektorat w dalszym ciągu kontyna 
uje rewizje. (p) 

W
'll jednopiętrowa 10 pokojowa z obszernemi pi-

l ~ wnicami, położona wśród U lasu na terenie 31
/2 mor

gowym z ogrodem i sta
wem w Rudzie Pabianickiej b . 

korzystnie DO SPRZEDANIA 
Wiadomość Szkolna 24, I piętro 

miesz. Nii 3. 
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Z ZAK'OPANEQO. 
i\VYP ADEK SAMOCHODOWY POD 

ZAKOPANEM. 
Onegdaj po południu na szosie między 

Bfatym-Dunatcem a Poroninem nastąpito 
r;de.rzenie autiobusu pasażerskiego jadące
go do Zakopanego z luksusowenn autem, 
wioz.,ącego wyższego urzędnika w stronę 
N. Tar.gu. Samochód pasaże.rski naileżący 
do spóllki samocho<lowej „Zakopane" wy 
szedł z całej tej o.presjd bez szwanlru. auto 
jednak zosl.afo bardzo uszkodzone. Trze
ba dodać, ie autoibiusem podczas wypad
ku jechało kH'kanaśoie os61b, co mogto DO 
ciągnąć z.a soba, fatalne skutlki. Owe auto 
ih1ksusQIWe należ.a.to do redaktora „Illustro 
waneg<> Kurjera Codzieflnego". 

NIESŁYCHANE NADUŻYCIA LESNE 
W ZAKOPANEM. 

PoJicja państwowa w Poronin.fe pro
wadzi oibecnie dochodzenia w niezwykle 
ciekawej aferze o nad'Użyicia leśne. Nadu
żyć •takich miar się dorPUŚdć Lorenc - le
śniczy dóibr 'hr. Uznańskiego ze Skośtlych 
Lorenc zostar aresztnwany. Naraz.fe cara 
afora okryta ta1emnką. (k) 

li al~ nne~~t a' ~i[ieli lomitetów 
Bezrobotnych Prac. Umy

słowych w Zgi~rzu. 
Trzy zasadnicze rezolucje 

t>kręgu t.6dzkiego. 

W dniu 9 stycznia 1927 r. odlbyf się w 
~gieirru, w sali To·w. Spiew. ,,Lutnia" 
zjazd p.rzedsfawilcieli komi,tetów bezrobO:ti 
nych pracowników umysfowyich okręgu 
lódzkfego, na któr:yrrn byll obecni rnprezen 
:tanci bezirolbo~nych miasta Tomaszowa 
\Mazow., Pabjank, Piotrkowa, Ozol1kowa, 
Konstantynowa, Zduńskiej Woli t Zgie
rrza. 

Kol11fetrencję zagaU i wstępne rprzem6-
wienie wy.,g-fo_sH prezes zglerskfego komi ... 
~etu bezrolb?'prac. umystowych. 

Po wysłuchaniu s,prnwozda•ń poszcze
gólnych dellega•cyj, sytiuację o ogólnym 
stanie bezrobocia zreferowaf prezes Zw. 
Za w. Handl. Poi!. w Łodzi, oddz. w Zgie
rzu. 

W kooaduzjf uchwalo•no khlka rezolu
cyj: 1) w sensie wyjednania w. Otbw. F. 
BeZT. w Łodzi state .~o sios'll11iku, od:powf.a 
daja,ce,go lłcZ!bie bezrolbotnyich Łodzi 
wizględem mias~ iPTOwincd'OnialnydJ IPTZY 
podziale S'lli!tl pieniężnych na zas~l!ki do
raźne; 2) iuz.godtnderiie wszelkioh zarzą
Clzeń do'tycza,cyich bezro1botnyclt w po
szczególrnwh mfasfac'h, na sposób, stoso
wany w Łodzi; 3) przyzna:nie starego mie'j 
se.a 'P!ZedstawłciełJ.owi oikr. kom. bezrolb. 
przy rpo<lziiade SiUin pienię.żnyich na zasiłki 
doraźne w Obw. P'. B. w Łodzi i t d. 

Cell.em zreaLl.zowania powyższych po
sfulaitów 'W'Y'ło11i0t1<> eg-zelmtYWę, w skfad 
!ldóred weszli pp.: Popy Bernard z Palbja
'nic, T~bor Beinedykt z Tomaszowa, Win
nik Izrael ze Zgierz.a, Bi!ilow Edward z 
Ozor%:owa. 

Delegacja ,powyższa uda się w dniach 
111ajblll2:szycth do Obw. P'. B. w Łodzi i 
przedstawi posfulaty be~roibotnych, a w 
razife potrzelby ingerować będzie u wladz 
ln.ini5 łerj.ałnyich. 

---o---
DLA BEZROBOTNYCH W TURKU. 
1Jak już donosiliśmy, w ubiegłym tygo 

'dniu udała się do p. wojewody Jaszczolta 
'delegacja Chrz. Zjednoczenia Zawodowe
go w sprawie przyjścia z pomocą bezro
botnym w Turku, którzy w myśl ustawy 
nie otrzymuja, żadnych zapomóg. 

Niezależnie od tego interwenjował n p. 
wojewody setarosta turecki Borysławski 
prosząc o wystaranie się o kredyty na po 
moc dla bezrobotnych. 

P. wojewoda skomunikował się z mini 
sterstwem i wyasygnowane zostały spe 
cjalne kredyty na pomoc dla tych bezro
botnych, a w przyszłym tygo<lniu nadej
dzie również kilka wagonów węgla i żyw 
naści. 

Magistrat m. Turku z inicjatywy staro 
.sty Borysławskiego rozpaczał już wyda
wanie obiadów bezrobotnym. (b) 

OYŻURY NOCNE APTEK. 

\V dniu dzisiejszym ayżuruja, następu
jące apteki: 

M. 'Epsteina: - Pio.frkowska 225, M. 
iBart().szewskiego - Piotrka.wska 95, M. 
~osed.:>l11ma - Ceig;felni.ana 12, S. Oor
;fehta - Wschodnra 54, J. iI(op.ro1wskiego, 
;Noworrneiska 15. 

Kruk·. żeru·ą&e na państwowości polskie·. 
Niebezpieczny komupist~ przed Sądem Okręgowym. 

lewek f eldman został skazany na 3 lata ciężkiego więzienia. 
W dniu wczorajszym Sa,d Okręgowy 

w wydziale karnym, pod przewodnic
twem sędziego Illinicza, w asyście sę
dziów Wileckiego i Kurczyńskiego, roz
patrywał sprawę przeciwko niejakiemu 
Lewkowi feldmanowi, lat 18, oskarżone 
mu o przynależność do partii komunistycz 
nej i o wysta,pienia antypaństwowe. 

Jak wynika z aktu oskarżenia i z ze
znań świadków dowodowych i odwodo
wych, sprawa przedstawia się następują
co: 

W dniu 22 maja r. ub. w Łodzi, około 
godziny 10 rano niejaki Tomasz Papiernik 
zauważył przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Cegielnianej trzech młodych żydków, 
których zachowanie wydawało mu się po 
dejrzanem. 

Jeden z tych osobników niósł pod pa 
cha, dwie paczki, owinięte w papier. Pa
piernik, aczkolwiek nic wspólnego z poli
cją nie miał, wszedł za wspomnianymi je 
gomościami w ślad, którzy widząc, że sa, 
śledzeni, raptownie bez -t>ożegnania ro
zeszli się. 

Osobnik, który niósł paczki pod pachą 
poszedł szybko ul. Piotrkowska, i skręcił 
w ul. Narutowicza, oglądając się wcia.ż za 
idącym za nim Papiernikiem. 

Na ul. Narutowicza, obserwowany 
przez Papiernika osobnik rzucił na ziemię 
jedną z niesionych paczek i przyśpie~zo
nym krokiem skręcił na ulic<.:: Wschodnią. 

Papiernik, id1c ciagle w <;lad za 
podejrzanym jegomościem, podniósł rzu
coną paczkę i pocza,ł już otwarcie ścigać 
nieznajomego. Osobnik ów rzucił z kolei 
druga, paczkę, która, również podniósł Pa 
piernik, i uciekał ulica, Cegielniana,. Pa
piernik, myśląc, że ma do czynienia ze zfo 
dziejem, wszczął alarm i przy pomocy 
przechodniów oraz posterunkowego P. P. 
'Edmunda Rawskiego, uja,ł uciekającego 
osobnika w klatce schodowej jednego z do 
mów przy ul. Cegielnianej. 

Po wylegitymowaniu okazato się, że 
osobnik ów nazywa się Lewek f eldman. 
Podczas doprowadzania go do komisarja 
tu feldman usiłował pozbyć się zawarto
ści swych kieszeni, lecz Papiernik w dal 
szym ciągu ba~znie śledząc go, nie dopuś 
cit do tego. 

W komisarjacie przy rewizji osobistej 
przeprowadzonej w kieszeniach Feldma
na znaleziono kilka kartek, zapisanych o
łówkiem, w treści swej zawierających a· 
dresy różnych osób i poszczególne godzi 
ny spotkania przy kaidem nazwisku. 

Przy oględzinach dwóch paczek, po
rzuconych przez uciekającego przed Pa
piernikiem feldmana, stwierdzono, iż za 
wierają one podłużna, kartę pergaminowe 
go papieru, zapełnioną pismem maszyno
wem. Był to artykuł „Do trzeciego Kon
gresu Związków Zawodowych". 

Następnie znaleziono uchwały K. O. 
K. P. R., powzięte na posiedzeniu w koń
cu czerwca 1925 r. W drugiej znów pacz 
cie odkryto cały szereg materjału dla a
gitacji i propagandy. 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
f eldman nie przyznaje się do winy, twier 
dząc, że obie paczki wręczył mu jakiś je 
gomość przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Ce 
gielnianej w celu wręczenia ich jakiejś 
trzeciej osobie, której nazwiska i adresu 
nie pamięta. Za powyższe został nawet 
wynagrodzony sowicie. 

Wezwani świadkowie, a szczególnie 
,,przygodny wywiadowca'' Papiernik, 
stwierdzają całkowicie swojemi zeznaria 
mi dowody winy oskarżonego. 

Prokurator kameralny dr. Markowski 
popiera akt oskarżenia w całej jego roz-

WP '&IN+ 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... „ ... „ ... lmlll„„„ ...... „. 

Dziś! Dziś! 
Przepi~kny film P• t. 

,,Dama w masce" 
W rolach głównych słynni artyści rosyjscy 

Natalja Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Rłmakij. 

Ceny miejsc: W dnie powszednle na 
wszystkie seansy, zai w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 !{r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po pol I m, 80 gr. II m. 40 i.?r. III gr. m, 30 

ciągłości i ża,da surowej sankcji karnej 
dla oskarżonego, który pomimo tak nie
zbitych dowodów nie przyznaje się do wi 
ny, a nawet nie wyjawia skruchy przez 
przyznanie się. 

Po 15-to minutowej naradzie sąd, bio 

rac pod uwagę, że oskarżony jest Istotnie 
niebezpiecznym działaczem antypaństwG 
wym, wydał wyrok, mocą którego Lewek 
feldman, lat 18 skazany został na 3 łata 
cli,:2.kiego więzienia z pozbaw;enie;m praw 
stanu. .(u) 

Prze~wojennu weksel 1rzeral~owanu w sto~unku 100 DPD(. 
Znamienny wyrok li-ei instancji. 

Wfadystaw Wilkowski poiyczyt w 
1912 roku Krzysztofowi i Hellenie mati. 
Prost 100 ruhli na wykofrczooie domu. 
Wdbec tego, że ma·łżonlrnwie Prost uchy 
lali sie w urugelowaniu należności, Wil
kowski zaskarżył kh do sądu pokoju I-go 
okręgiu m. Łndzi. Na przewodzie w sa
dzie pokoju Wifllmwski ud-0wo·dni1f śwfad
kaml, że -pożyczył Prostom 100 rubli na 
wylk:ończenie domu i że Prostowie czer
p1ą zyski z tego domu. 

Na podstawie tych danych w sądzie 
pokoju zapadł wyrok, mocą którego zasą
dzono Wi'lkowskie.mu 100 rubli w ,pek1ei 
wartośd, to jest 266 złotyioh wraz z kosz 
'tam! sa,do,wemi, za prowadzenie sprawy 
i procentem rustawowym od chwi'li wnie
sienira powództwa. Niezadowoleni z tego 

. 

wyrolru małż. Prost wnieśli ska,rgę a.pe, 
lacyjna,, prosząc o przerachowanie w s·to 
sunku 34 procenit ·i o rozłożenie powyższej 
s•umy na raty. 

W doiu wczo.rajszym siprawa Tu. byta 
rozpatrywa.na w Sa,dz..fe Okręgowym w 
Łodzi w wydz'iale cy.wilnym odwoław
czym. Po rozpatrzeniu ponmvinem spra. 
wy Sąd Okręgowy w Ło<lzi w drugiei in· 
stancji za•twierdzH w całej roz'Ciąigtośd 
wyrok sadu .pokodu. 

Znamienny ten wyrok może być wskaż 
n!.krf em dla posiadaczy weksli przedwojen 
nyc.h, że sąrdy sz,czególowoo rozpatrują 
każda, skargę powodowa, i okoliiczno,ści, 
na jakie zostafy użyte ,pożyczone na weik
sel pieniądze oraz stan majątkowy stron. 

--:o:--

Pan~erJmia imo~i[~ wautw lu~noi[i m. to~li. 
llustruie to dosadnie spadaiqca konsumcja miqsa. 

Wedl'Uig danych, zawar,tyich w wyda
nym świeżo „Roczniku Statystycznym m. 
Łodzi" (z.a rok 1925), s.pO•życie · mięsa w 
Łodzi w latach 1921-25 wynos.no: 

1921 11,851.503 kilogramów 
1922 15,588.137 „ 
1923 - 11,943.884 „ 
1924 - 14,616.880 „ 
1925 - 17,287.686 " 

Biorąc po<l uwagę llicziby mieszkańców 
m~ Łodzi w posziczegóiJnych latach, usta
la „Ro.czaił<:" wysokość spożyicia mięsa 
na głowę ludności. Przedstawia się ona, 
jak -następuje: 

1921 26,5 IMlo,gramów 
1922 33,0 „ 
1923 23,7 „ 
1924 28,l „ 
1925 - 32,0 " 

Zaznaczyć należy, iż przytoczone da
ne wykaz.uią wagę mięsa bitego. 

Przed wojną (w 1912 roku) p.rzypada
to w Łodzi na jedne·go mieszkańca 49,7 
klg. s.pożyte.go mięsa. \V spadk,u cyfr spa 
życia mięsa znajduje wy.raz pauperyzacja 
szerokich warstw ludnośd mi.asta Łndzi 
wywoJarJa p.rze.żywanym obecnie kryzy~ 
sem .gospodarczym. 

Pracownicy gazowni otrzymają 10 proc. podwyżkt 

Uchwaliła to rada nadzorcza. 
Rada na'dzórcza gazowni omawiała na 

specjalnem posiedzeniu postulaty podwyż 
kowe pracowników, którzy domagali się 
podwyższenia płac o 30 proc. w nżywio
nt:j dyskusji podkreślano, iż stosunki w ga 
zowni łódzkiej w dziedzinie płac nie mo
gą być porównywane z płacami w ~azow 
ni warszawskiej, ponieważ przedsicbior
stwo to ma o wiele większe obroty i zys
ki. \V wyniku dyskusji postanowiono zgo 

dzić się na podwyżkę płac o 10 proc., co 
umożliwi niepodwyższanie cen gazu, bez . 
wzg-lędnie bowiem podwyżka ta spotkała 
rv się ze sprzeciwem Urzędu vVojewódz
kiego. Uchwała rady nadzon;zej zostanie 
w dniu dzisiejszym zakomunikowana 
związkom pracowniczym, które zwołnfv 
na godz. 5 walne zgromadzenie pracc.wni 
k6w. (e) 

--::::--

tó~li ~otne~ny ieit upital na l~ll łóiet 
Niedostateczny rozwój szpitalnictwa miejskiego utru

dnia walką z epidemjq grypy. 
W zwia,zku z epfde:mja, gry;py wysuwa 

się konieczno1ść podięcia energicznej wallki 
o poprawę stanu zdrowotnego miasta, cze 
mu jednak na ;przeszkodzie w znacznei 
mierze stoi brak szpifaqd miejskich. Mfa
sto · Łódź posiada obecnie 7 sz:pita1IJ: św. 
Józefa (c-hirurgiczny), św. Aleksandra 
'(wene;ryiczny), MarJi Magdaleny (<lla ipro 
styitutek), szpitarl w Radogoszczu (zakaź
ny f wewrnętrwy), sanało1rjum w Łagie
wnikadh dla gruźl. dZiieici oraz w Choj
nach dla lekko grruźłiczych, a wreszcie 
szpital zapasowy. 

W szpitalach tyich miasfo posiada 810 
różek, a pozatem 620 łóżek w szpitalach 
spOtlecznych z.a'kontrnktowanych: w Ko
chanówce, w Kóciborowie, w szpiita~u An
ny Marji, w siipita1lu Poznańskkh i w ża
kładacth pofo•żnriczyoh. Og-ótem więc p'o
sfada mia1sto 1430 fóżek. Do paźdzaernvka 
1914 roiku m. ŁóM rozporz&dzato wl.asoe 
mi zaledwie 40 tóżikami dla chorych zakaź 
nych. a wy<la·vki na zdrowotność wynosi
ły zaledwie 3,2 kor>ieiiki na mieszkańca. 
Doi>iero samorzad łódzki podjął x-0z.buOO.. 

wę SZJ)it.alnictwa, którego pofrzeby, po
mimo enerrgfcznych w tym 'kierunku wy
siłków, sa, jeszcze b. poważne. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, jako normę przeciętna,. 
iż na każde 1000 mieszikań,ców po,wfClno 
być 5 łóżek - wylania się konieczność 
wznriesienia w•lasnego szpftala miej.skiego 
na 2500 łóżek. (e) 

Miejski !Cinematoj(raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 25 stycznia 1917 roku, 
Dla doroałych: 

Sułtanka Miłości 
Piękny poemat egiotyczny z krainy słońca i kwiatów. 

- - Następny program DWAJ MALCY - -

Dla młodzieży 

Rob'ln z '"'SU Dramat ~i11~oryczny 
gg w 10 c1~sc1ach. -· 

Seanse bezpłatne dla młodzieży sa\61 powszechych 
1' Początek życia 2. Woda i iel r6żne etany 3. 

Powiatru (skład. własności i przemiany) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po tajemnłcz:ym! 

ląd1ie 'lfry k.a61kiaa. 
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Walka z alkoholizmem na 
terenie Łodzi. 

• 

„ 

Tydzfeti propagandy trzei· 
woścl. 

Dnia 28 stycznia r. b. W· 100-tną rocznic-: urodzin 
I ± Akcja Tygodnia P.roipagandy Tr.z.eź.wo

~ci w Łodzi, krorv odibyć się ma od dnia 
1 do 8 .J.utego r. b., przylbl:era coraz kon
kretniejsze ksztalty. 

M. iin. zwrócono się do 54 o.r,ganłzacyj 
oświatowych, zawodowych i spofecznyd1 
z proślb.ą o wspófdziałanie w czynnościach 
komitetu, przyczem wiiękswść zapr-OSZ'J
nych udzielU.a jiuż odpo•wied'zi przychyl
nej. 

Matki Marceliny Darowskiej 
Kurja Biskupia wydala s,pecjalrrn Po

lecenie do księży probosz-czów, celem wy
gfoszenia od,powiedimkh ikaz.ań o szi'kodlll
wo:ści a!kohoł'll. 

Również i p. K•uratoT Owiń.ski, wyda 
S!Peo.ia1nv okóJ.niik do nauczycielstwa na 
terenie Kuirat·o1rjum Łódz'kiego o wygliv
szen1fe w ka·ż<le.i klasie odpo.wiednie.g-0 re
feratu o alkoholi.źmie. 

załoiycielki ~ klasztorów Niepokalanego Pocz~cia N. M. P. w Polsce: 
w Jazłov1cu, Nlinlowie, Jarosławiu, N. Sączu, Szymanowie 1·na kresach 
w Słonimiu, Wlerowie I Maciejowie - J. E. Ks. Biskup Tymlenie
cki odprawi w katedrze św. Stanisława Kostki o godzinie a-ej rano 
nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy, na które zaprasza się · 
czcicieli JeJ potężnego ducha. 

Do akcji przystąpią także sfairoisl'wa 
11a terenie Województwa Łódzkiego. a 'któ 
re zamierzają wptynąć na sejmiik:i o przy
tącze·n ie się do powyższej alkcjlf. 

W związku z akcją 'J)mpagandy 'frzei
wości Teatr Peon.ula.my przygotow11je 
wystawienle w najhllższym czasie okoli
czno~ciowej sztuiki p. Paviego ,p. t. „Knaj
pa", k-Mre.j żywa akQ,ia i realistyczne uję
cie tematu stalflowić lbedzie lbezwz1ględCiie 
doskonaty materjat 1propaigan<lowy. 

'atr1nat l1ieki na~ Mło~zie~a Rze1n ;e!łnir~1. 
Nowa organizacja wychowawczo -społeczna. 

Również i Kinematograf Ośwtiiatowy 
czyni starania o otrzymanie odpowiedni·e
go filmu, który ma być ~wietiany w 
czasie Tygo.drufa. 

Komitet Tygodn1a propagandy Trzeź
wości otrzymar juiż z Cen<traJneR'O Komi
'tetiu w Poznaniu odpowiednią ilość d·ru
ków propagandowych i w n.ajblliiszym 
czasiie przystąpi do rozida wnidwa ich w 
szko'1ach i organizacjach. W czasie Ty
godnia prze<l lmścio1łami od/bywać się bę
dziie k1Q1lportaż bmsz.ur propag.a1ndowy;ch i 
ro~W11ictwo o.dezz•w Komłtetu. (p) 

Jak donosiliśmy, zawiązała się w Ło
dzi niedawno organizacja wychowawczo
spoleczna, celem opieki nad wychowa
niem pozaszkolnem młodzieży rzemieślni 
czej. 

W ostatnich dniach został już zatwier 
dzony statut nowej organizacji, która no
sić będzie nazwę „Patronat Opieki nad 
Mlodzieżą Rzemieślniczą". 

Jak się dowiadujemy, organizacja ta 
w ogólnym zarysie wzorować się będzie 
na istniejącej już w Krakowie podobnej ak 
cji, prowadzonej przez oz:ganizacje spof e 

czne z ks. Kuznowiczem na czele, która 
tam obejmuje kilka tysięcy młodzieży rze 
mieślniczej. 

W dniu wczorajszym Komitet tymcza 
sowy Patronatu obejrzał przyszly lokal 
organizacji przy ul. Gdańskiej 111. 

W ciągu m. lutego ma się odbyć wiel 
kie zebranie wszystkich czynników oby 
watelskich łódzkich bez różnicy przyna
leżności partyjnej czy społecznej, na któ 
rem zostanie wybrany Zarząd Towarzy-
stwa. (p) 

--:o:·--

ZE ZWJAZKU PODOFICERÓW REZER 
WY. 

Zarząd Okręgowy Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej w 
Łodzi podaje do wiadomości swoim czlon 
kom, że w dniu 20 lutego 1927 r. o godz. 

Właściciele nieruchomości odrzucili żądania dozorców 
Inspektor pracy zwoła ponowną konf erencią. 

1-ei w pierwszym, a o godz. 12 w dru
gim terminie w lokalu Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej nr. 16 odbędzie się 
Walne Zebranie. 

OEOitOE MEREDITft. 
(57 

Evan Harrington. 

Wczor~j pod przewodnictwem 1nspek 
tora pracy p. Wojtkiewkza odbyta się 
1lrnnforencja w sprawiie zawa.rcia umowy 
między wtaścidelami nierud1omo1ści a do 
rorcami na roik bieiżą.cy. 

P. inspektoir praicy z.a1poznat przedsta
wideH stowarzyszen w.taśdcielii n:ierucho 

Evan mimowoli spojrzał na psa, i pies 
spojrzał na niego, i przyjaźnie machnął 
ogonem. 

- Przegrałem! - zawołał pan Paikes 
z małym żalem. - Rozdrażniono go. 

.łll6or7aew~ przekład z Ulłelsldego Zwarjuje. Nie przywykliśmy do ruchu w 
Pallowfield. 

7.olll PoptawskleJ. Evan zsiadł z konia, i już miał opo-
. 'CCiąg dalszy). wiedzieć Jackowi nowinv, które wiózł dla 

, U1r~ał ogrom bezgranicznych nadziei, „niego, gdy uwagę jego rozproszył widok 
k!orem1 pobyt w Be~kley C~urt go zma- pokojówki Razy, Polly Wheedle w śli
~1ł. Roz~ me~nacz!11e obudził~ Evana - cznym czepeczku na głowie, która prze
li~t stal się dmem załoby dla 1ego duszy: mknęła się za jeP'o plecami do karczmy, 
U1rzał brudny skl~p, d?brą surową, o~am odrzuciwszy niedbałą propozycję Jacka 
czoną nt~tkę. l}iezmi~nne harowame -:- pogładzenia jej pod brodę. To skłoniło te
e~zystenCJę, ktc;>ra zaiste wy.dawała ~ię go ostatniego do przyznania się Evanowi, 
m7 lepsza ~ teJ, do której Jedna dzie- że nie może się obejść bez towarzystwa 
wiąt~ ~złow1eka ~yła zdolna! Wpływ intelektualnych kobiet. 
matki Jeszcze ~az mm o:vł~d!1a.ł. Czy m.a Evan zawołał na chłopca, żeby po-
prawo odrzucić dar, J7ze~1 Jest praw~zi.- trzymał mu konia. 
wy? Nie mógł czuć cienia wdz1ę~znosci, _ Czy widziałeś ją już kiedy Jack? 
ale skuty, spętany, wleczony u nag swe- . . . . ' 
go przeznaczenia uległ, wierząc w szcze- Ja~k odpo-w_1ed~iał. - Raz .J~den. Przy 
rość listu, decydując w następnej zaraz chod~1 w odw1edzmy do t-w_oJeJ proteg?
chwili, że list ten był podstępem i za- w~neJ tam. na. g~rze: . PodeJrzew.a1!1, ze 
sadzką. Ale odrzucił precz róże. między . mem1 1stm~Je P?krew1e.nst,woj 

W cieniu jednej z kolumn „Zielonego Ach, ?JOZnaby przysiąc, .~e t? siosi:ry: 
Smoka" mogłeś zauważyć postać pana O!la 1est ulgą w monotomi . teJ zamarleJ 
'Jacka Raikesa; opart się 0 słup, skrzyżo- ulicy! - starusze~ z no~ami w bronzo
wawszy nogi - bezczynny jak malowany wych kam~szach I zgarbiona baba o ku
rycerz na malowanej kurtynie _ spoglą- lach.„. Dziś r~,no usłyszałem trąbkę ·lon-
dał naprzemian, z obojętnością, której nie dyńsk1ego dyl.1zansu !... . 
starał się ukryć, to na wytrwale grzebiące Evan powierzył mu do rąk hst, pro
w piasku koguty i kury (które zabłądzily sząc, by przeczytał go i wyrobił sobie o 
tu z podwórka karczmy), to na ospale nim zdanie, poczem poszedł w ślady pan
wpatrywanie się w słońce starego psa, ny Wheedle. 
leżącego u jego nóg; nawet zjawienie się Pan Raikes zajął na nowo pozycję pod 
Evana nie przerwało żałosnej bezczyn- kolumną, utrzymując list na pewnej wy
ności jego postawy. sokości, przez oparcie go o udo. Czyniąc 

- Tak, jestem tu jeszcze - na pozdro coś, nie przesadzał swojej głębokiej me
wienie Evana odpowiedział ruchem śla- lancholji (co było jego zwyczajem po za 
mazarnym. - Nie podniecaj mię zbytnio; sceną). Ulepiony z lekkiej gliny, obdarzo
potrochu, powoli. Nie mogę tego znieść. ny gorącym temperamentem, wyczerpał 

- Jak ci się powodzi? jak ci teraz zapas żywych wspomnień swojej nie
jcst, Jack? - spytal Evan. Pan Raikes zwykłej karjery, i przez ów krótki czas, 
wskazał na psa. - Założyłem się sam ze od chwili, gdy Evan się z nim rozstał, po
scbą, że nie machnie ogonem w przeciągu grążył się tchórzliwie w przekonanie, że 
nast~pnych dziesięciu minut, proszę cię, na cale życie związanv jest z Fallowfield ! 
łiarrington, zachowaj się s.ookoinie przez Dusza jego więdła z tęsknoty do wrażeń 
wzgląd na nas obu. i zdarzeń. Trąbka karetki londyńskiej 

mości z żądani.ami dozoir·ców d10mowych, 
·poczeim wywi1ąza.fa się dyskusja, podczas 
któred w:taścidele domów oświadczyN, 
że mogą poidpisaić umowę jedynie tej sa
mej treści co w rok'll ubiegłym, gdyż lwia 
część wfaścideli niernchomoS.Ci wskutelk 
kryzysu wo1góle nie otrzymuje komome-

grała dalekie chwaty stolicy uszom wy
gnańca w zacisze wiejskie. 

Westchnąwszy głęboko, Raikes otwo
rzył list z prostego posłuszeństwa woli 
przyjaciela, gdyż wolałby w dalszym cią
gu oddawać się kontemplacji nad własnym 
swoim stanem beznadziejnej sytuacji. 
Sceptyczny okrzyk, który wyrwał mu się 
po przeczytaniu listu, nie powinien nas 
oszukać: John Raikes od wielu dni śnił o 
dobroczynnym starym gentlemanie: o 
tym, w którego przypadkiem rzucil 
kuflem w tłumie łazęgów (za co przepro
sił go z serdeczną uprzejmością), poczem 
podniósł swoją laskę, opuścił, odważając 
się na dowcipną uwagę, cofnął się, nie
dbale, przypad ~:owo rzucił bilet wizyto
wy, wreszcie ku swemu zdumieniu i 
wdzięczności otrzymał obfity zasiłek od 
adwokata tegoż gentlemana. Lub, by
wało, pan Raikes spotykał starego gentle
mana w zajeździe, i dzięki swemu znako
mitemu doświadczeniu, oswabadzał jego 
gardło z kości, niechętnie . wyjawiając 
swój adres przy opuszczaniu wymienianej 
karczmy. Bywata to też zdradziecka 
ścieżka, po której stary gentleman się 
przechadzał; potem Jack Raikes wstał 
wymieniony w gazetach za swój bohater
ski postępek, zaś stary gentleman nie był 
niewdzięczny. Odkąd Jack przejadł spu
ściźnę po strvju, stary gentleman jego 
snów chodził sobie spokojnie przez miasta 
i wsie - tylko, niestety! pan Raikes nigdy 
nie mógł spotkać go w cielesnej powloce ! 
Muskuły jego twarzy nie są przeto rzeczy 
wistą znaką prawdziwych uczuć mło
dzieńca, gdy nawskroś zgłębił treść listu 
i zamyślił się, że jego sen o szczęściu -
jego anielski stary gentleman odszedł na 
zawsze i niepotrzebnie rozszczodrzył się 
dla Evana łfarringtona, miast dla marzą
cego o nim i bardziej godnego Jacka Rai
kes'a. Tern godniejszego, że wierzył w 
jego istnienie na długo zanim go poznał i 
ujrzał na jawie. 

Raikes wszedł do pustej bawialni „Zie
lonego Smoka' i tam znalazł go Evan, 
z oczyma wlepionemi w złożony list, z 
głową ukrytą w. zaciśniętych pieściach, z 

go, a w innych domach nie stosuje się 
wogóle p0dwyżeik przewidywanych przez 
ustawę o ochronie łrnkatorów. 

Przedstawtfdele dozorców wskazali, 
że w cią.gu roku ubiegłego jednalk wfa
ściiciele domów p0dwyższa1li komorne. a 
dozorcy podwyżek nie ortrzymali, gdyż 
bylf związan~ umową, a wskutek droży
zny pobory ich zmnieiszyfy się o poło
wę. 

Po <ltugiej dyskiusijd do poroZ'llltl1ienla 
nie doszło i p. illlspelktor pracy !J)Osta.nowil 
.z.wolać ponownie JX)1ubowną komeren-
cję. (b) 

--::::--
OPODATKOWANIE UPOSAŻENIA U· 

RZĘDNIKóW PAŃSTWOWYCH. 
Wobec oie1poroizumienl.a na tfo oblicza

nia podatku od uipo.sażen~a urzędnllków 
państwowych Minis•terstwo Skarbu wyda
to zarządzenie, alby poczyruijąc od naj
bliższej wyptaty, t. j. od 1 l•ute!go r. b. po
łtącorio podate'k od uposażenia sfużlbowe
go, e:merytadnego i wy;nagrodzeITTiia za na
jemną pracę. 

W myśl za.rządzenia tego oid o,podaf
kowania nie jest wolna część u:posażenda, 
po.trą:cana ;p:rnwniUrnim paiństwowyim tv· 
tu~em wta.fy emerytałne~. Jedynie opo~ 
daf.kowianiiu ni·e p.odlega dodatek .na mle· 
szk.an1fe. 

grymasem na ustach. Evan byt wzruszo
ny tern, co zastał na górze i nie powie
dział słowa, aż Jack spojrzal na niego, 
mówiąc: 

- A. jesteś! 
- No - co o tern myślisz, 'Jack? 
- Cóż? - ślicznie! - odpowiedział 

Raikes tonem wielce urzędowym, poczem 
podszedł do okna, westćhnął bardzo głę
boko, i z prostej linji ulicy podniósł wzrok 
w niebo, które - pomimo obrazy, jaką 
czuł - wydało mu się bliższe teraz, gd11 
przekonał się, że jest zdolne do cudów. 

- Czy to złośliwe kpiny ze mnie? -
spytał Evan. 

Raikes przewrócił krzesło. - To dzie
ciństwo. Przeznaczone ci być przez całe 
życie gentlemanem, a ty pytasz się, czy 
z ciebie nie zakpiono! Można oszaleć! 
Precz z kapeluszem! 

GwaHownem kopnięciem postał pan 
Raikes swoje nakrycie głowy na drugi 
koniec pokoju, mówiąc, że musi się napić 
wina - i napije się! i pełne wzgardy było 
jego spojrzenie, rzucone Evanowi, gdy 
tamten usiłował wmówić weń konie· 
czność oszczędzania. Zamówił wino, 
wypił szklankę, co nadało nową barwę 
jego usposobieniu, i przybierając minę do· 
świadczoną, powiedział: 

- Przyznaję, że byłem na ciebie tro
chę urażony, ttarrington. Zostawiłeś mię 
na piasku, na bezludnej wyspie.„ Czułem 
się opuszczony... Myślałem że nigdy . .ie 
ujrzę już nic po za niezmiennością nie
skończonego rachunku wypisanego i.a 
twarzy mojej gosponyni - jedynej mojej 
gwiazdy. Byłem zrezygnowany, do chwi
li , w któr ... j dziś rano usłyszałem „tup-tup" 
mego przviaciela. On wzniecił wspomnie 
nia.„ Ale, to jest cicha Przystań, zaś tam
ta dziewczyna była z rodzaju roz
kosznych - ta, z którą odjechałeś wtedy. 
gdyśmY. się ostatnio rozstali! Smiech jej 
- to szlachetny metal! Przypuszczam 
że wiesz, iż jest to ta sama panna, którą 
spotkałem poprzedniego dnia i której za· 
wdzięczam błądzenie po wydmach. Man, 
już orzyg,otowany dla niej komplement. 

,(D. c. n.) 
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Co dzlł usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Warszawa, 1015 m. - ~rod!:!. - Godz. 
115 Komunikaty: gospodarczy i meteoro
logiczny; 16,45 Program dla dzieci (p. 
\Vanda Tatarkiewiczówna); 17,15 Kon
c~rt popołudniowy. Wykonav.icy: orkie
stra P. R„ prof. Józef Ozimiński (dyrek
c_ia), Roman Totenberg (skrzypce). Scas 
sola: uwertura „Quo vadis"? ·wykona or 
kies tra. Paganini - Wllhelmi: koncert 
skrzypcowy D-dur wykona P. R. Toten
benr. Bizet: serenada hiszpariska, Gou~ 
1101.f: walc z op. „Faust", w5 kona orkie
str.a. Gounod: marsz marjonetek. M.osz
ks 'i\:ski: Taniec elfów op. 5.3 nr. l wyko 
na orkiestra, Paganini-Kreisler: prelun 
djum i allegro wykona p. R. Totenberg; 
18,40 Rozmaitości; 19 .,Skrzynka poczto
wa" . Korespondencję bi~ż::\.::ą omówi dr. 
Marjan Stępowski; 19;30 Komu iikat rolni 
czy; 19,45 Odczyt p. t. „Sprawa zatargu 
l·oscielnego w Meksyku" w:v:d•JSi p. Mel 
chjor \Vańkowicz (dział: .,P:1dróże . -
przygody"); 20,30 Koncert wieczorny. Mu 
zyka lekka; 22 Sygnał czasu. informacje 
pn1sowe; 22,30 Muzyka taneczna. Trans 
misja z cukierni „Wielka źtemiańslrn". 

lJerłin 483,9 m. - 11 Koncert . z płyt 
!~ramofonowYch; 13,30 Muzyka dzwonów 
kościelnych; 16,30 Koncert popołudniowy 
w programie muzyka staro ·węgierska; -
22,30 Muzyka taneczna. 

Hamburg 394,7 m. - 16,30 Muzylia ta 
neczna z hotelu „Atlantic", 20 Wieczór a
rj'. operowych; w programie: Cherubini, 
Mozart, Meyerbeer, Verdi, Puccini, Bizet, 
f lotow, Rubinstein. ' 

Królewiec 329,7 m. - 17 Muzylia ta
t~eczna; 21,30 Wieczór sonat fortepjano
wych Beethovena w wyk. Brunona Wink 
kra. \V prog-ramie sonaty: c-moll (patety 
czna), E-dur i O-dur; 22 Muzyka tanecz
na z hotelu „Centralnego". 

Brno 441,2 m. - 19 Koncert z udzia
łem solistów; 20 Koncert chóru Foerstera, 
w programie czeskie pieśni ludowe; 21 
Koncert kapeli wojskowej. 

Z przemysłu spirytusowego. Dowiadujemy 
się. że em. Dyrelttor Departamentu Akcyz i Moriop. 
Państwowych w Miniatentwie Skarbu p. Emil 
Kwiatkowski objął kierownicw:e stanowisko w sna
nej firmie· J. A. Baczewski, tafinerl• apirytusu, 
'.abryka likierów, w6dok l rumu w Znielieniu koło 

Lwowa. 

~ONCERT-RAUT TOWARZYSTW A 
MUZ. im. CHOPINA. 

Zwy·czajem laf da1w,nyic:h, celem zas1-
1enia fund1uszów lbiibJ.joteild muzyic:mej, To
.warzystwo Muzyiczne im. Cho1PLna urzą
dza w dnuu 5 '1.utegio ·r. ib. Koocerl - raut 
w Biafej San Manteutffla przy 'llll. Zachod
niej m. 43 z doborowym 1proigiramem, na 
Qdóry złożą się: wyis-tępy orkiesbry r >Chó
rów To·warzystwa, śpiew solowY, sik:irzyp.. 
ce so1o, iańc·e plastyczne zeS!Pofiu Sz:ko
!y p. łfa1liiny Krukowskiej, deklama·cja, po 
skończonym za1ś iproigrami~ oidlbędą się 
tańce. 

Zarząd Towa1rzysł\via doildada wsz~l
kicll starań, alby 'illczes1m&cy Ko.ncertu
Rautu wynieśli ,jak najle.psze wrażenie. 

Bi.lety wczeiśnlej nabywać można w 
ka.nceilar1i Towiarzystwa przy ul. Piotir-. 
k{)wskie'j nr. 92, w poni:edzia.tki, wtorki i 
pią-t!k i w godzlnach (lid 8-ej do 10-ej wi1e
czorem. 

Wstę,p na Ko1ncerffi-1Raut t'y.hl~o za za
prosz.eniami. 

,.BAL ŚNIEŻNY" W LUTNI. 
Zarząd LruJtni doklada wszeikLch sfaran 

ażeby doroiez.na zaJbawa reprezentacyjna 
p. o. „Bal śnieżny", która odbędzie s:ilę 
w dnrf.u 29 b. m. w przeipięknie 'l.l'delkoiro
w,anym lokalu własnym, wy.pa<l.1ta talli 
najlepiej. 

Poza stylowym kotylj.o:neim, wodziireije 
;przvirotowują moc n1es.podz1anek ~anecz
ny,ch. 

Do fańica .przygrywać !będzie, o <Usfalo
tJ cj ju.ż stawi·e, znalmmi:ty „Jazz-hand" ki
na „Reduta". 

Strnje obowiązują ballowe. 
Og-raniczona .~lość wy<:fany;ch za'J}r<>

szeń daje ręko1jmię, że zabawa uda s~ę 
znrukomide. 

i~~elacje majątków 
łl wraz z pomiarami przeprowadza 

Inż. O. Dengel, Warszawą, 
i Żurawia 40, m. 2, · tel. 251-96. 
ą Informacje w Łodzi, tel. 43-39, 

·~ 

-------------------------------

Ra~a MieUka w J~rawie nienn~iliWY[h wypa~lów tramwaiowy[~. W rocznicq powstania 
styczniowego. 

Uroc::ysty obchód w sałl Klnema• Wniosak dotyczący uregulowania ruchu ulicznego. 
tografu Oświatowego. 

pocUo.żem, które ipo1wodude przyczynę wY Na <lzislejszem .posiedzenf'll Rady Miej 
skiej poddany będzte dys:kius,ji . wnfosek 
frak·cjU PPS. w sprawie częstV'ch wypad
ków tramwajowyich. Wniosek ten pa.sia
da następująice brzmienie: 

„W ostatni'c:h miesiącach nl,e,pomier
nfe wzrnsta liicziba wypadków tramwajo
wy•ch .. Wedtug s.talysl:yki przedstawionej 
przez dyrekcję tramwajów, i,lo·ść wypa<l
ków tramw;ajowyicih z q,udźmi (naje1chań) 
w ro:ku 1926 wynosiła 80. Ogólna Hość 
po1szlk:odowanyc:h w 'fym ok·resie, wraz z 
wypad.kam~ śmieirleluyrni, stanowiła osób 
113-de. 

Wedifug cyfrowyich dany;ch Wydziaf 
Sfalyslyczny Ma.R"i:sfratu m. Łodz·i, na pod 
stawie ksiąg Pogorowi.a Rat:un'kowego 
wzrosf wypadków sta.nO'Wtit 45 % wie·cej 
w stosunku do roku 1911, zaś 100,5 % w 
sfosunku dio ro!km 1921. · 

Nie ulega W"1'tlpliwośe'i.ą, liż tak wys-01ki 
wzrosf wy:Pa:dlków S;powodowany zos.fal 
w Wiięikszości przez zarządzeni.a osz·częid 
no.ś·c·fiowe. Powiększe.ni·e szyiblko1ści jazdy, 
zniesienńe caiego szeregu przystanków 
'foamwajowyc:h ·na lkrzyżiujących się uU
caoh, zmn'ieijszenie poistoju wyipoczynko
weig;.o na sfa·cjaioh krnń•cowych - jes:f tym 

padków. Na n.ie!których linjach tramwa- W poniedzfate!k, dnia 24 lb. m„ w m-ze 
jowych czas jazdy zostat skrócony o kfl- pełnionej przez publicz.no·ść sa~i odczyto
kan.aści·e miin.ut, co przy 1wązkich uUcach wej Miejskiego Kii11ema1ografu Ośw.iato... 
w ŁodZii jest wielce niebezpiocznem. weg-0, odibyt się - w1rgani:zowany przez 

Podo1bny system reoriganlzatji przepro Wydz.fat Oświa'ty i Kultury, oibchód rocz
w:adzi,fy równ'ież kol:ej.e ;padjazdo1we, po- n'icy Powsitanfa s'fyicz.niowego w 1863 T'. 
·wod1ujiąc lf:y.m, w grank.aich m. Łodzi, • W pierwszej częścb ;programu pooet Lu 
wz,roS<t wy.p.adików w ludziach. dwDk W.aisz,kieWiicz wygfosM ck~kawy, ob-

Wychodząic z zalożenia, iż pod praiwo fituj.ący w n1eznane ogółowi s.z,czegóty 
regiulacjt ruchu u~icznego it:>Odciągnięci być powsitania s1fycznfoweigo odiczy.1 na 'temal 
wfum.i nłetylko przeichod1n1e u!l1icz:ni, auta „Udziat miasta Łodzi w powstariiiu styicz
i dorozkf, Je.cz riajwazniejsza częś·ć ruchu niiowem 1863 r'Ok•u". Stuc'hac~e. reprezen 
ko!oweg-o w Łodzi jakimi są 'tramwaje - ffujący różne sfery naszego mi:asla, wy
Rada Miejska uchwa1liić raczy: słuchaili ciekawej prelekcji, przenosząc się 

1) po.wot11je si·ę komisję złożoną: myślą w chwi'le zanagania się naszych Olj-
a) z 'trzech czfoinlków Rady Miejskiej, b) oów ·f dziadów z mzemożną si~ą na:jeźdlź
dwóc·h <;z.tanków Magrs~ra:tu, c) 'frze1ch cy, 'fo 'fe1ż !burza ok!lasków ;po sko.ń1czoinym 
czfonków Związ'ku pracownf1ków tramwa ockzyc'ie byla zasłużo.ną po<lzfęlką dla pre 
Iowy.eh, d) przeds'tawi:cfeli wladz .rządo- le;goofa. · 
wych, e) przeidsfa wiaie.li dyirelkcji kolei Następnie łiforaif-ar~vsta clraimaifyicz:n~ 
e:le:kfryiczneij łódzkiej - celem usta<lenia Gwiidon T1rzyWdar-R.a!kowski o<liczyfat , 
przyiczyny 'fak wie1lkiej filo1śd wypadków „~mie-rć Rządiu NarodowegCY'' ZąpoJ.skdej. 
iframw:ajowych przez oprac'owanie pirze:pi oraz wy.powledziat .urywki: z „Kordiana" 
sów, reguQującyich rnc:h •firamwajo.wy w i „Nocy 1i;sropaidoweij". Pozaiem ;program 
Łodzi; wspomnranego obohodu mozm.akfty pro· 

2) komi·sja po zaJmńczeniiu swycli dukcje muzyczne (<lir. Gromadzki - sok 
czynności rozwi,ąwje się". (e) s4wzypce, fortepian - p. Jezierski1), 

na ~ro~le ~o iana[ii w ~nemy~le włókienniuym w to~li. WYROK W PROCESIE „WNIESZTOR
OU". 

Reorganizacja przadsiąbiorstw i nowa metoda 
kalkulcji. 

,! . 
(Jak już oonosiliśmy, związki przemy

słu włókienniczego wysunęły sprawę re
organizacji przedsiębiorstvv 0raz rewizji 
stosowanych dotąd metod kalkulacji ko
sztów własnych, a to w celu jak iiajszyb
i:.zego zracjonalizowania i znormalizowa
nia tych metod. W tym celu związki przy 
stąpily do opracowania szemaiów racjo 
1;alnej kalkulacji kosztów własny .:h dla 
przemysłu wełnianego i bawełnianego o
sobno. Szematy te przesłane zostan1 na
stępnie do centralnego zwfa,zku (,,Lewja
tan"). Z drugiej strony jednak może być 
dostosowany do indywidualnych potrzeb 
przedsiębiorstw przemysłu wt0kiennicze , 

go, przeto poszczeg6lne firmy będą mo
gły zasięgać fachowYch porad i u7~rski
wać pomoc w praktycznem rozwiązywa 
niu sprawy zracjonalizowania kalkulacji · 
ich kosztów własnych. Jednocze.:r;ie za
mierzają związki przemysłu włókiennicze 
go zwołać w jak najkrótszym czasie dla 
swoich członków konferen ·;je propagan
dowe, a to dla spopularyzowan!a idei ra
cjonalizacji i ujednostajnienia metod kal
kulacji kosztów wlasnych i urzyt:Jmnie
ria szerokiemu ogółowi przemysf.Jwi:ów 
i kupców szkód, jakie powstają ze stoso
wania w wielu wypadkach dotychczaso
wych błędnych metod kalkulacyjnych. (eJ 

Smiert pod gruzami starego mQru. 
Nieszczęśliwy wypadek w Turku. 

W 'dniu wczorajszym zarząd parku ·.t
n1ejowskiego w Turku przystąpił do roze 
brania starego dwupiętrowego budynku, 
znajdującego się wewnątrz parku. 

Kilku robotników, najętych przez ma 
gistrat żwawo wzięto się do rozbijania 
starych murów, nie zachowując przytem 
należytej ostrożności. 

Po upływie kilku godzin większa część 
murów była rozebrana; pozostała jedna 
tylko ściana. Robotnicy zaczęli ją rozbijać 
od dołu. Mur w pewnej chwili zaczął się 

chwiać silnie i runął, wzniecając tumany 
kurzu. Robotnicy zdążyli usunąć się, je
den z nich jednakże, .niejaki 40-letni Jó
zef Kubiś, zamieszkały we wsi Śpiciniew, 
nie zdążyl zbiec i został przygnieciony 
rozpadającym się murem. Koledzy nie
szczęśliwego podążyli na ratunek i po kil 
ku minutach Kubisia wYdobyli z pod gru 
zów. Ciężko poranionego ułożono na wY 
moszczonym słomą wozie i odwieziono 
do szpitala w Turku, gdzie Kubiś zmarł 
w niespełna pól godziny. 

Tajemniczy dramat 17-letniego chłopca. 
Żyletką poprzecinał sobie żyły. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
p. Rawskiej, zamieszkałej przy ul. Naru
towicza 41, znajomy jej 17-letni Jakób Sa
wicki, uczń gimnazjalny, zamieszkały 
przy ul. Cegielnianej 61, targnął się na ży 
cie, podrzynając sobie arterje krwionośne 
żyletką od golenia. Po chwili Sawicki bro 
cząc krwią osunął się na ziemię, czem 
przestraszona pani R. zawezwała pogoto
wie ratunkowe. 

Lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy 
i zatamowaniu silnie upływającej krwi, od 
wiózł młodocianego denata w stanie bar
dzo osłabionym do szpitala miejskiego 
przy ulicy Drewnowskiej. 

Przyczyna trag_icznego kroku Sawic
kiego nieznana. 

--·:o:--
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PROJEKT UTWORZENIA KOMISYJ 
SZACUNKOWYCH NIEURZĘDOWYCH. 

Związek Drobnych Kupców wysłał do 
Warszawy specjalną delegację, która zto 
żyła Mill. Skarbu obszernv memorjal w 
sprawie utworzenia specjalnego rodzaju 
komisyj szacunkowych. Komisje te o cha 
rakterze nieurzędowym wyłaniane byfy
by przez związki i organizacje kupieckie 
Komisje te miałyby na celu przeprowa
dzanie doktadnej lustracji sklepów, bada 
nie zadłużenia przedsiębiorstw, ich passy 
wa, r'·~-, rodzinny właścicieli. Informacje 
te kupieckie komisje szacunkowe przeka
zywałyby urzędom skarbowym, które 
miałyby je brać pod uwagę przy wymia
rach podatku. Min. Przem. i Handlu Kwiat 
kowski obiecał w tej sprawie delegacji 
lól~e.i poparcte. (e). 

UPADLOśC f ABRYKI WIGONIOWEJ 
„KOWALSKI I TESKE". 

Fabryka wyrobów wigoniowYch, przę 
dzalnia pod firmą ,Kowalski i Teske' (Gra 
bowa 9) zwrócila się do Wydziafu -łian
dlowego przy Sędzie Okręgowym w Ło
dzi o ogłoszenie nadzoru z uwagi na cięż
ką sytuację firmy. Sąd przychylił się do 
tego wniosku i nadzór nad firmą tą uchwa 
Iii. (e) 

CHOCHLIK DRUKARSKI. 
W recenzji teatralnej, omawiające] o~ 

statnią premierę w Teafrze Miejskim p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż" zakradł się 
błąd, a mianowicie, miast „Typową rolę 
z komiczną inteligencją", winno być: ,,z 
klasyczną · inteligencją"„ 

Przed kilku 'dniami oonosiliśmy o pro 
cesie w sądzie okręgowym, który wyto
czył sowiecki „Wniesztorg•• domowi eks 
pedycyjnemu Leon Rappaport o zwrot na 
leżności za transport ryb, wydany przez 
powyższą firmę bez pokrycia firmie KaJ 
manowicz. 

Onegdaj są'd okręgowY wydał orzecze 
nie, że „Wniesztorg" ma prawo skarżyć 
polskich obywateli w sądach polskich, 
jednakże ze względu na to. że firma Rap
paport zglosila roszcznie do władz rosyj
skich na 2 miljony rubli za zabrane w 
swoim czasie towary, sąd wyroku nie o
głosił. 

Firma Rappaport ofrzymała osiem ani 
czasu do wystąpienia z powództwem prze 
ciwko „Wniesztorgowi". 

ELEKTRYFIKACJA PAB)ANIC. 

'Jak donosiliśmy, Magistrat m. PabJa· me zdecydował się narazie własnej elek
trowni nie budować, a korzystać z prądu 
kole.iek dojazdowych. 

Onegdaj odnośna umowa mięazy ma
gistratem a dyrekcją kolejek została za
warta na lat 10 z prawm zerwania jej pe 
latach 5-iu i wymówieniem jednorocznem 

W ten sposób Pabjanice uzvskają prąd 
3-krotnie tańszy, niż Łódź posiada, do o
świetlania zarówno ulic jak i prywatnych 
mieszkań. 'cb) 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny prodttl{f.ów 

na rynkach fódzkich przedstawiały się 
nas·fępują.co: 

Nabiał: rnasfo osełkowe 4.70 - 500 do 
6 złotych: masło śmieta.nk·owe 5.50 -
6.00 do 7 zł. 5Q gr. za klfogra~ jajika 3.00 
- 3.4-0; z.a pierwszy gatlllnek jad tak zwa
nycli wy.bieiranych plaoono od 3.70 do 4 
zto<fych za mende1I; jajka skrzy•nllmwe 
sprzedawario po 270 - 290 do 3 zt.; za 
liłt śmietany st.odlkfej pfacono 2.00 - 2.40 
zaś za litr śmietany kwaśnej (zlbieranej) 
żądaoo 2.50 do 3 zł.; za Hf.r 1mleika sfo.d· 
kiego pfacono od 45 do 55 gr. 

Drób: kura 5.50 - 600 do 7 zf.; K:acz
łra 5.00 - 6.00 do 7.50; gęś 9.00 - IO.OO ' 
do 14 zt.; indyk 13.00 - 15.00 do 18 zł. 

Ziemiopł-Ody: kHogram zfomniaków od 
12 do 15 ·g;roszy. za 100 kifogramów ziem
niiaików (korzec) pfa.cono od 13 do 15 zif.; 
z.a kiilogram man;ihwi płacono 15 do 20 
groszy; kilogram buraków ćwikfowyich 
od 20 do 25 gr.; ćwiartka mar·CJhwi 2 zto~ 
fe; ćwiartka buraków ćwi!ktowyoh od 2 
do 3 złotych; kilDgrarn cetbułi zwyikleij od 
95 do 60 groszy; kilogram cebuli cukro
wej od 80 groszy do 1 zł.; grówika kaiJYU
sfy włos.ki ej od 40 do 8'0 g.r.; pęczek wło
szczyzny 10 groszy. · 

Owoce: foeua za jeden l{ifog-ram) ja1bt 
ka 90 - 1.20 - 1.40 do 2 zfofych 80 glr.; 
owoce na pudy: jabtka 11a komPO.f 9.00 -
11.00 z.t; jabtka do jedzenia od 12 dl() 20 
ztofyoh. 

Ruch .na rynkach maty. . ... 

.,_ A u& 1 111s ' 
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· „KurJer Łódzki". 

ex) Obiserwafo1r Ż'YiCila g-01S.podia1ric-zeg-o, 
a zwJ.a:s1z1az.a rpoilit~i kreidwtowied ruudiu pol 
si.\lieg-o spostrzec może ci!e'k:.aiwe ztiawfsko, 
j.addem. bezwą:tpfieillia _iesit nliewvzvskanJ_c 
b ędąicej w toku, akiciid 'kiried'V'OOl\VieJf P. K. O., 
zm1erzad<l!C•e.i do .za1sHe111i.a ir.z.eimfto·sr i dro
bn·e,go P!fzetn~1t1u. 

Faikt 'DO'WY'ŻS'ZY jest 'f,em dz.'i1wnii•e.jsz.y., 
ż.e od kfbku juiż l:a.t raz1e;ga;j.a si e .niiea.t1Sta!l
n.e na1rz:~a11ia irremi1eś'.L:nii 1c~wa 111ia. kafastro
far11!1v wi0irost braik ik.a1P1ffaht ohrotowego, 
na ·maco1sz.e .fJraiktowalil-ie· l)'.rrez rzad, nia sy 
SitematYICZllle pomdjain&ie [remi.eśitnnctw a 
·P'I'ZY [Ówno,e;res.neim w:vtl:altlnem :Dopiera
niu lkiredytall1Jli wdiedlkfo.1:w m-ziem:viS'f.u. A kie 
dy oo jes1i1ooi rokl!l 1926 P. K. O. mz;ezn.a
czvilai inairoozde pewną, ~o-te .na kiredvty 
ohroitowie i łrn\Vie!S1tv.c:viine clJla rzem11e~hi
otwia. ifJlierws:zvrn odlrucbem zali1nter.esowa
nV1C1h bviło sitwlietid1zoodie. ż.e p0111101c P. K. 
O. 1}es.t ,,ikmp[ą w moirru". że ie1st zl!J.if 
SZICZ:utP•f1a:. że :00.S·PO!ko'i na~wv.ż.e1 !D01Jrz,eby 
10 iP'rOC. wirursztaiów ['ZieaniheśLn1kzvd1. Cc111 
fu'a'lmie ~ll'sVvtuici.ie ~e.mieś:11J1ioze 01bl:i.czvtv. 
że z m:zeZITTJaic:zonej obeicnie na kredyty rze 
mi1eśl'l1li1c:z,e SJUJtn'V przy,p:aidtobv nia Jedno 
v.rzedis:ięhfors1two zailed<w~e 16 zitoihr.ch. ;.;dy 
by pomocą, ie.lici.am.o oibją,ć W1S'ZV'S•tk1ie isfa!c 
ja,ic·e w Pa1!Sce w l1kzibie 300 tvsdecv, war
sztwtv ir:z1emliieśilln1ficze. Przewtidvwa1110 ~eż 
ż.e j,es.t to bv'llko PPe'l''wsz.a. raita oomocv i 
o•rz:Vlp'UIS0CZa!IlO, że, rn ta ta beidz;ie J)Mez 
rzen1.i·eśili111i1otwo w mR'!ni,e.ndu dkai rozchwy
'taQ:ta, 

OPROCEINTOW ANIE I KONTROLA. 
To reż \1/'ŚII'ód niiewta&e'111111fiiezonvic:h zdu 

muoole muisłia~ WVWolać faact.. że Ol\Viei 

P.i·erwsizei rntv oomoicv. oweł.i .. k:ro.oi1il w '11<> 

r:zu" nde ro1zd11wy.tamo .amfi w mmle!111i'll oka, 
i a1111l: OOJ\vie.t w clą;ru czveire1c1h mli1esi.ecy, .ta

kie n.ais dzdiela od wczatkiu afk,Q1ii. Pisma 
s.toJoome d0ino'S'i1łv już 'kidikaikro·tmliie. że kre 
dJvt6w r-zeiml.eś.Jttl!lictyic:h nJiie WVIDz.enpa.n O, 
wteimv. żie jest to zgiotdine z r.ziecz:vw'i-sto
śoią. wiiiem:v. że is.tnJie.i;ą ca:te li to w1ęilmze 
ośro.dikł. Móre ooi Jrro'Sz.a n.f.e obrzymaity. 

Wvsuiwałtlo teli n.a~rnzm.adltsize falktv ja ... 
ko n·zekoma :pir.zvicizvnę d"Zl!w111e•zo teg-o r}a
w'Jslka. ws1ka1zvwaino Płtz'Vltem w pi1erw
szy:rn rzęidiziie na naidmi·emą .fctk.01bv stopę 
vr0icent0iwa. kitórai mlat.aibv rretnfie8lintictw10 
od1stirais:zvć i Po'W'StrZVt"'.., " od zaicl:ą.irainr.a 
;poivc:zek Ar,g-um'CIIlit ren tUe WV'brZ:YttTI!ilie 
j.ednatk klryt~i„ gdyż sit-O'Da nro.oontowa. PO 

bLerana Pirzez P . K. O. wmooi lvllko lO 
moc. w stosumlku. roczmy1m. Woraiwdzfe 
kredv'lt U1d:z:i·ela11w ieist pod .g-wall'aooia Ban-

' k:u Zwu.ąi211{u Spóltek Zairv1bllt-0wV!Cih, ł{ttórv 
po1blieir.a zai t.6 pew1m prooein:t. nadto s;p&t
dzielniia. zai.~mt11.i1aiea się be·z.oośir·ed1nio· ro:i
dzfaiłiem klredvtów .mo~ za swa konitrg-wa 
r ain<C:i;e takż,e <lila s:i·ebie _ p·obmć o.ewi1ein Dro 
ce:111t, .i•oonakż.e wskzeioin10 w SJnosób sl.a
uo\vic:zv. ż.e ·ca1tkowllte ohci.a:ż.e1n1i·e kr·edytu 
cr;.i c mote pr:ziekraiczać 16 Droc. ro1czin1ie. 
l. cho:ć j1e'S't to. j.aik nai sfosu111:k:i no;rma'!ne. 
stooo bM·dzo wy14ómwana. !Olr~eideż w 
ohe1011y.ch naszvich wairm!k.ad1 iliZln:a•ć .~a na 
t.cżv za dość do.((od.ną, a kred:v1t tak o:p.ro
cen1towainv za nader neicacv. Wszakże 
jest r:zeiczą. ,pows1z:ed1111ie· wiadoma. żie za 
hrcdvt orvwatnv pt.aica rz.emi1e·ś.Ln~·cv pr z,e 
6ę1m1e do 3-·oh )J!rotc. mrl.esi.ęczinie co wvn-o· 
si do 36 .proc.. rOOl.iłlńie! Nie w omocentowa 
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n1iu z,a;t.em 1Jkiw1i ,pOlwód diz:iiW111ie\i aibsit:v1nencji 
rzemiiie§linllictwa. 

Wsikarzvwaino te:ż oo rrelromo zbyf do
kUIC2Jliiwy nadzór, zwhvzaJDiY z uidmidein fom 
JQredWu. Kontro[ę how.Lem naaeżvteg-o ro:z 
d21iaitiu kr1edv·tiu i od1powieidiniiet12:0 .i1e_g-o zu
żvtkzywamfa :prz;ez oo•sz.cze·g;óline wairs-z.ta ty 
nrzeso:rowa<l•z.a~a tl"ZY aż nnstvtiuicriie: M:nl
sters.two Prz·en:ryis.tu i ffa111cldiu m:ziez Instru 
kto:rów s·towarzvsz.eń PT:Z<emv1s1tow vdt. 
P. K. O. :prz,ez swoiich f,wn'kieiio111ari1UJsz.ów, a 
'\\"resz.clle ztW1iaz!kii rewi1zvinie mziez swe or
g.ma. Erus·ty;twcre tie U'Draw!Illio.nie sa do ż<i
dal!1ia wvi.iaśinień od ~nstvitwcv1.i kredyto
WV'C.bi, T'OIZlP'l'owa<dz.atrą1cvich kredvit. do 
o'łt:ZV'IDVWam.ia wykazów uidz.11efonvich po
ży:cwk i wog-óle do C'Z.Uw.a,niia nad nal1 •~·iv
tem rozdzfafem pomo1cy. KcmtiroiJa d1J•tv
·czv zaJt.em .,git6wn1ue, a w .praiktv·cie na wet 
wvilą.cz;11fie. s1pófdzfie;l1111i kimd'V'towv.ch, któ
re olbowią1zaITTie sa do· sikla1d:a;niia k'ffiku in.1-
stvtu1c.jom mi.e'S:ie.cz,nyich wvka,zów. Po
szic:zeg-ółne warnzta.itv natoitnl:a;si. k.tóre z 
wimo1cv 1mrzvsta·ią. 1J1fieitv'llko :n11e <J<lcvn:va 
i::, 11iC11 a1ż.Hwef rzekomo ko1ntroiE. aJ·e mawdo 
P.odoihn!i.e niic o 1n:i·e'.i n:ie vAeid:za„ Choć bo
wiem -i.n·sf!I'lu!ktorzv stowa1rzvszeń urz~mv
s!Q1Wv1ch ma1ja, o'bo wia1z0ek s ma:wdza!nfa cie
lowo·Ś·Cli 1 właśdweg-o zu:żvicia kredytu 
zwtaisz,cza w wairszta t.aich. które otrzvma
lv kr,edvt iTiw.eistvicv'.ilnv . .f.o oirze1c:!,eż ko1:i~ 

t.rota ta z 111aturv r·zieczv ma oha1raMer Lvl
ko d<orvwczv i obejmu1ie skrnmmv o<liserek 
-0hd:zlie1onvich kredytem warsztaitów. I kon 
tmla zatem n~·e i•es.t 'POWO·dP-.m cześdowe

R'O tvl:ko wvzvisk.a,nia ipoimo1cv kiredyto·w·eii 
elfa rz001.iosf i drothnezo P!rnemvs.fu. 

ISTOTNA PRZYCZYNA - BRAI\I OR" 
GANlIZACYJNE. 

Sa,dlzimv. ż,e fstortinyim powodem c·z~

śdowiezo :niiewvzvisi1rnnfa kir:edvtów rze
mieś'Lniiiezvch sa btraki orza1nl1za,cv:i1n1e rne
mieśl1nij1ctwa. Gdvbv rziemfeś1'nvotwo po

s!.aldaJo nia~ieżvde fu111ko.i1oll1i11ticuca siieć spót 
dzł<eiLn:i .~redvtowvioh. lfiledvit bvłbv rui.cza
wo<linie w •Clia\gąt j1edneg-o mi.esiaica ood.ięty, 
roiz.dz.ilelonv i rozorowadzomn. T\'\:".i1e·rtdze
nie to wvidia SJie <liz:i1w1nem ·dff:a tv·oh. którz.v 
wi.eidz;a, ile !Ilia iiere1n~1e Rz1eczY!Pas.porl1ite'i ( o·o 
dtug-_ ida!l1!yich z roku 1925) iisrbn·i1eje powyżej 
15 tys. sipóitdzte1llni, a w tern o1mlo 6 lvs. 
kroovtQIW'YlCh. A.le wlaiś1t1Jie w Wim s.zvb
kim T<WWO'.lil tkiw.i jeden z nailistotnłe.i-

szvich bfęidlów tJOllskiietto mahru soófidizliel
cze.g-o, O nfodromC1Jg-a.nliaia11 'P!r.awa S1Dółdziel 
czieg-o piis,aQliśmy niedawino. w:idzaic w nicll 
ie.c!Jną z tPiI'ZY1C'ZW1 wyp,ar...w.rui.a soólldlz.iie'i'
czo&ci po,llsldi:ii. Natdimfe'I'UlJe temno w.zrostu 
licwbnegio sipóiM!zi,eflmJi (w .roilru 1923 pir.vy

byiło - 1i292, w roiku 1924 - 943. w ~'1iku 
1925 - 807 SIP'ó1kl'zi.eikl!i) W'Y'S'ltW<lmY j.ako· 
druga. ruiemn1eti pow.a:ż:na virzvic.zmę cho
roblrwe.R'o stal!liu rncłm sni6td:ziiefozegn. I 
trn wt.a§n1e chornbd!iwv sta1n soókl:zilclfn.i 
kr.edvtowY10h. too, pow1·edZJiadbvm. !111iedo
rozwótj }aikO'ściowv Drzv ,pr•zierrośde f.lościo 

wwn j1est vrzvczvna nilewvzvskai!1lia w ca 
to&cł po:moicv :kredvrt:owef P. K. O. 

„ 'Pem.ipo w.zrostu H:e:ziebnesro - czyta:
m v w naITT"odzo,nej •o:r:ziez Bamlk Go·s,podar
stw.a Kll'a-lowes::o ·pra1cy o p:rog;ram:i1e .sros.po 
dJair·c:zvm Po:I1s1k·i - s1pótidiz1ieLnf iest bairdzo· 
szyibade: nae od:oowńaidia mu tlemoo roz-.wo
.tu wiewne.fu'zine,,g'O, wzimożel!1Ji.e !,ah s:ifv 0:rza 
nn,z,aicyifneci i fi i1n2mrsowiei. OzesitD DCYW'Sfo.dą 

sp6f.dziie1I111i'...e 0 1.gir.a1111!'Czone do czifonków ~dc
Ikz'!1vch pos•z.c:ze~C.J,n,nch zawodów dan.e,i 
m1ei1Sicowośici, o tak sz.c:z"UPfvm za!kire1sie 
dzfa.tain~a. że ro"Zw6i k•h sta~e sie nliemoili
wwn. Czesito w tei samei mie.is•corwośoi 
gosriodar.czio maif·o rozwi111ietei oorws.taje 
wieikisza ·ifość sm"6tdzi~i1n:i tero sameg-o tY'
P'U. kt6r.e wkrótce '!)O.te:m J:?:i;na. Jub we·g;·~tttr

ją". W t·etl trafin~; c:harntlderv<s't'vioe ro.zwo
.in.1 sp1Ó'f1d1zi1ek:210Ś<ci oo·1's.lri·e:i tkwi rnzwi.a:m
nl1e z.a11:.adk1i kr·eidytov..ieii. W wi!ełu m:a
staich sp6td:zie1nie zbarnlkmtowaitv. nie ma- · 
fa wd.ęic te miasta placówki. którabv się p0 

dzfatem kredv:tu i UJdzi1elen]iem !!wairan.c.1J 
zaiela. w imtnvd1 istnf.eja suóMziiietnie. ale 
ledwo we"t?:·etuiia oo o·czvwi1śde s~fanla 
P. K. O. do n.addaki idą1oeii o.ivledności . w 
1il1nvcih wre'szic:i1e mfast.a·ch r·zem:i.eś1:n:i 1ctwo 
hud11:1'·e doioife-ro in.a g-ruzach UJPadtvch S1P.ór
dzie1Lni •nowe - zdrows:ze. kttór-e. rze1cz ja
sna. taik:że naipotvkada n.a truid!nośiai w per
tr.akta1cij1ach z P. K. O. Oto i·sfto·ma przy
czvna tak d1zhvrn·ego p,rz.ebfell:'u oiboollle.i ak
.o}i lcrerlytorw1ej. 

A'by 1!1JaiP'l·awde móie korz:vistaić z no:mi)
cv kre.dvtowei. musi rzemlie§l;ni;c:two oirzc~

dewszys.f:ki·em stwDrzyć naJie·żvtv a:paral 
rozip1row.aid:za1.~a.icy, mws1i zartiem uomyś:lieć o 
uzdrowiiein:i111 i s'kon1c·ell1!trowai111iu lfiletly1to
weg-o mchiu spófd:ziiedczeig'{). 

I. K. 
-:o:---

Produkcja ropy borysławskiej. 
ex) Produkcja ropy wykazała w gru

dniu ub_ r. dalszy poważny spadek, wy
niosla bowiem zaledwie 3963.60 dziesięcio 
tonnowych cystern ropy borysławskiej i 
26.70 cystern t. zw. mraźnickiej górnej, co 
w porównaniu do produkcji li::;topadowej 
wynosi około 295, w porównaniu z gru
dniem 1925 r. o blisko 570 cystern mniej. 
Przeciętna dzienna produkcja wynosiła w 
-grudniu ub. r. 127,86 cystern, podczas gdy 
w listopadzie ub. r. 141.92 c. Wiercenia 
w grudniu nie daly naogól rezultatu. Je
dynie Tow. Akcyjne „Fanto" powiększyło 
w dwóch swoich kopalniach produkcję 
przez głębsze dowiercenie. 

Najwięcej wyprodukowały i odtłoczy
ly w grudniu następujące firmy: Fanto 
565.16 cystern, „Premjer" i Małopolski 
Przemysł Naftowy (fuzja) razem 565.32, 
Silva Plana i Limanowa {fuzja) raz·em 

553.57, „Nafta" 448.37, Nobel-Standart 
357.41, Galicja 340.13 i ropy schodnickiej 
58.23, Dąbrowa 276.35 cystern. Z to
warzystw mniejszych wykazują bardzo 
poważny ~padek produkcji „Polski Prze
mysł Naftowy" z 8.75 na 2.99 cystern i 
„Polska Nafta" z 17 rnt 11.03 cystern. 

Cala produkcja ropy źródła Boryslaw
skiego wyniosła w roku 1926 - 52,918.6 
cystern, podczas gdy w roku 1925 wypro
dukowano odtloczono Ogółem 53,074.8 
cystern. 
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„Kurjer Ł6dzki"• 

· Sytuacla 
na łó~l~im ryo~u try~otalowym. 

ex) Na łódzkim rynku trykotażowym 
w dalszym ciągu sytuacja ogólna przed
stawia się bardzo słabo, na skutek mini
malnego wprost zapotrzebowania klien
teli. Zaznaczyć należy, iż w ubiegłym 
sezonie zimowym ruch w branży trykota
żowej był średni, wzrost 2bytu zaobser
wować można było w miesiącu paździer
niku, który trwał aż do lffiCzątków listo
pada, poczem realizacja towaru stała się 
normalną. Ruch na rynku trykotażowym 
w październiku ub. roku spowodował w 
szybkim czasie brak poszczególnych ga
tunków na skladach, tern bardziej, iż pro
ducenci, nauczeni smutnym doświadcze„ 
niem dotychczasowym, zbyt wielkich za
pasów towarów nie poczynili, by nie na
razić się na ewentualność pozostania na 
składach fabrycznych towarów nie sprze
danych. Tern właśnie tłumaczy się, ~ 
przygotowali oni towaru mniej, rozpoczy
nając produkcję właściwie w przeddzień! 
sezonu. Z drugiej strony protesty wekslo, 
we, zobowiązań wystawionych w sezonie 
ubieglym, doprowadziły do tego, iź prze
mysłowcy zaczęli stosować politykę bar
dziej ostrożnościową przy udzielaniu kre
dytu czy to otwartego, czy też wekslowe
go. Wywołało to nawet skutek taki, iż 
w sezonie tegorocznym, jakkolwiek, jak 
zaznaczyliśmy wyżej, zapotrzebowanie 
klienteli było i jest jeszcze minimalne, do~ 
stawcy żądają od swych odbiorców po
krycia gotówkowego, co bąrdziej jeszcze 
utrudnia zawarcie tranzakcjL Na po
ważne pogorszenie sytuacji w branty, 
trykotażowej wpływają również w bar
dzo znacznym 'Stopniu warunki stawiane 
przez przędzalników przy sprzedaży przę 
dzy welnianej lub bawetnianej. Hurtowni
cy przędzy domagają się od pFzemysłow
ców pokrycia gotówkowego, co uniemo
żliwia wytwórcom nabycie surowca, któ
ry mogli zakupywać dopiero po sprze
daży towarów zeszłorocznych, to znaczy 
dopiero po uzyskaniu gotówki· potrzebnej 
do kupna tej przędzy. Według słów try
kotażowców ~łówną wirte w tym wzglę
dzie ponoszą czynniki rządowe przez usta 
nowienie wysokich cet i wprowadzenie 
różnych ograniczeń importowych. Nie 
ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, 
jak twierdzą przemysłowcy trykotażowi, 
że o ile przędza wefniana zagraniczna po
kazałaby się na rynku łódzkim, warunki 
kupna przędzy wełnianej krajowej ule
głyby poważnej poprawie. Te ciężkie 
warunki, stawiane przez przędzalników 
wełnianych przy sprzedaży przędzy, ma
ją jednakże swe uzasadnienie. Zaznaczyr 
bowiem należy, iż . łódzcy przędzalnicy 
wełniani bardzo poważne ilości wyrobio
nej przędzy, niejednokrotnie do 50 pro
cent, wywożą zagranicę, specjalnie dG 
Anglji, zmiejszając tern samem w bardzo 
poważnym stopniu zapasy rynku we· 
wnętrznego. Pod koniec roku ubiegłego 
w branży trykotażowej, wskutek cieplej 
pogody, zbyt znacznie oslabl. Jakkolwiek 
później nastąpiło poważne oziębiepie, już 
mowy nie bylo, z powodu spóźnionej po
ry, o takim ruchu jaki przewidywany byi 
przez przemysłowców w sezonie zimo· 
wym. 

Co do nadchoazącego sezonu letniego, 
to, jak się on będzie przedstawiać, trudno 
narazie przewidzieć, w każdym bądź ra· 
zie, wobec słabego zapotrzebowania do
tychczasowego, jest nadzieja, że popyt na 
trykotaże zwiększy się i to już w naj. 
bliższej przyszłości. Dokładniejszych da
nych co do horoskopów na przyszlośc 
udzielić będziemy mog'li po przyjeździr 
wojażerów, których wysłali tutejsi prze
mysłowcy do innych dzielnic Polski spe· 
cjalnie zaś do Poznańskiego i na Pomorze. 
które to dzielnice zawsze poczytywane 
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były za o'dblorców najpoważniejszych w 
tej branży, celem otrzymania ewentual
nych zamówień. J€Żeli chodzi o tenden
cję na rynku trykotażowym, to narazie 
nie uległa ona zasadniczej zmianie. Jak
kolwiek robocizna uległa zwyżce, ·prze
mysłowcy ceny trykotaży nie podnieśli 
ze względu na konkurencję. 

.\dbał. 

-:o:---

ZMIANY W MINISTBRSTWIE SKAR· 
BU. 

ex) Jak się doiwiiadiu1emy, w riajbli'Z
szym czasie w Ministets'twi1e S~aribu zaj
da następujące zmiany: na sfanoiwlsko 
prezesa Jzibv Skarbowej w Ki.eilcad1 mia
nowany zostanie fnspeiktair mLnisferjałny, 
p. Kościelski n.a: miejsce do:fychczasowe
go prezesa p. Dębickieigo, kMry otdchodzł 
v: stan spo.czynku. Do lzJby Skaroowef 
w Kielcach 'Odchodzi również naczelnik 
wy<dxi.atu w departamencife poda~ków p. 
A ugusf Urban. 

ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁ
NIANEGO. 

ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 
sytuacja byla bardzo ożywiona. Kon
kurencja znaczna. Tendencja na rynku 
kształtowała się pod znakiem -mocniej
szym. Do głównych kupujących należały 
Ameryka i Japonja. Zwiększyło się rów
nież zapotrzebowanie Francji, która do
tychczas trzymała się w rezerwie. Cat- · 
kowite zaofiarowanie wełny było sprze
dane, przyczem ceny wykazywały _ wy
bitne dążności ku zwyżce, specjalnie, 
jeśli chodzifo o gatunki pierwszorzędne. 

Na aukcjach w Melbourne sytuacja na 
rynku kształtowała się również pod zna
kiem tendencyj mocnej. Udział kupują
cych był powszechny. Do głównych ku
pujących zaliczano Amerykę, Japonję, 
Francję i Ang-Iję. 

Na aukcjach w Geelong na]więcej ku
powała Ameryka. Wiele zapytań wpły
nęło również ze strony Japonji i Rzeszy 
Niemieckiej. Ceny w Geelong kształto
wały się w granicach wyższych, aniżeli: w 
Melbourne. (ah) 

MINISTERSTWO KOMUNIMCJJ CZY 
KOLEI. 

ex) lnformu,i+a nas, że w fonie irząditl 
nie byifo dotychczas mowy o ;pooownem 
przooiia.nowariiu Mi111iste.rstwa iKomunika
cji na „Mln~sletrsitwo KoJei". ls'fotrrufe p. 
mi.nister Romocki ma w nailbliższyrn cza
sie wysfąip~ć z Wtnioskiooi o rozszeirzerufe 
zakresiu kompetencji Miiniiste:rs'twia iKomu
niJkaqłi, a 1fo w ziwiąz!kiu z utwo-rzeniem od
dzielnego mf11islerstwa poczt i telegirafu. 
Wniosek p. R01II1ockiego idzie w kierunku 
przyłączeni.a do Ministersfwa Komunika
cji żeglugi, 'll't>wcirzenia specjallnego de:par
ta men tu lotni'Ctwa i t. p. 

DOtpiero gdylby wniosek' p. RomociKie
go nie zostat przez rząd zaa,prdbowany, 
wówczas p. Romoc:kr wY1Stąpi1tby o prze
miar10wainle Mńnis•te<rstwa Komuirdikacji na 
Ministeirstwo Kolei. W tym jednak wy
padku chodzi,toby nletylko o prze:rni.ano
wanie formci.lne, lecz i o wydziedenie kolei 
żelazny.eh w samodzietne pnedsiębior
stwo· państwowe. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 25 styCl.ltlia 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zmy;ch 
57.50, Berlin 46.51-46.99, WY1Pfata na 
Warszawę i Poznań 46.63-46.8'7, Wie<le·ń 
czeki 78.40-78.90, banknoly 78.45-79.45 
P„aga 375.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań. 

Urzędowe notowania za 100 kg. loco 
stacja załadowania: 

Żyto - 39.40 do 40.40 
Pszenica - 48.50 do 59.50 
Jęczmień zwykfy - 29 do 32 
J eczmień browarniany 34. do 37 
o·wies 29.25 do 30.25 
Mąka żytnia 75-proc. 57 do 75 
Mąka żytnia 65-proc. 59 do 65 
Mąka pszenna 65-proc. 71 i pół do 

14 i pół 
Ospa żytnia 26.75 do 27.75 
Seradela 21.50 do 24.50 
Wvka letnia 35 do 37 
Peiuszka 32 do 34 
Groch polny 51 do 56 
Gorczyca 63 do 83 

OIELDA BYDLĘCA. 
Kraków. 

Ceny za 1 kg. loco Kraków: 
Buchaje 1.25 do 1.60 
Woty 1.- do 1.47 
Krowy 0.76 do 1.53 
Cielęta 1.33 do 1.32 
'Jałówki 1.50 do 1.62 
Nierogacizna żywej wagi 2.30 do 2.56 
.Nierogacizna bitej wagi 2.70 do 3.25 
Tendencja dla bydła utrzymana. Nie-

rogacizna zniżkuje. 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódz

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.95 
Dewizy: 

N. York 8.98 
Akcje: 

Zgierz 1.70 
Bank PolsH:i 93.00 do 93.50 
Lilpop 19.00 
Ostrowiec 14.75 
Tendencja utrzymana, obroty śreonie. 

(ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.96 w żą
daniu i 8.95 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 stycznia (Pat.) 

Notowania oficlaJne. 
Gotówka. 

Dolary 8.95 - 8.97 - 8.93 

Czeki. 
Holandja 359.40 
Londyn 43.61 
N. York 8.97, 
Paryż 35.60 .:· ~ 
Praga 26.63 
Szwajcarja 173.15 
Wiedeń 126.77 
Włochy 38.47 

PAPIERY PA1'STWO\ft I U5TY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka 'dolarowa 79.25, 
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 47.-, 

47.10, 47.-, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 39.75, 39.85, 39.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zt 49.-, 48.75 · 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

szawy zł. 46.25 

AKCJE. 
Notowano w złotyclL 

Bank Dyskontowy 11.50 
Bank Polski 94.25. 93.50, 94.
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 4.20, 4.10 
Bank Zachodni 1.85, 1.90 
Bank Zarobkowy 7.60, 7.50 
Kijewski 0.26 
Elektr. Dąbrow. 26.
P. T. E. 0.15 
Siła i Swiatło 39.25, 39.50 
Częstocice 1.40, 1.37 
Michałów 0,27 
Firley 29.-, 30.50 
Węgiel 80.-, 79.75, SO.
Cegielski 17.75, 17.25, 17.65 
Lilpop 19.25, 19.15 
Norblin 105, 104.-
0strowieckie 14.75, 15.
Pocisk 1.65 
Starachowice 2.43, 2.35, 2.40 
Zawiercie 17.50 
Borkowski 1.35, 1.28, 1.30 
Haberbusch 82.-, 83.
Spiess 57.-
Elektryczność 51.50, 52.-, 5L
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.37 
GostawicJ 41.50 
Cukier 3.5S 3.45, 3.50 
Wysoka 4.10 
Nobel 2.62, 2.58· 
Fitzner 2.60, 2.65 
Ortwein 0.29 
Modrzejów 5.70, 5.50, 5.55 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.62, 0.66, 0.64 
Rudzki 1.34, 1.36 
Zieleniewski 14.50 
Żyrardów 12.60, 21.50 
Jabtkowscy 0.11 
Spirvtus 2.10, 2.05 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Pa.nie Redaktorze! 

Uprzejmie prosi.my o łaskawe l1Jltliesz,czenie 
w Jego poczytnem or;gamile następującego ~asze
go listu otwarte&Q: 

„Na lamach ,,Ex.pressu Wieczornego" ukazały 
się w ostatnich czasach artykuły sprawozdawcy 
sportowego tegoż .pisma p. Romanka, piętnujące 

lub krytykujące d:ziała"hlość miejscowego O.K.S . 
Pooieważ treść tych artybllów nie zawsze opie· 
rała się na stanie faktyoottY'!ll, za§ ostatni w 
Nr. 2 z dn. 2 lb. m. ton tyclt -wynurzefl znacznie 
p.r:zetkroczył z·wyczajowe granice krytyki dziełJl!li

hrs:kieJ, z.muszeni jesteśmy zabrać głos w tej 
sprawie. 

Prze.dewszystklem powotuja,c się na komun!ka.t 
zar:ządu ŁZOPN. z dnia 23 b. m. stwierdzamy, że 
zatargu między ŁZOPN. a O.K.S. nie bylo i te.rn
samem i'!lformaoja p. I«>.madlka nie jest ~ttą z 
prawdą. 

Pozatem stwlerd:zamy, że wsPomn!any artYła!t 
Jest ztlltlełnle bezpodstawny I ogranicza się jedY111ie 
do całego szeregu gołosłoWlllych frazesów. Zw.ra
camy uwagę autorowd na to, iiź rozstrzy~ięcie 
morailco§ci lub niemoiramośc! osób nie leży w 
jego kompetencJI I stamowlsko jego, jako sp.ra
woz.daWtCy sportowego, nie da1e mu prawa do te
go, aby podobne zarZ'!lty stawiał podług swego 
zapatrYWania osobom, których honor osobisty 
powinien mu 1być ietykaliny, chyba, że posiada 
konkreme powody. 

Przechodząc kolejno do Pol'USIZOOego przez p. 
Romanka zarzutu niekaralności czlo111ków O.K.S., 
wskazujemy na ogtaszane nasze komU111ikaty, w 
których p. Romrunek majdzie cały s~e.reg dowo
dów, gdzie za niestawienie się do prowadzenia rza 
wodów łub t. p. iPrzekroczenla zosWi ukarani w 
myśl olbowiązujących O.K.S. przepisów. 

Wdzięcz.ni bylibyśmy p. Roma'!lJkowi, gdyiby 
wskazat nam konkretny wypadeik ustalenia wy
nfku ,za:wodów przez oztooka O.K.S. przed roze
graniem tychże, w przedwinym razie gołosłowne 
to oszczerSJtwo dooimie odźwierciadla ~ziom 
mo·raliny autora. 

Wystąpienie nasze spowodowane zosWo zbyt 
napastliwym tonem ostatniego ar.t:vdcułlll i o ile 
!Ila !l>O:Przednie artykuły p. Roonanka 111le ·rea,gmva
liśmy w myśl Pl'ZY'Słowia: ,,.milczen.ie jest zło
tem", oo jedinak ton ootawiego zmusil nas d-0 
dzisiejs-zego wystą.pienia, ażeby wskazać autorow.I 
gdzie leżą grani<Ce przyjętej kiry.tyki dziennrkar
s.klej, a ~zie zaczyna się prowOlkac~a i11apaść 
łudzi nieodpowiedzia~nych. 

Za'ZJ!l.aczamy, iż żadnej polemiki z p. ROlllla«i
kiem .nie zamierzamy prowadzić, ani też nie da• 
my się w 111ią wciągnąć, w razie llJ<lyby autor WS.Po 
mnianego aTtykutu otlPowiedzfał 111a niniejsze s,pro 
st.owa.nie nowe.mi gofoslownemi napaściami." 

Łącząc wyrazy szacunku .i ł)-O'Ważaalia, kre§le
my się 

Okręgowe Kolegium Sędziów 
L. Z. O. P. N. 

Prezes: Z. Krachulec. 
:sekretarz: Edm. Andrzejak. 

Łódź, dąiia 24...go styczmfa 1927 r. 

Szwa Inia 

i-wa 0[~rony Kołiel 
{l.6di, Piotrkowska 104-• 

S1yJ1 blBlllQ 
~ę!kt\, damslq. dziecinnlł I p.; 

~cielo~ oraz . 

kołdry i abaiDrJ•-~ 
Dzierganie dzionki ., 

*ryte szycie_ mereżki. ażurki,~ 
znaczenie i plisowanie. 

Pierze i puch 
ł pofclel na um6włeuła. 

Ceny przystępne. 
WMAAwi~ 

OIELDA LONDYŃSKA. . 
Londyn, 25 sfvicznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,858/s Holandja 
Fraoof a. 122,62 Belr;ia 
Wloohy 113,06 Niemoy 
S11waioarja 25,193/s Hiszna.nja 
Portugalja 2,110 Dania 
Siiwaoja. 18,181/1 Norwogla 
Praga 113,75. Helsingfon 
Wiedeń 34,40 Warsaawa. 

GIEŁDA PARYSKA. 

l!,1ł1fs 
34,907fs 
20,478/, 

29,60 
18,201/:i 
18,99 

til,70 
43,50 

Paryż. 25 sfvcz.nia (PAT). 
Notowania końcowe. 

Londyn 122,64 N. Jork: 
Belgja 34g,50 Niem~y . 
Włochy 109,00 SswaJoarJ& 
Praga 74,70 S~wecja._ 
Holandja 1010,50 lł1Hpan1a 

25,27 . 
598.00 
486,25 
674,75 
4U,75 

-CEA TR MIEJSKI. 
Dz'it po ra,z 5-ty §wleitina komed.ia fraatousta 

L. Vemeuil'a „Mecenas Bolhec f jego mąż" z lizą 

Kozłowską, Gzylewską, Oro1ioki.m, Krotkem I 
Zniozem w rolaclt gfówinych. BiJety rugowe wa· 
żne. 

Jutro, czwartek, po cenach z.niżooycb (od 50 
groszy do 5 zł.) „Osiołkowi w :Uoby da1110" z 
E1ą Dz.Iewońską l Tadeuszem K'l'ottkean w ro
lacll głównych. 

W piątek premJera gtośneJ sztuki Lwa Toł
stoja „ŻYWY trUiP" w ciekawY1I11, na nowo doko
nanem ujęciu Lnsce.nizacyjnem Konstantego Ta
tarldewicza oraz w dekoracjach Konstantegio Mac 
kiewlcza. Ro1ę tytutową Pedi Protas0<wa wyikooa 
Jemy Wo·sikowsld, Inne warU!ieJsze pp.: Dębl<Clka, 
Jerz.manowska, H-0recka, Morska, Rodowicz.owa, 
Krasn-O'Wiec:Jki, Smibert, Tata.rikiewicz I Znicz. 

W próbach pad kierunkiem reżysera Wt. Rys1 
k0<ws'ldego najnowsza komedia Włodzimierza Pe
rzyńskiego „U§miech losu", grallla obeicnle z ol· 
brzymie.m .powodzeniem na scenie Teatru Naro
dowego w Warszawie. Grówme ,role wykonają 

pp.: Ho.recka, Gzylewska, Ja!llo~ki, Grolicki i 
Szpakiewkz (Dr. Siewski). Premjera w przy. 
s·ztym ty:godrrti1u. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Z właściwą werwą i życiem grany obecn!t 
w Teatne Popularinym wodewil „Kamawat w 
Wats.zawie" nieątpliwie I oo dzisiejszym s.pek
takln zaipełni wi<loWlllię Po brzeg.i. Publk~n-0ść 
zat óW1110 na premierze, jak rÓ'Wlllież na następ· 

n7ch spekta1kilacli ,,Kamawatlll w WaTszawle" ba
wiła się doSlkonałe, gorąceimi oklaskami darząc 
WYkooawców. Szczególne powodzenie mają na
sze rodzime krak0<wiaki ,f ooertasy oraz śpiewki 
a~valne, których moc iw.pleciono w akcję, peł1nP. 

go, miłego nastro}u - wodewilu. 
Dziś po 11>otilldmiu .pr,zedstawłenie dla młodz.le 

źv szkół Medaticb. Grane będą „Grube ryiby" do 
sironała koanedia obyczajowa M. Batucklego. Ce
ny miejsc najniższe od 40 d<> 80 groszy. 

W robotę wie<erorem i w niedzlclę Po tt>o!uaniu 
I wieczorem grany będzie „Chrześniak wojenny'', 
trySlkaJąca humorem I obfitująca w dowcipne I 
skomplilrowwe sytuacje komedja frainouska. 

---x·---
Na srebrnym ekranie. 

„L UN A". 
„CYOANERJA" Z LILLIANA OISH I JOHN OIL 

BERT.EM W ROLACH OLóWNYCH. 

Cy~aneria, beztrosk! ludek artystów ł poetó\. 
uwieczniony został przez poetę polskJego Murge
ra, który wyemigrował iw nędzy do PrancJI i tam 
na.pisał swe arcydzieło, które obiegło świat cały, 
zapoczątkowując w ten sposób nieśmlertelil1ą eJ>O· 
peJę ludzi, żyjących według SwYch własnych, i 
niepisanych praw. Dzisia! Cygamer}a, tak Jak Ja 
kiedyś J>Oimowano, nie istnieje. Bieg czasu wYCI!. 
snąl bawiem swe chara1kterystyczne pięt.no, oa 
wet na tej garstce łudzi, którzy nie noszą Jut za
wadiacldch krawatów i bujnych loków. Zew.nętrz 
oe siedlisko cygaillerji parys:kiej Montre-Martre 
zmieniło swój wygląd nie do POiU!ania. Gdzienie
gdzie tyłka pozostały artystyczne kawia.rnie „Pod 
zdechłym szczurem" lub ,,:Pod z,gmiłyrn jabłkiem", 
w 'kttóryoh roobrzmiewa nastrojowa pimentka. Zo 
stal tylko sulbtelny pierwiastek romantyzmu i u
czuciowości, która przebija w stro<likach kompo
nowanych po kawiarniach piose<11ek Z pośró!! 

itnterpretatorów wyświetlaneg-0 obeonie w „Lu· 
me" znakomitego filmu wysuwa się na plan pi~w 
szy Lilliana Gish jako Mimi. W roli jej iest prze
dewszysbkiem subte.Jny tragi.zm, który zawart w 
swym utworze Mur.ger, a który wyeHminowany 
został przez Fucdniego z jego opery. ~wietnym 
jej partnerem jest John Gilbert. W reżyserskim 
ujęciu Kil!lgvJdora „CyganerJa" nabiera cech u
tworu poetyckiego, który na·wet przez perspekty
wę łat dziesiątków nie stracił swej świeżości l u
roku. Osobny zupetmie rozdział 111ależy się zespo· 
lowi muzycz.nemu, który stanął na wysokości za· 
da1nia. 

Komunikaty. 
Dnia 30-I-27 r. odbędzie się jubileus2i 

75 letni cechu mistrzów blacharskich 
w Lodzi, uprasza się członków tegoż 
cechu o przybycie do Resursy R:z:e· 
mieślniczei przy ul. Kilińskiego Nr. 123 
punktualnie o godz, 9 rano. 
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POQOTOWIE! 
maszyn do pisania i liczenia na 
pierwsze wezwanie to mechanik. 
Telefont0-63. Telefon 10-63. 

Dzwoń w potrzebie! 
EDWARD TELATYCKI 

Piotrkowska 48. 
Szybkośćr 

8-mio Kl.Kursy Gimnazjalne 
Klary Wolfsonowej 

ul. Piramowicza Nr. 2 (Narutowicza 44) 
Wykłady w następnem półroca:u rozpoeznll tlę 3-go lutego 

r. b. o &iodz. 7 m. 10. Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów 
codziennie od goda: 1{}-1 i od 6-9 wiecz, 

Kierownik H. Wojciklewlcz. 

Czem ułukaf usta ? 

ZĘBY 
c~yści i konserwuje 

znany 
eliksir 

oma to 
I .Ni 111 I 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z usr. 
UWAGA I 

O wyśmłenłtem działaniu świadczą 
opinje lekarakie przy flakonie. 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Sąd Okrę51owy w Łodzi w dniu 18 stycznia 
1927 r. po1tanowił. 

Ogłosić upadłość firmie „Polwat1
•1 Sp. z ogr. 

odp., chwilę upadłości oznaczyć na dzień 20 gru
dnia 1926 r.; zamianować Sędzią Komisarzem Sę
d,;iego Handlowego Hermana Wildegoj zamiano
wać Kuratorem upadłości adwokata Henryka Fink
steinat zam. w Łodzi, Południowa 2. 

Kurator upadłości Henryk Fink•teln, adwokat. 
Z mocy art. 476 K. H, wzywam wierzycieli 

firmy „Polwat~ 1 1 sp. z ogr. odp. aby w dniu 3 lu
tego 1927 r. o godz. 12 w poł. stawili się osobi
ście lub przez swoich pełnomocników w Sądzie 
Okrę~owym w Łodzi w kancelarii Wydziału Han
dlowego celem wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych 

(-) Herman Wllde, Sędzia Komisarz. 

Os rz żenie 
Niniejsaym ostrzegam p.p. lekarzy dentyotów 

ora& p.p. techników dentystyc11nych przed naby
ciem matujał6w dentystycznych od osób im nieznauvch, 
gdyż w dniu 25 b. m. uginęła walia:ka (ew. została skra
dziona), uwieraj,ca ró.tnego rodaaju materiały dentyst, 

I 
8. Hamburger 

Łódź, Piotrkowska 89 tel. 22-25. 
Uwaga: Łaskawy a:nalazca zechce a:a wysokiem „ wynagrodzeniem zgłosić się pod pow7ha:y adres. „ 
Skuteczna oszczędność 

niezbędna dla k~żde'o domu 

to kupno dobrego towaru 
jako to: purpury na wsypy, płócienek, 
fartuchowych1 koszulowych1 pościelowych 

i t. p. 

u L. RAJCHERTA 
Łódź, ul. Zielona 14. 

Tel. ~4-77. 

mm.!'lllll!llllBllllllllllll„„„„„„ ... „~„„ .... 
I Kursy Gimnazjalne A ierzbickiego 

pod kierownictwem - - .._.·-111111„11111Cm1111a1-m:i--lllllliiim• 
ul. Piotrkowska tłr. 86. 

Zapisy nowowstępujących na nowy semestr r b. pra:yjmufe sekretariat 
codżiennłe od 10-ej do 1-el i od 6-ej do 10-ej wieczorem, 

Kursy przyfotowuf, do egzaminów pafistwowych w zakre1ie szk, średnl1f, 
W cl~gu 5 lat frekwencja 6.000 słuchaczy (czek), ze sfer arzędnłca:ych, yoj

skowych, pracoYników pryw. i t. p., 
wśr6d nich cały szeng dlięki uzy1kanvm śwllldectwom njmuf e wybitne 

1tanowi1ka. 
Kurs klasy 5 mle1ięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy. 
Nauka coda:łeanle od godz. 7 m. 15 wleezorem -

Dla mlodzłeiy w wieka szkolnym specjalne klas„ w go• 
dsinach ds!ennych. MłodsAeł ta ma prócs nauki zapewnlon11 
wyehowanłe moralne ł fizyczne. 
Własny gmach ukolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet fiz., che- I 
mic:iny: sala gimnastyczna I t. p. Początek sementru 1 lutego r. b. 

„„E:JIZ!l!i'1A1ll!C!l!!~E!ll!2'!łl~m!Pll!łll'a~m'mZDlilll.!'.łlllil!mml ... 

OCi ZE • 
Ur1ąd Opłat Stemplowych w Łodzi, podaje do publicz. 

nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat i kar stemplo
wych odbędzie się w dniu 3-go lutego 1927 r. od godziny 10 do 16 
sprzedat z publicznej licytacji zajętych ruchomości u ni:tej wy
mienionych płatników : 

1) P. i B. Gebert, Piotn:owska 114,meble. 
2) G. i Ch. Szwarzberg, Łagiewnicka 22, meble, 
3) J. Elsner, Rzgowska 32, marmur na bufecie, 
4) Ch. M. i Sz. Grynber~, Nowocegielniana 7, m~ble, 
5) D. Ekerman, Br.zezińska 16, meble, 
6) S. Tandowski, Zeromskiego 4, kozetka, 
7) R. Suchowolski, N. Cegielniana 10, szafa, 
8} H. Karczmar, Piotrkowska 42, biurko, 
9) J. Weksler, Piotrkowska 58, sztuka towaru, 

10) Sz. Lewkowicz, Wesoła 4. 2 szafy, 
11) Wiktor M. Kinster, Suwalska 25/27, meble, 
12} H. Opoczyński, Wodna 12/14, zegar i 2 biurka, 
13} Bławat Łódzki, Piotrkowska 265, 96 sztuk towaru i meble, 
14) W. Knapp, Kilińskiego 109, 17 kołder. 

Zasekwestrowane przedmioty są do oblłjrzenia u wymie
nionych wyżej p1atników w dniu sprzedaży. 

ł.ódź, d. 25 stycznia 1927 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 

J. Kor asz. 
„Pogotowie Elektryczne" 

światło zgasło dzwsń motor stanął 
:-: :-: 8-27 :-: :-: 
S•ybka pomoc elektryczna ! I I 

DJtnry całą dobe oraz w świeta. 

Gruilłca płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i •Y,nu, kosi miliony ludzi.
Przy swalczanłu chorób płu· 
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM TIUOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie 1ię plwo 
dny wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa
gę ciała i usuwa kaszel. - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i ekłady apteczne 

~iresłone 

WYPRÓBOWArn i WYGODNY 
SPROWAD?AolĄCY UISęwClERPIElllAOł 

LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWK 

CZOPKI 

ANUSOL 
PRAWl>llWY TYUIOwPUD!tllAClbPUllCQ 

DO MABTCIA WIWSZUTIUCK APTlllACll 
llKtADACH APTECZNYCH. 

JENERALNI PlłZIEDITAWICllLI 
HA RZEC:r.POSPOUTĄ l'oLSllĄ 

DoM MANOl.OWV 

EO.KOCH i W.BORMANN 
WARIZAWA 

UL.BODUtNA lit!. 

OR. MED. Dr. med. 

~h~!~YD.U!! W.f J[~ner 

li~gf y ID~róiUil[Y 
z branty manufakturowej, posiadający patent. ma zamiar 
1komanikować 1ię z firm~. w celu odwiedzania urzędniczej 
klijenteli i udzielania materjałów na pewne spłatv miesięcz
ne (wekslowe), Za wynagrodzenie PROWIZJA. Łaskawe o-

1 

ferty upraua się nadsyład pod "J. S. G. • GNIEZNO, Po- , 
1te·reatante. 

--------------------------------------------~ 

SZKŁO OKIENHE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Ol jniczak, Główna Ne 14. 
UWAGAt Szkło faapektowe w wielkim wybo„e. 

Do akt, nr.152-27 r, 

Og~o11enle 
Komornik pray 

S,<ble Okr,gowym 
w ł.oda:I, LEON 
W ĄSOWSKl, .zam 
w Lod:i:l, pra:y uli
cy Pnela1d nr. 8. 
na zasadzie art. 10JO 
U. P. C. otiłaua, je 
w dnia 8-go lutego 
1927 r, od .iod1. 
10 rano w l.od1ł. 
pr~ uL Naru
towicza pod Nr. 4 
odbęda:le •i• 1prze. 
dat pnH lłcyta 
eł• rachomołcl na
ld,cych do firmy 
"Michał Kon i Na
łl<in", eldadalllcych 
11, Jr: 120 metr, 
welouru r6łnegoko 
loru, ocenionego na 
11umę 475 sł. 

Udt. d. 22,l-27r. 
l:omor11lll 

L. VI ĄSOWSKI 

Do akt. ar.100125 r, 

~ałouenie. 
Komornik pr&y 

Se,d&le Okręgowym 
w Lodzi Jan R•y. 
mowakł, zamieu
kały w ł.oda:I pny 
ulicy S!e11klewlca:a 
Nr. 67, nasasadzl• 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dnia 
4 lutego 1927 roku 
od g. 10 ranowlo
da:i pra:y ulicy Że
romskiego nr, 24 
od b ę dz le •I• 
11przedał • prH
targu pablłcsnego 
ruc:homo~ci nalete,
cyeh do Bajniasa 
Sa:aj11lbera i elda
dających ałę • me
bli ouacowanyc:h 
na 1amę 555 11. 
lód•. dn.17/l 1927"r. 
Komornik 

J. Rz„mowakł 

Do akt Nr 363/25r, 

~~łonenie. 
'Komornik p u y 

S11dzie Okręl(owym 
w ł.oda:i JAN RZY 
MOWSKI. a:amle· 
ukały w I.oda:( pra:y 
ul. Sienkiewicza 67 
na zaaadsia art.1030 
U. P. C. ogłasa:a te 
w dniu 4-go lutego 
1927 r. od goda:. 10 
rano w ł.oda:i pra:y 
al.Al. 1-go Mała 20 

Do akt. 64 1926 r. 

OGł.OSZENIE 

Komornik pra:y 
S!ldlłe Okr,gowym 
w lodsl S. DUL
KOWSU, sam. w 
loda:!, pra:y ulicy 
Gdal111def pod nr. 6 
na &asadde art.tOJO 
U. P. C. ogła
ua, h w dniu 8-go 
łutel{o 1917 roku 
od goda: l O rano 
w loda:! pr:a:y al. 
Piotrkow1klej Nr.16 
odb,da:ie się apl'H, 
dilł, pun public&• 
Dll licytację rucho
mołci: nale!ącyc:h 
do Mendla Ofmana 
ł akłada!,cych •i• 
• 5 aztuk towaru, 
oc:a•lone~o na su
mę 600 zł. 
ł.6dt. dn. 18.1,27 r. 
Komornik 

8. Dlllkow.al. 

Do ekt. ar. 55-27 

OGŁOSZENIE 
Komornik puy 

Sądzie Okręgowym 
w ł.ad&I LEON w_.. 
sow1ki, zamleezka
ły w loda:!. przy 
ul. Przajasd nr. 8 
na zasadzie art, 
1030 Uat. Pott.Cyw 
ogłaHa, ła w dniu 
B·lło lutego 1927 r. 
od godz. 10 rano 
,,. Łodzi przy ulley 
Piotrkowskiej nr.56 
odbęda:le się sprH 
daź przez licytacl• 
rnchomoścl nalet11· 
cych do Henryka 
Bomstełna, 1kłada
jących eię z m1bli, 
ocenionych na 1u
mę 520 zł. 
l6dt, dn. 21.1-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Przyjmę 

lekcle 
j~zyka poi. 
polskiego 

ihlstorjiw ukole lub 
prywatnie. Dyplom 
naue&yciel1ki I pra
ktyka w szkole. -
Gd11f11ka 87-4, 1-e 
piętro, 3-5, 21 

e; „. •••c:iwwww 
ODMROif Ulf. 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MR O.ZOL" 

leczy i goi ran
ki, powatałe od 
odmro.tenla. .-· • 

Sprzedają 
apteki i tkłady 

apteczne. 

4 lab 5 pokojowego 
z kuchni' i wygo· 
dam! pouakaje 1lę 

od 1 kwietnia, 
Pobecłnicy wyklu· 
czeni. Zgłouonia do 

„Kurfera ł.6d1k. • 
pod .Fabrykant". 

Dr. med. 

~. lewlowin 
Choroby 1kOrne.we 
nerye&ne I płotowe 

HODlłlDłJDDWlkl 1Z 
Tel. 55-52. 

pr&Jlmufe od f· 9 
-1 ł od 6-8, dl1 

pal1 od 4-5. 
Dla nlezamołaych 

ceny lec&nlcH. 

Dr. med. 

I. PIK 
W 6lcaaf11lla 57 

1>arter, 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne, 
P1yc:hłcsne metody 
lennictwa pnypa· 
dłołci nerwowo-du 
oho•yeh fl\ltanłe, 
(l,la, sawrety ete.) 
Pra:ylm. od 11 - 1 
4-7 w. 4;00 

Szlrnlna 12. 
Choroby, wło~ów, 
skórne, weneryca:
ne i moczopłćiowe. 
(niemoc płciowa).le 
ca:enle prom. Roe
ntgena i 1 am p a 
kwarcowa.Od 12-3 

królowa opon najwięcej 
kilometrów za 1 złoty 

włosów wene• 
eycznc ł moci;:o• 

płciowe. 
r.eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Choroby koblec:a: będa:le ilę epraedat 
alna11:etja • pra:etargu publics-

z kachnh' ,ośwle
tleni1m I wszelkłe
mi wygodami. Ofer 
ty pod .M. N." 

od 'S-9 wiecz. 

poleca 

Salon Samochodowy 

ll~M~HI DM~W~KI Telefon 25·38. 
Dr. 

przeprowadzłł nago ruchomości, na 
si~ Zgierska 11, let11cvch do Mord-

łel, 34·72. ki Wolfa Fentera 
. i składaf 11cych alę 

P!sy1mule w leca:n z mebli. osa:acowa
P1otrkows~a L. 294 nych na •umę a:ł.680• 
od 12-2 i od 6-8 . tódt, d. 21. L 19J7 

w domu, Komornik 

Jan Rsymowaki 

Dr. med. 

M. filam 
Dr. med. 

J. Im ich 
Moniuszki 1. 

Telefon 9-97. 
Choroby uszu, nosa 

i gardła 
przyjmafe od 3 - 4 

i od 5 - 7. 

AMERYKAŃSKIE I Łódź, Piotrkowska 150 
tel. 29-40. 

·~~ 
H. ~UBIU tfl fHin Dr. med. 

~-!!~~:~.·~ !'.::~~·~~~· ft ap e Do rł 

Zielona fi. 
TEL 45-49, 

Choroby skórne 
weuer:vczue. 

?rzyjmuje ad 8 t1o ~r.Dutlf ewln 
Ordynator S•pi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór
nych i wen• 

MEBLE biurowe 
EDWARD TELATYCKI 

Łódi, Piotrkowska 48, tel. 10·63 

I GWARANCJE! 

PIERW E 

Korn Ko1mef J[lne 
Dr. Marji Lewinsonowej 
zapisy Cegielniana 6, m. 3. 

Po ukodczeniu Kursów wydaje tlę świa
dectwo. - Zajecia w nowym komplecie 
rozpocsną aJ, dnia 25 .tycznia r. b. -

Specjalista chorób 
tkórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wy:iynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

STOMATOLOG. 
chor. cbirorg. Dl. Pr. DamfDlfCH 25 

(szczęk, podniebie
nia, dziąseł, zębo

dołów i t. p) 
Przyjmuje od 1-3 

i 7-9 w. 
W niedziele 10-1 

w poł. 

(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
cherza I dróg mo
csowych. Puyfmule 
od 1-2 I od 4-7 

włea:. 

9.30, 12-2 I od 7-8 

Lek. ·Dentyeta 
FELIKS 

!fmfH~AftI 
Zawadzka 10 
pra:yj muje codzlen 
nie ed 3-7 p.p. 

rycznycb. 
Plotrtowlka IL 

,nyjmale od 9-11 
d I-T po pC1łudnlu . 
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ObUJIDlllDDDll. 
Komornik pr:1y 

SĄdzle Okrąitowym 
w ł. o d z I, J6naf 

DDwleszmente. 

WYROBY WYROBY 
Toma•sewakl, 
a11mlesakały p r a y 
nllcy Zachodniej 
nr. ~36. obwieucza, 
.ie w do. 4 lutego 
1927 roku od goda. 
10-•I srana w ł.o
d:d prsy •I. Piotr
kowakiei nr. 111 
odbędsle 1lę 
1prndat puaz 
publican11. licytację 
rucbomościs sktada-
111.oych 1łę s mebli 
oras maszyny do 
pisania, nald11.ayoh 
do Towarzy1twa 
„Polbal" ouacowa· 
nych na 1621 zł. 

Komornik przy 
S,dzle Obtl!owvm 
w Lodzi, J6mef 
Tomassewskl. 

zsm. przy ul. Za
ahodniej 36, obwie 
szcza, te d. 8-go lu 
tego 1927 roku od 
g. 10 rano,w ł.odsł, 
przy ulłcy Pod· 
ldnej pod nr. 6 
odbędsle się •prze 
dat - przez pu
bllc1nfl 11 c y t a -
c I ę ruchomo,oi, 
1kładaJ11.cych się z 
mebll. nale:t,cych 
do Eugeniusza We 
tlera, oszacowanych 
na 4.500 sł. 

Do1zukul• mieszka
nie 3 do 4 poko

jów z kuchnl11. z 
wszelkiemi wygoda
mi nie wyżej dru
giego piętra. Łeeka· 
we of. sub „E. Z " 
do administr. ninitf· 
s1ef!o i:>isma. Jl 

„IDEAL„ 
LEKKIE, ESTETYCZNE, \VYGODNE 

SŁUCHAWKI 

POINT-BLEU'' 
'' PRECYZYJnE DETEKTORY. 

NIEZWYKLE CZULE SŁYNNE 
KRYSZTAŁY „IDEALIT" 

CiŁOSnlKI: 

„IDEAL" 

I.ód~. d. 21,1. 27 r. 
Komornik 

Toma•••wsłtl, 

'ód•, dn. 18.1.27 

Komornik 

I OOlOSZ'fNIA DROBNE. 
po 10 ll'OSZJ' a Y71b- Dla _. 
mdl:'D!lm:h ~ • PUIS7 „ 

Krawcowa posauku 
je pokoju ume· 

blowanelfo 1kromne 
go w pnnltcie od ul, 
Pomorskiej do ul. 
Głównej, nadnjące
J!o się na pracownie 
Za cenę 60 złotych 
miesięcznie, Łaska
we oferiy 1kładać 
do adm. "Kuriera 
ł.ódzklego"snb "60" 

1695 

Czyn1z roczny z 
góry zapłacę go. 

r. spodarzowi za 3, 2, 
i 1 pokól z kuch
ni,. Kpt. Aleksan
der B., Moniuszki 2, 
IV p. pokój 40. 

\ 

,,SUPERTON Ili'' i ,,PLASTIC'' 
NIE ZAWIODĄ NIKOGO! 

I W7f'D. RaJłmlteJna oglosse.ołe 
SO ll'Ol'IY. 

H!Ułl I lllftDmllll Pouukuję ws~óln
1-

ka do handlu ko· 
lonlalnego z konce-
1j amł na prowincję 
Potrzebny kapitał 
5000 złotych, Wia
domoAć w Adm, 
"Kurjera Łódzkie
go". 27 

Uauczycłelka 111ko
H łv mu1ycsnel po 
azukaje pollolu u· 
meblowanefo ewen. 
za lekcje, Zgło1ze 
nia sub .Nauczy• 
delka", 

2 pokoje łllcznte 
umeblowane a 

osobnym wejściem 
do wynaitcia. Prze 
jazd 14, II p. front 
Kolubidakl.~--

Głośniki „Superłon Ili" I „Plaatic" so1tały ostatnio uznane na całym 
wsfl•d• na ewe WTlllłkowe warto•ci 

•••onaa•owe :wa bezkonkurencyjne. 

nl•mol śwl•d• '" I Dteno~rafjl wyucaa 
~ darmo listownie 
Redakcja Stenogra· 
fa Polskiego, War
saawa. ul. Saczygla 
Nr. 12. 1880 

DO NABYCIA WSZĘDZIE~ 

Środa, clnła 26 stycznia 1927 roku otwarcie składu fabrycz

nego fabryk samochodowych 

„Austro- Daimler" 

„OM" 

„Citroen" 

EDMUND TESCHE 
Łódź, Piotrkowska 175. Telefon 57·57. 

Prosimy o łaskawe zwiedzenie naszej wystawy bez zobo. 
wiązania kupna. Najnowsze modele na składzie. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

H. FRENZEL 
EWANGIELICKA 9. 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 145. 
Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Cen){ niskie - podług taksy. 

!!warantowanej dobroci. Cenniki 
na :iądanie gratis. Firma egzys

tuje lat 29. 
L. Kołaczkowskiego 
Łódź, Piotrkowska 225. 

DR. MED. 

'· 8 ft A U U 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó I'• 
a y c h, wene• 
rycznych i mo• 
csoplciowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-16. 

Dr. med. 

CborObJ' nerek, 
pfłoberma ł dr6jf 

moosowyoh. 

111111 SDPHdl! 
Okuyf nie do sprze 

dania czarny dę
bowy gabinet. Wla· 
domość: T. Kowal
iki, ul. Magistracka 
Nr. 6. 
Ulilla wnajpi•kniej-
111 1z:el dsłelnłcy 
Torunia o 30 pAko
jach 7-tl pok. wol
ne, do eprseda:ula 
lub wydsiertawie
nia. Oferty „Pllne" 
do „Kurjera•. 

Tokarnia żelazna -
zagraniczna met

rówka, prawie no• 
wa, mało u.tywana, 
i motocyk\ „Indian" 
z wózkiem na cho· 
d:aie do 1przedania. 
Pabjanice - L1gjo
nów 9. 1609 
cP';;';dam pti; 2000 
Łl łokci kw. za 
1200 ał, Brzesid1ka 
45, Matu1zew1ka. 

O. kazyjni1 do 1prse 
dania otomana. 

Tapicer, Nawrot 8. 
Prsyfmule od 4-7 
NAWROT Nr. 8, 

Telef. 19-90. 

~ro bobrowe -
r syberyjskie, •pne 

' dam tanio. Konstan---0---- 'tynow1ka 5, 1kład r. bławatny. 18 

ff ~luma[~er 
przedam maszynę 

Singera dam1ką 
• i piecyk gasowy.

ChąrobJ' ak6rn• 
I wanerye•n•, 

prayfmale codsł•n· 
nie od g. 5 do 'fl/1 
po poł., w nledale
le i 6wlęta od 11 
do 1-et. Tel. 48-62. 
6·go Sierpnia t. 

Dr. 

~ólaner 
Choroby skór• 
ne, weneryczee 
mocsopłciowe 

Lec11enie s•tucs 
nem słońcem 

gónkiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

Piotrltowska L. 105, 
Czaili:&w1ka. 26 

•111iJ I 1ran. 
Zaofiarowane. 

Akwizytorzy inteli
gentni do sbiera

nia prenumeraty I 
ogłoszeń. pouukiwa 
nł, - Kaucja 50 zł. 
- Oferty do adm. 
"Kurjera ł.ódzkie
go" pod Nr. „1694". 

notrsebna dslew
~ e1yna do 1prz,. 
tania do apteki. -
Zgła1zać się Za· 
wadzka SJ. m. 8 

llgenci Inteligentni 
li potrzebni, od za 
rai, warunki bar
dzo dobre. Zgła
szać sit Drewnow
ska :23. m. 28. 

S .. p-;';;~ławca potrze
bny zarai: z kau

cją 2000 sł. Oferty 
1ub „Handel", 34 

Poszukłwane 

Pianista r_uty~owa
oy przy1mu ie za• 

mówienia na wi1-
csorld Solo duE"t -
trio i jazband. Kal· 
ik1t Śwł,tkowski
uL Zgier1ka 11. 

1682 
nte ·gentnv, młody 
męłcsysna lat 27 

s 5 kla11owem wy
Jrutałceniem, obee 
nie anatdujący się 
w krytycznem po· 
łożeniu, obarczony 
obowi,akami, po
ssakuf e jakiejkol
wiek praey, może 
być I fl7yczna. O· 
ferty pod „Praca• 
do adm. „Kur. Ł." 

Kucharka- gospody 
nł poszukuie po 

1ady, mote być na 
wvtazd. Przejasd 23 
Ochrona Kobiet. 

Dfiarufę 500 złotych 
aa wyrobienie 

poaady w biurae 
lub magasynie. ul. 
Bankowa L, 3J - 4 
M. J. 24 
llamka, l:e świdym 
fi zdrowym, pokar
mem - poszukuje 
mlelsca. Wiadomoś~ 
Gdatiska 123, u Jar· 
ka, 23 

&kapedfentka zdoi· 
na z kllkoletnill 

praktyk, po1zuku
I• pondy w 1kle
pie kolonialnym. -
Łaekawe oferty pro• 
ss• składać do Adm. 
.Kurjera" - p o d 
.Ek1pedjentka". -

L1l1l1 I m1111tan11 

Pokój umeblowany 
do wynalęcia -

Słenklewlesa nr. BJ, 
prawa oficyna, II 
weł'cle, li piętro, 
m, 34. 

Przyjmłłpana samo
dztelneQo na mie

szkanie. Konstan
tynowska :l, m. 4, 
dragle wejście. 

Zami•nł• 3 pokoje 
s kuchni~ i wy

godami na 4 poko
i• z wszelklemi wy
godami. ta1kawe 
ofertv aub „Czy
atołć" do administr. 
„Kurf era Łódzkie· 
fo" 

pr';yj~ęl:-ch-·p;~ nów na miesska
nie. Klliń.skiego 104. 
m. 3, parter. 14 

Pokój umeblowany 
11 utrzymaniem 

dla 2 pali. Ul. Wól· 
czadslra 109, m. 6, 

17 

H~-;,1:~""Po:Uk~;'i 
mieszkania przy 

samotne! osobie. -
Oferty do „Kurjera 
Łódskiego" - pod 
"Rzemieślnik". 19 
ftrzyjmę panią lub 
I' p a n i e n k ę do 
wspólnego pokoju 
umeblowanego, -
Przejazd 39, m. 34 
of. li p. 182 

ftok6j wspólny a 
l' utrzymaniem dla 
pad, Juljusza 4, m. 
11. 25 

M!trJmonJ1Joe. 
Chcesz ssybko I do 

brn wyfłć aam,ł 
lub •lę ożenll!? Na
pls:r: do Administra 
cji .Matrymonfum" 
W anu.wa, ul. No· 
wog•odaka 36. W a
runkl przyetępne.
Wybór olbrzymll 

lntellgentny męt· 
czyzna samotny 

posladaf ąey własny 
dom, zapoana pann• 
od SO do 40 lat, po-
1iadafąc, 3000 al 
celem prowadz1nia 
wspólnego sklepu, 
ewentualnie zawar
ala małtedstwa. -
ICandydatkl upra
szam o składanie 
ofert możliwie z 
fotografią do adm. 
„Kutjera ł.ódskie
ito" pod .Małted· 
stwo", 

Kawaler, lat 15, wy 
1oki, przystojny, 

na dobrem 1tano
wisku pragnie po· 
znać panienkę w 
celu matrymonjal· 
nym, Oferty pod 
„Stokrotek" do ad
ministracji. 

Ił i 11 
5 do 10 tysiqcy do 

larów pos:zukai• 
na 1 numer hipote
ki powa:toe praed
ai,biorstwo handlo
we. Oferty „Hipo
teka" do Adminłst
racjl .Kurjera ł.ó
d1kiego", 30 

llh. 25 

Skradziono ml U 
stycznia 1927 r, 

weksel przezemnł• 
nletyrowany na Zł. 
2700.- płatny 6-go 
lletopada 1926 rok 
z wystawienia Mi•· 
czysława Wanzaw· 
skiego w Łodzi. ul. 
Pomorska 69 na mo 
je zlecenie. 01trze
gam przed naby· 
dem takowego fa -
ko bezwarto•ciowe 
go gdyt naletno•ć 
za powyh1y we· 
ksel sostała mi za. 
płaeona. - Ignacy 
Ęngel, Nawrot 2. 

1698 
'lakład ogrodniczy 
li potrsebujewięk
sa11. ilość nawozu 
kodsklego. Zgłauać 
się kwiaclarnła.M111 
ry1ln", Piotrkowska 
nr. 76, tel. 12-:26 

Prsybląkał się pies. 
rasy wilczet. -

Odebrać mołna za 
awrotem koutów. 
Ul. Oficerska 15, 
przy Drewnowskie! 

:19 

Hostluwy maskara· 
dowe I kołderki 

do chrztu do wyna· 
lęcla. Daży wybór 
ubiorów dam1klch 
i dziecinnych. ka· 
peluuy, galanterii 
I rótn•I manofaktu· 
ry na seson wiosen· 
ny poleca A. W oi· 
teaakowa. Pabjani· 
ce, Zamkoma 32. 
Uaskaradowe ko· 
ri stj1lllly do wv· 
najęcia. Przejazd H 
II p, front. Kolu
bit'l1ka. · 
~-------
łaraz do przejęcia 
A z powodu wyja• 
adu: skład galanłe 
ryjny w Grudzią· 
dzu (Pomorze) śród 
mieści• z komplet
nem urządzeniem ' 
towarem, 4 poko· 
jowe mlesskanie, 
kuchnia, piwnice -
bu od1tępnego: za 
zł. 15.000, Dzierża· 
wa miesięcznie 120 
sł. Oferty „P AR~ 
Grudzląd1. 

B--;lenle Sw latłow· 
slti•f, l(m, R,bied, 

wieś Mlkolajew -
1kradziono paten\ 
akcyzowy na piwiar 
nie, wydany w Ło
dzi. 15 

z11abl1D1 •1ra11111r 
Janowi łwiatłow-

1kiemu akradzio· 
no kst'*kę woJsko• 
wą, wydan, przez 
P.K.U. lódt. 16 

Rachela D,brow· 
eka. Lipowa 31, 

zgubiła książkę Ka· 
ey Chorych, wyda
nll w ł.odzl. lO 

· aglnęła ksią:tecz· 
ka wol1kowa -

WTdana prze1 P.K. 
U. w Sieradzu, ne 
imię Teoffla Fok· 
cayiiskl•so. 28 

Bronisława Grabow 
eka. Rzgowska 71, 

zgubiła książkę Ka· 
IT Choryeh, wyda
ni\ w Łodzi. 22 

Dr. 

ZYQMUHT 

choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moczowych. 
Prsylmule od 1-% 

i od 5-8. 
Phamowlo11a 1J 
dawniefOllfl.Jblu. 1 

tel, 41-95. 
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